
Wielka uroczysto§ć 
w ~zkole .im. Bolesława Bieruta w Halle 

sdi: dyploanatyczned, .ambasador bJ'• 
dorczyk, oraz praedstawiciele władm 
NRD, riz.ądu krajowego Saksonii 
Anhakkiej i wład2 miejskich w 
Hahle. 

Ponad 1.500 ucrz..n:iów szkoły :im. 

ORGAN KW ·ł Kt. PO'L1SKIEJ ZJEDNOCZONEl PAR1ll.I' ROBOTNICZD· 

BERI11N (PAP). - W 80ho&ę Z 
merwca uczniowie ł zespół naucrzy• 
del5Jd. akoły im. Bolesława Biena
ta w Halle (stolica Saksonii Anhalc
kiej) p.rv.eżyli wdelki ckień. W dniu 
łym nastąpiło uroczyste p:r.zekazanie 
szkole da.rów Prezydenta RP „w tym 
pięknej radioli d albumu poświęco
nego odbudowie Warszawy. 

Bolesława Bieruta wyraroło . swą 
wd2Jięcw.ość ria wspa:nliałe dary, 
W1lll1osząc długo niemillmące okrzy
ki: 

Nr 15'7 - ROK vn ŁÓDŹ, SOBOTA 9 CZERWCA 1951 ROKU CENA t• GR. 

Uroczys,tość tę, kt6ira 1Pra:eksa:.tail
ciła .się w wielką mamfestaQii: przy
jaźni młodego pokolelllia niemieckie
go z nową Polską, ~szCrLycili swą 
obecnością Prezydent Niemieckiej 
Republik·i Demokratyeznej, Wilhelm 
Pieck, premfor rządu Saksonii An
halekiiej, Brusohke, sret polskiej mi-

„Dziękujemy Prezydentowi Bole
sławowi Bierutowi! Niech żyje wie
crzysta przyjażń z narodem polskimi 
Pracujemy, aby przyjaźń prezyden
tów Wilhelma Piecka i Bolesława 
Bieruta stała się wzorem dla. mło· 
dego pokolenia. obu krajów!" 

Socialistyc.zne inwesłycie Planu 6-letniego 

8 nowoczesnych kopalń 
wielki kombinat syntezy chemicznej • 

I , 
powstają na terenie Sląska i Ziem Odzyskanych 

Obok Nowej Huty, gigantycznej cementowni i wielu innych 
ogromnych obiektów Planu 6-1 etniego, powstają także nowe ko
palnie i wielki kombinat SYDtez y chemicznej. Te, imponujące swy
mi rozmiarami, budowle socjalizmu, to jeszcze jeden wyraz poko
jowej pracy narodu polskiego. 

ROSNĄ KOPALNIJE - GIGANTY panych kilometrów. Budowniczowie 
nowych kopalń przygotowują chodni-

KATOWICE (PAP). - 8 wspaniale ki objazdowe i transportowe, zakła
wyposażonych kopalń węgla buc{ują- dają szyny elektrowozów, montują 
cych się na obszarze śląskiej niecki pompy i urządzenia podziemnych 
węglowej, to najpotężniejsza inwe- dworców, zakładają przewody i sta
stycja Planu 6-Jetniego w górnictwie cje rozdzielcze. Powstają praw.dziwe 
- to ogromny krok naprzód w pro- podziemne pałace. 
dukcji węgla - tego podstawoweito 6 do 10 tys. ton węgla wydobywać 
bogactwa naszego kraju. będzie dziennie każda z powstających 

Urobek i transport w tych kopal- nowych kopalń, a niektóre z nich 
niach odbywać się będzie przy porno- rozpQczną wydobycie już w najbliż
cy najnowocześniejszych maszyn gór- szych miesiącach. W pobliżu tych 
niczych i mechanizmów. Błyskawicz- wspaniałych obiektów socialistyczne
nie płynąć będzie węgiel ze wszyst- go budownictwa powstają potężne za
kich stron do szybów, skąd wielkimi kłady przeróbcze, impo1iuiące swą no
„skipami" przenoszony będzie na po- woczesnością. 
wierzchnię, a tam załadowywany do * „ * 
wa~onów. Obok zabudowa1\ starej kopalni -

Na terenach budowy nowych ko- kopalni minionei epoki, nastawionej 
palń, stanowiących dziś własność wyłączni<> na wyciągnięcie jak naj
narodu - huczą pod ziemią i łasko- większych Żysków kosztem robotnika, 
czą masz.yn-v. Wkręcają si~ świdry w rosną .zabudowa_nia now~j soc!ali
twardy kamień. Pod ziemią powsla- slyczne1 kopa\m „Wesoła . Juz w 
ją dziesiątki chodników, przekopów, I niedalekiej l)~zyszłoś~i pierwsze tov.y 
dziesiątki komór podszybi i szybików. węgla z nowe1 kopalni popłyną na po
z każdym dniem rośnie cyfra przeko- wierzchnię. 

Każda rodzina otrzyma 
potrzebną jej ilość . węgla 
D7Jl.ęki wytężoneJ pracy tysięoy &"órllików, planowemu eksploa.to-

11·a niu kopalń i wzrastającej mechanizacji procesów wydobycia - pro
dukcja węgla. kamiennego w Polsoo wydatnie zwtięk!llłla się ri roku na 
rok. Jeż~li w roku 1938 WYdobycde węgla na jednego mieszkańca wy
nosiło 1.09 t-On, to w rOlku 1949 osiągnięto już ponad 3 tony, a w roku 
1955 dojdzie do imponującej liczby 108 milionów ton roearie, czyli pra
,..;e 4 to11y na. jednego mi.CS"Jcańca.. 

W ten sposób wydob~-wać będziemy stosunkowo wię<ieJ węgla, mi 
l!ltauy Zjednoczone w 1949 r., kiedy to 1>rolłukcja, pmypallaJą.ca na gło
wę mieszkańca, wynosiła tam 2,9 tony. 

Ale wraz ze wzrostem produkcji w~gla. następuje w Planie 6-let
nim niespotykany w naszych d.Zieja-0lt roa;wój• całego przemysłu. 
Np. produkcja stali w porównaniu z rokiem 1949 zwiększy się dwu
krot.nie, a energii elektrycznej w stosunku do oki'.esu przedwojennego 
prresa:ło 6 razy .. rowstanlł d'lliesią.tJd, setki nowy-0h obiektów fabrycz
nycb, siłowni li ciepłowni. rozwinie się transport i komunikacja. Prze
mysł klucaowy, cdężkii, źródło na.szed siły i podstawa. dobrobytu w przy
szłości obok lekkiego i średlniego, pochłaniać będ7!ie olbrzymie ilości 
węgla. Dlatego też gospodarka „c7.ant-ymi diamentami" musi być 

oszc,'2:ędna i celowa. 
Zrozumieli to d<>brze palacze elektrow.ni S7.ombierki, zrozumiał to ini

cjator współzaiwodnictwa o ograniczenie ilości spalanego węgla na te
renie Łodzi, palacz z 'ZJPW im. Wliosny Ludów tow. Cha.jt, wzywają.o 
w roku ubiegłym do współzawodnictwa w 01Szczędnym spala.niu węgla, 
do którego włąC1Zyły się załogi prawie wszystkich ·kotłowni i elektr()w
ni. W ten sposób WYgospodairowanych zosfla.nfo wiele tysięcy ton pali
wa, które pne011aczyć będ.zie mO'Żna dla uruchomJienia nowych a
kładów pracy. 

Byłoby jednak niesłusme, gdyby akcją OS'lXlZędnego zużycia. wę
rla objęty zostM tylko i wyłą.c.:mie przemysł. Pmecleż olbrzymie ilości 
węgla zużywane są w gospodarstwach domowych dl& celów opalania 
miemkań czy gotowania. posiłków. 1 na tym więc odcinku staje się ko
nieczne wprowa-dzenie racjonalnych, b61'dzi.ej skutecimych metod, 

W porównaniu z okresem prredwojennym mieszkańcy Łod~ spa
la.ją obecnie węgla przeszło dwa razy więce-j. Ilość be~Iędnie nad
mierną w stosunku d-0 ist.otnych potneb. Na dodatek transport nie 
za.wsre może podołać dostawom. Nie-Jednokrotnie teri powodowało to na 
rynlm przejściowe niedobory węgla. 

Okresy takie, ja.k to np. nast!łl>ilo w Mku nlJliegłym, natychmiast 
wyl{()rzystywali ró~ni panikarze i spekulanci, gromadząc nadmierne 
zapasy węgla ze szkodą dla innych, a następnie odsprzedając je po wy
rórowainych cenach. 

Kto na tym tracił? N<ie ulega wątpliwości, że klasa robokiicza, ei 
wszyscy, którzy ze względu na zajęoia 1.1;awodowe nie byli w stanie 
wystawać godzinami w kolejka.eh przed składami O!Paiłowymi. 

W trosce o :właściwe zaopatrzenie ludzi pracy w opał wprowadzo
ny zostiaje na terenie Łod:zii z dniem 11 b. m. nowy system sprzedaży 
węgla. Każda rodzina czy osoba, prowadzą.ca samodl'iielne gowodarstwo 
domowe otrzyma do jednej tony węgla, ja.ko zaliczkę za pierwszą. polowe; 
11ezonu opałGwego, Zamówienia składać będ2ie moina za pośrednictwem 
komitetów blokowych, bądź też bezpośrednio w rejonowych punktach 
opałowych. B&i wyczekiw&nia w kolejkach, bet.i straty cu.asu. 

Dla sprawnego przebiegu tej akcji doniosłą rolę mają do spełruie
nia komitety blokowe i domowe, jako czynniki kontroli społecznej, na.j
śoiślej powią7..ane z terenem i najlepiej znające potrzeby każdego 
mieszkańca. Członlrnwiie komitetów, na.wJązując bliską współ11racę 
z rejonowymi punktami opałowymi, ustalać będą kolejność dostaw 
węgla w ten sposób, ahy najpierw otrzyma.li go nadbardziej potrzebu~ 

Ją.cy, będą uzgadniać i w miarfl m<Yi:liwości wypełniać wszelkie życze
nia kupującyth co do terminu czy sposobu dostawy. Są one .zarazem 
obowiązane bacznie kontrolować przebieg całej akcji, pr.zysłuchiwac się 
odgłosom z te·renu, aby w wypadkach jakichś niedokładności lub skarg 
móc tym skuteczniej interweniować !I. spieszyć z pomocą. Stanie się to 
zarazem jaik gdyby egzaminem dojrzałości społecznej i politycznej naj
młodszy-0h organów władzy ludowej - komitetów blokowych. Miesz
kańcy bl<>ków za pośrednictwem swych przedstiawt.icieli nie tylko sa.mo
dziclnie dellydują, kto powinien zostać zaopatrzony w ·węgiiel w pierw
szej kolejności, ale od nich to pr1A!de wszystkim zaileżne jest sprawne 
przeprowadzenie tej akcji, 

Do dnia I paźd'lliernika 'każda rodzina, za.mies'.l;kala na k>l'Cnie 
wielkiej Łodzi, bęcl'llie już zaoparł.A"Łona w węgiel. 

Nowy system sprzedaży, sprawiedliwy, wykluczają.cy' spekulację, 
zapewnia dostawę węgła w dokładnie określonym, z góry ustalonym 
terminie, zapobiega też nagromadzeniu w gogpoda.rstwach domowych 
nadmiernych zapasów. 

Nowy system zaopa.trzenia w węgiel reg-uluje wszelkie dotychcza
eowe w tej dziedzinie niedomagania, a zarairem sl.warza podstawy do 
wprowadzenia w skali ogólnokrajowej bardziej Mlcjonalncj gospodarki 
111•ęrlem, koniecznej w celu pełnej realizacji zadań, przewidz;ianych 
'I\• Planie 6-Letnim, 

Pełną parą postępują roboty gór
nicze. Wykonanie głównego przeko
pu, który łączy oddalone od siebie 
o 2 kilometry szyby: główny i wen
tylacyjny - planowano dopiero na 
czerwiec roku bieżącego. Górn~cy 
jednak wzmożoną wydajnością prze
kreślili plany i już w listopadzie ubie
głego roku przekop został przebity. 
Wyrąbano też prawie wszystkie 
główne chodniki. 

W roku bieżącym zmontowano ma
~zynę wyciągową jedną z n..-jwięk
s;evch w Polsce. Wydobycie będzie 
szło wyłączni~ mechanicznie. Nowo
czesne wrębówki i ładowarki, prze· 
nośniki i elektrowozy uczynią pracę 
górnika lżejszą i bardziej . wydajną. 

WIELKI KOMBINAT 
SYNTEZY CHEMICZNEJ 

Pod Kędzierzynem powsfaje jeden 
z gigantów budownictwa socjalizmu 
- kombinat syntezy chemicznej, któ
rego najważniejszym działem będą za
kłady związków azotowych, kilka· 
krotnie przewyższające produkcję 
Mościc. 

Praca kombinatu pod Kędzierzynem 
oparta zostanie na metodzie syntezy 
chemicznej, 

wnioskować, że będzie pracował do
brze" - oświadcza inż. Musiałek 

Na pytanie dotyczące II pieca mar
tenowskiego, inż. Musiałek wyjaśnia, 
iż doprowadzenie gazu do niego na
stąpi w ciągu dnia jutrzejszego o ile 
w tym czasie uruchomione zostaną 
urządzenia sterownicze i inne. 

Naczelny inżynier inwestycji, mz. 
Szylak, stwierdza, że gotowe są już 
kadzie do transportowania płynnej 
stali, kończy s!ę również budowę ka
ułów lejnicT.ych, które należy tylko 
jesT.cze przesuszyć. 

Minister Tokarski podsumował na
radę, przypominając jeJ *na1ważniejsze I 
postanowienia. 

* "" Budowniczowie nowei:i;o, wspaniałe-
go obiektu <!ospodarczcgo Polski Lu
dowej zakończyli naradę. 
Ożywiły się poruszane elckłrycz

noi;cią martwe do ląd, olbrzymie że-. 
lazne korpusy maszyn i urządze1i. Ze, 
spoglądaiącvch dumnie w niebo lśnią
cych czerwienią nowej cegły, o)!rom
nych kominów buchają kłęby dymu. 

Obok tvch kominów rosną nowe -
budowane dla pieców martenowskich, 
które będą uruchomione w następnej 
fazie. 

•. 

Unia 7 bm. powróciła z Korei do kraju delegacja Polskiego Komitetu Obrmi. 
ców Pokoju, która przelw.zywała cfury spoleozeństwa polskiego dla dzieci /u1• 

rea1iskich. 
Na zdjęciu: delegaci (z htriatami) 1wseł Marian Czenviński i Halina Krzyw-

dzianka pode~ powitariia no lotnisku w Warszawie. . 
(CAF fot. Zygm, Wclowi11ski) 

Wielkość i trudność zadań, które 
wykonuje kilkutysięczna załoga bu
dowy kombinatu, zajmującei.!o wiele 
kilometrów kw. powierzchni - to od
budowa setek zniszczonych budynków 
o łącznęi kubaturze blisko 2 milio
nów m. sześć., to ~ontaż ok, 10 tys. 
ton nowoczesnej aparatury w pierw
szej tylko fazie robót, to odbudowa i 
budowa osiedli mieszkaniowych, to 
procesy technologiczne, których opa
nowanie wyntal\a dłu[!otrwalych i 
żmudnych prac laboratoryjnych. 

Potworne zbrodnie amerykańskich ludobójców 
nie osłabią _woli zwycięstwa narodu koreańskiego 
Wywiad z członkami delegacji polskiej - posłem M. Czerwińskim i H. Krzywdzianką 

Najbardziej zaawansowana jest bu
dowa wielkiej fabryki nawozów azo
tc.-wychr która produkować -będzie 
nie tylko znane już nawozy, jak sa- I 
letrzak, ale również saletrę amono- I 
wą, otrzymywaną dotychczas jedynie 
z importu, i nieznane w ogóle w Pols
ce tzw. płynne nawozy, znacznie 
tańsze, równie wydajne, a przy tym 
łatwe w użyciu. Decydujące znacze· 
nie dla budowy fabryki azotowej ma
ją dostawy urządzeń ze Związku .Ra
dzieckiego. 

WARSZAWA (PAP). - Członkowie delegacji polskiej, która 
przekazała walczącej Korei dary społeczeństwa polskiego, poseł 

Marian Czerwiński i Halina Krzywdzianka w rozmowie z przedsta
'l'liciełem PAP zobrazowali potworne zbrodnle agresorów i porywa
jącą bohaterską walkę niezłomnego ludu Korei, który zwycięsko od
pierlc' agresJę blJperi&lisłyc~ 

bakteriologiczną. Pod osłoną, nocy 
po<l,pływiają do brrzegów Północnej 
Korei statki amerykańslcie i z.rzu
caiją w mmze iz.all'ażone szczury. 
SzCfLury płyną do lądu. Przenosz, 
zar~ę. Cofające się wojska agrero
<rów rziatruwa•ją i zarażają bakteria
mli studnie. 

Jtlż w pierwszym etapie, t. zn, w 
końcu 1953 produkcja fabryki azoto
wej będzie kilkakrotnie większa od 

I dzisiejszej produkcji naiwiększej w 
kraju fabryki w Mościcach. 

Podobnie jak zakłady azotowe 
również fabryka produktów tłuszczo-

ZBRODNIE, O JAKICH NIE 
SŁYSZAŁA LUDZKOSC 

Potworne zbrodnie, jakich dopu
szczają się imperialistyczni agreso
rzy, trudno opisać słowami 
oświadczają członkowie delegacji 
polskiej. Bestialstwa napastników 
są tym ohydniejsze, ż~ godzą przede 

Sesja plenarna 
Niemieckiego Komitetu 

Obroncow Pokoju 

wszystkim w ludność cywilną. Przy
kładem barbarzyńskich metod sol
dateski amerykańskiej jest miasto 
Mampo. Miasto to, położone daleko 
od frontu, nad rzeką Jalu, bombar
dowane było w specjalnie wyrafi
nowany sposób. Bomby zrzucane z 
samolotów obróciły w gruzy poz
bawione wszelkiego znaczenia stra
tegicznego dzielnice mies2kaniowe, 
szkoły i przedszkola, szpitale i kli
niki, żłobki, kościoły i świątynie. 

Codziennie obrzucane są bomba
mi i zasypywane salwami z broni 
pokładowej kobiety i dzieci, ludność 
zatrudniona przy pracach w polu, 

KAŻDY ŻOŁNIERZ NA FRONCIE 
. - TO B6HATER 

wych opiera się na metodzie syntezy. 
Tu, z syntetycznego kwasu tłuszczo
we,!!o, po raz pierwszy w Polsce wy
rabiać będziemy 1pecjalne środki do 
prania, nieszkodliwe dla fakości i 
barwy tkanin wełnianych i jedw11b· 
nych. 

Trzeci wielki zakład - wchodzący 
w skład kombinatu kędzierzyńskiel!o 
- to fabryka rozpuszczaltrików do 
iarb i lakierów oraz zmiękczaczy mas 
plastycznych i itumy. 

BERLIN (PAP). _ w piątek ee- a nawet bydło 1 inne zwierzęta do
orał: się w Berlinli.e na sesję plenatr- mowe. W wielu miasteczkach, które 
ną Niemiecki Komitet Obrońców zostały w toku walk odzyskane 
Pokoju pod przewodnictwem prof. Pr:zez armię ludową, ludność opo
dr Fmedricha. Tematem obrad jest v.:iadała, że dowódcy wojsk napast
omówiernie mdoań Komitetu po refe- nś 1c~ydch . przed zajęciem -miasta . o
rendum ludowym w Niemieckieó wt~ czyli żołnierzom: 
Re:publice Dem~kiratyC!l.111ei. 1 · ~asto należeć będl1lie do was. Mo-

Delegacja polska była na froncie. 
•MalI'lian Czerwińsiki i Ha'1ina Krzyw
&iiainka rozmaw.itail:i rz dziesliątkami 
mężczyzn i kobiet, wiak.zących na 
troncie. Słowa walczących prrzepojo
ne są głęboką miłością do ojooyzny 
i wiaxą w osta.tec1me z.wyci~stwo. 
O napastm;ikach żaden żołnierz nie 
1POtrafi mówlić inaczej, jak a:. uczu~ 
ciem n'ieoowiiści i odrazy. Duch bo-, 
jowy croajduje swój wyrarz. w Rie
zliCIZ'Onych, pełnych niespotykanego 
męstwa czynach. Oto jeden z lice-. 
nycli przy'kłiadów: nocą wyrus2a 3-
osobowy patrol koceański. Patrol 
zbMila slę do ploacówek w.roga. Zosta
je dostrzeżony. Sypią się strzały. Je• 
den z żołl1iierzy rzostarje rz.abity, dru
,gi lekko raillily. Trzeci żołnrierz 
wraz z lekko 11anny.m kolegą pod~ 
kreda S!ię do poczycji nieiPrZyjaciel
skś.ej, którą •zamuoa1ją granatami i 
zasyipują straałami iz; lekkii.ego kara
binu maszynowego. Męimd żołnierze 
koreańscy biorą do niewoli kllku
d0.iestlęaiu. przerażonych nocnym na
padem i siłą ogn:ia, Amerykanów. 

zeoe robić, oo tylko chcecie". Odu
ll'ZOIJla ailkoholem, podburzona prz.ez 

Oelegac ·1a dowódców rozjuszona soldateska 
dopuszcrlJlłłla się potwornych okru-

NOW A STALOWNIA 
W HUCIE „CZĘSTOCHOWA" kobief niemieckich aieńetw. 

Najbairdrziiej wyrafilITTowanymi 

Na terenie budowy nowej stalowni 
w hucie „Częstochowa" wspaniałego 
obiektu nasze!!o socjalistycznego bu
downiclwa, który powstaje w· zdu
miewająco szybkim tempie, odbyła się 
w dniu 8 bm. narada produkcyjna 

Naradzie priewodniczvł minister 
Przemysłu Ciężkie~o, Julian Tokar
ski. 

Pierwszy piec otrzvmał już gaz. Po 
obecnym stanie płomienia należy 

przybyła do Warszawy 
W ARSZA-WA (PAiP), - 8 bm. w 

godzi.nach rannych preybyła do 
Warsrzawy na czaiproszein:ie L'iigi Ko
biet IO-osobowa delegacja kobiet 

' zrzeszonych w Niie.mieokim Związku 
Kobiet Demokratycznych. !Qi.erow-
nikiem delegacj:i kobiet niemieckkh 
jes·t znana dz.iak1C1Zka demokratyc:z
na - Friitsche Gudrun. 

Skompromitowany szpiegowską działalnością 

dyplomata łiłowski musi opuścić Bułgarię 
Nota rządu bułgarskiego do Jugoslawii 

SOFIA (PAP). Dnia 6 czerwca słowiańską w So.fii, iż Ugrica winien 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych opuścić Bułgarię w ciągu 48 godzin. 
Bułgarskiej Republiki Ludowej Decyzja powyższa spowodowana 
przekazało ambasadzie jugosłowiań- została tym, że Ugrica był kierow
skiej w Sofii notę, w której zawia- nikiem i organizatorem akcji szpie
damia, iż rząd Bułgarskiej Republi- gowskiej i dywersyjnej w Bułgarii, 
ki Ludowej uważa jugosłowiańskie- jak np. wysadzenia w powietrze za
go attache wojskowego w Sofa ma- kładów przemysłowych imienia Mi
jora Kosta Ugrica za „persona non lewa, w wyniku czego zginęło jede
grata" i uprzedza ambasadę jugo- nastu robotników bułgarokic:h. 

Plenarne obrady 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 

Iniś o godz, 10-tej 
zebranie rozszerzonego 
ców Pokoju w Łodzi. 

tualne pr.zybyeie. 

w sali Konferencyjnej ORZZ odbęd7lie Ilię 
Plenum WoJewódzlt'iego Kom'iłełu Obro6-

C'llłcmkowie Komltełu Ili\ IJl">()l9ienl o punk· 

SEKRETARIAT WKOP W ŁODZI. l 
Zaproszeni goście i 

------~. 

zbrodniami iler_owaWi jednak beeipo
średndo dowódcy, sami w nich u
crzestinlicrząc. 

Napa.stnrey stosują również broń ' (Dalszy ciąg na str. 2) 

Policyjne prowokac.ie Queuille' a nie )1!!!!!.!Jll 

Brutalna · napaść na szkołę polskq 
PARYZ (PAP). W dniu 2 czerw- nowel AmiC:isa. Lokal szkoły został 

ca policja francuska wdarła się I opieczętowany. Wszystkie dzieci 
11odczas lekcji do szkoły polskiej w wraz z nauczycielką prowadzono pod 
Fouquyeres-les-lens. Komisarz i sze- eskortą przez ulice Fouquyeres-les
ściu przyby.łyc1! z nim policjantów -lens do komisariatu. Przeprowa
zachowali się n1ezwykJe brutalnie. dzający „śledztwo" komisarz krzy-

Przy dokony~aniu ~e~z.ji pol!~ czał: „Wszyscy nauczyciele polscy 
cjanci krzyczeli. na dz1ec1 l groz1h me Francji zostaną wypędzeni". 
nauczycie~ce represjami. Wyrywali Dzieci przetrzymano w areszcie 
oni dzieciom. zeszyty, które później przeszło półtorej godziny, nauczy
skonfiskowali.. Pr~estraszone . °:ziec~ cielkę zaś jeszcze dłużej. Charakte
zaczęły płak~c'. mimo to .PohcJanc1 rystyczny dla metod policji francu• 
jeszcze ·bardz1eJ bezwględme plądro- skiej był fakt, że w czasie przesłu· 
wali lokal ~zkolny. . chania usiłowano nakłonić nauczy• 

Rewizja me dała zadnego wyniku. cielkę do zerwania ze szkolnictwem 
Skonfiskowano zeszyty oraz zbiór polskim. 

KUPON Nr. 8 
-łllllllllllllllll---

Oka.ziclel nmie.Jszego kuponu jest uprawniony do otrzymania 
W NIEDZIELĘ, DmA 10 OZERWCA 1951 R. 
1 ~..a „Głosu Robotniiczego" Nr 158. 

Do wydawania iazet są zobowiązane wszystkie kioski uliczne, 
zajmujące się rozprowadzaniem prasy na terenie miasta Łodzl. 

Uwaga, Prenumeratorzy 
z zakładów pracy m. Łodzi 

P.rosimy o wYoi.,ie DOW3'iszeso kup0nu I zgłoszenie 11~ a n1Ja 
'9łlro ~ m.Jbliin1m Idolka, po odbi6.r niedzielnej «azety. 
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. ~ nas~yc~ • . ;ftani~ Dieledłi O~Dińlł nowe lWJli~itwo W ·wiJ[e O IOtój 

. PFZJf8·CI Ol Ołwiadczenle Prezydenta Wilhelma Piecka w sprawie referendum ludowego 
l!łn'BKD TBMPO l'tlAC nzy 
BUDOWIE KANAŁU DUNAJ -

1'JORZB CIZAJLNB 
· W tych dniach· minęły dwa l.aJta 
od ucllwafy Bluni. Politycznego KC 
Rutnu~ Partit Robotni&ej w 
11,pra'Wlie budowy kanału Dunaj -
Morn C®ame. Kanał ten 8króci 
drogę. od. portu Orema:wuda do Mo
rza Cmmego o dkoł<> 250 km. 

W ciągu dwóch Mi.t d<*onano na 
tereniie budowy kanału olbrzymiej 
pracy. Zbudowano r10we linl.e kole
jowe, srrosy, groble 1tt>. Wrzdłuż tl'a
gy kanału powątaje w:fele miast -
portów, jak Ceernawoda, Nawodari, 
Mid!La 1 !lalne. 
. Wrau. z ~ budawy kanału 
prv.eprowadza się na srz.eroką sląłilę 
pl'ace dcygacyJne. Dotychczas na
w00nionych wstało 30.000 ha, a dal
szych ~.ooo ha msteroe nawodnio
nych w ciągu najbliŻllll)'cll lat. Za. ... 
kłada s!lę leśne pasy ochronne, któ-· 
ryoh długośb ~ ,ooad ~o 
km. 

NOWE lll'EOI 
W B.YBOŁOWSTWD 

•ADZmOKIH 
T. 'lfW, włó&mo .kepronowe male

do eas:tosowande w eyboló~twte 
l'l3d2lieck'im. Rybac:y ~ utyli 
do połowu jledzl M Mo11.U Ora
nym i .A.wWsll:dm 91,ecl. kaprono
wych, które •Il Diema1. niedost.rze
galLne w wodzie, Dll:ięld llŻYciu tych 
sieci uzyska.no a - 4 raey większe 
połowy nit prą llllo6oWaniiu lied 
z-wyikłych, 

BlllllLIN n>A.P). - l'ne~wlaJąc na uroczysłoścl otwarcia no
weJ 11zkoły w mieście Guben, Prezydent Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Wilhelm Pieck stwierdził m. lb., ie wYnikl referen
dum ludowego w Niemieckiej Republice Demokratycznej i w de
mokratycznym sektorze Berlina świacl,cs11r o nowYm, wielkim swy
cłę11twłe narodu niemieckiego w walcę o pokój. 

Przeszło 13 milionów głosujących 
wypowiadając się przeciwko remili
taryzacji i za zawarciem traktatu 
pokojowego dowiodło raz jeszcze, że 
Niemiecka Republika Demokratycz
na Jest ostojl\ pokoju. Obrońcy po
koju w Niemczech Zachodnich są 

To Prawdziwie demokratyczne 
głosowanie - powiedział Prezydent 
Pieck - stanowi punkt zwrotny w 
walce nasze110 narodu o pokój i je
dność narodową. Pp raz pierwszy 
w historii Niemiec naród nasz dzię
ki referendum ludowemu miał 
możnoś6 wypowiedzenia swej opinii 
o woJnie I 11okoju. Ludno~6 Nie
mleckiej Republiki Demokratycznej 
skorzystała z tego demokratyc:znego 
prąwa I wypowiedziała się Jedno
my"lnle za pokojem. 

Na przykładzie referendum widać 
jasno zasadnic:i:ą różnicę - jeśli 
chodzi o prawa demokratyczne mię
d:i:y nami a Niemcami Zachodnimi. 
Tu u nas głosujący mieli możność 
wyrdenla swej opinii całkiem swa~ 
bodnię. Nawet nieznaczna mniej-

szość, która nie rozumiejąc swych w bestialski sposób prześladowani I 
własnych interesów i interesów ca- terroryzowani. Ci sami politycy z 
lego narodu niemieckiego powstrzy- Bonn, którzy mówią 0 „demokracji" 
mała się od głosu lub odpowiedziała i 0 „wolności osobistej" pozbawiają 
„nie" na pytania postawione w re- naszych rodaków w Niemczech Za
ferendum - nie będzie przedmio- chodnich prawa wyrażania w dro
tem żadnych prześladowań. Przeko- dze referendum swej opinii na te
namy tę nieliczną grupę o nlesłu- mat wojny i pokoju. 
szności jej stanowiska i jestem pe- „Głosy oddane przeciwko remill
wien, że wszyscy ludzie dobrej woli taryzacji i za zawarciem traktatu 
w Niemazech wezmą udział w na- pokoJpwego z Niemca.ml _ powie
szej walce o pokój i wolność. 

T,vmi jednak, którzy mają nadzie- dział Prezydent Pieck - stanowlit 
ję, że na rozkaz amerykański będą w oczach wszystkich miłujących po
mogli przemocą przeszkadzać nasze- kój ludzi potępienie przez na.ród 
mu pokojowemu budownictwu - niemiecki amerykańskich podżega-
nasz miłujący pokój naród będzie . . . 
gardził i odczują oni całą siłę na-1 czy wojennych 1 ich mem1ecklch lo-
szego demokratycznego prawodaw- kajów - Adenauera, Schumachera 
stwa. I Keisera. 

·Zobowiązania produkcyjne młodzieży łódzkiej 
na· cześć Zlotu w Berlinie . 

ZAKŁADY J, STRZELCZYKA 

- Kierownik młodzieżowej brygady 
ZMP-owiec Jan Wacławiak posta
nowił podnieść wykonywaną dotąd 

normę z 108,1 proc. do 111,1 proc. 
Za jego przykładem posz~a cała bry
gada i w składzie 10 osób. 

Koreańska armia ludowa 
u·daremniła plany interwentów 

14-to osobowa brygada młodzie
żowa tow. Dąbrowskiego postano
wiła podnieść produkcję zespołu o 
2 proc. 

ZPB Im. KUNICKIEGO 

produkcyjnych. Ob. Przybysz pod
niesie wykonanie baz o 3 proc. Bry
gada 'im. Czutklcha zwiększy wy
dajność całej sali o 2 proc. Człon
kowie zarządu fabrycznego ZMP i 
aktyw związkowy podjęli zobowią
zanie przepracowania 12 godzin na 
tkalni przy krosnach. Młodzież zor
ganizuje nową brygadę o systemie 
trój~owYm, według metody ini Ko
walewa. 

Pa.mięci tow. Czugały 
29 maja padł na posterunku pra

cy -b. przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Lublinie, żoł
nierz Polski Ludowej, tow. Ludwik 
Czug~ła, zamordowany przez agen
tów obcego wywiadu, podłych 
zdrajców narodu polskiego, 

Tow. Czugała był jednym z tych, 
którzy życie sw-0je poświęcili dla 
walki o szczęście narodu polskiego. 
W latach sanacyjnej dyktatury 
prześladowany był przez · reakcyjne 
władze oświatowe za to, że jako 
nauczyciel wych-0wywał dzieci w 
duchu demokratycznym i występo
wał przeciw ozonowym stupajkom. 
Był jednym z tych, którzy w latach 
terroru hitlerowskieg<J wysoko pod
nieśli sztandar nowej, wolnej od 
qbcego i rodzimego ucisku Polski. 

W chwili, gdy podli nasłani mor
dercy strzelali w pierś tow. Czu
gały, miliony polskich ludzi pracy 
zajęte były wielkim budownictwem 
szczęśliwej przyszłości narodu. Mi
liony chłopów, z których wyrósł 
tow. Czugała, pracowały na roli -
nareszcie ich własnej; miliony ro
botników, z którymi tow. Czugała 
zwi_9zał się na śmierć i na życie, 
budowały przy warsztatach i ma
szynach jutro naszego kraju; dzie
siątki tysięcy nauczycieli, takich, 
jakim był tow. Czugał;i, uczyły pol
skie dzieci umiłowania ojczyzny i 
brater~twa dla innych narodów. 

To boli podłych najmitów, wro
gów P<>lski, To kazało im skierować 
skrytobójczą kulę w pierś jednego 
z oddanych działaczy i budowni
czych Polski Ludowej. ~ul11 prz~
szyła go wówczas, gdy z rnm.en la 
Wojewódzkiej Komisji Budow:anej 
śpieszył w teren, by pomóc chło
pom w odbudowie znislcwr>y,h 
wiosek. 
żału~emy serdecznie tow. Czuga

ły. Ale śmierć jednego z· towanv
szy walk!i, wiernego żołnierza na-

szej partii, przynosi nie tylko żal -
przyn<>si również nakaz, poważny 
nakaz wzmożenia czujnośCll. wobee 
knowań wrogich agentur. 
Pamiętajmy, że zdrajcy, agenci 

obcych wywiadów knują niecne 
plany, podnoszą zbrodniczą rękę 
przeciw naszej ojczyźnie, prz.eciw 
naszemu narodowi. Nie ma zbrodni, 
do której nie byliby zdolni. 

Trzepa więc, by napotkali na swej 
haniebnej drodze na mur czujności 
wszystkich ludz;i pracy, całego na
rodu. . ... . 

W rodz.inie małorolnego chłopa w 
Sltańcu (powiat Zamość) urodził się 
17 sierpnia 1904 r<Jku tow. Ludwik 
Czugała. Dzięki · dużym zdolnościom 
udało się chłopskiemu dziecku u
kończyć seminarium nauczycielskie, 
a następnie rozpocząć studia na Wy
dziale Pedagogicznym Wolnej Wsze
chnicy w Wąrszawie. Tow. Czugała 
wytrwale walczy w latach przedwo
jennych przeciw sanacyjnym wła
dzom i jest przez nie prześladowa
ny jako wiejski nauczyciel szkoły 
powszechnej w powiecie lubartow
skim. 
· W latach okupacji t-0w. Czu11ata 
jako aktywny członek PPR współ
pracuje z Gwardią Ludową na te
renie Ostrowa Lubelskiego, a na
stępnie organizuje wraz z innymi 
działaczami obozu demokratycznego 
konspiracyjną Wojewódzką Rad4t 
Narodową, wchodząc w skład jej 
prezydium. 

Po wyzwoleniu Lubelszczyzny 
przez Armię Radziecką tow. Czu„ 
gała Z<Jstaje przewodniczącym Wo
jewódzkiej Rady Narodowej w Lub
linie, a jednocześnie aktywnie pra
cuje w szeregu organizacji. Ostat
nio tow. Czugała pracował iako 
radny Wojewódzkiej Rady Narodo
wej i przewodniczący Komisji Bu
dowlanej prz:v t.ej Radzie . 

„Krasnaja Zwi~zda" . o działaniach wojennych 'w Korei 
MOSKWA (PAP). - [)ziennik terwentów oddzirały armili ludowej 

Krasnaja Zwieeda" za~ wiraa; z ochotnikami chińskimi sta-

W ZPB im. Kunickiego ponad 100 
młodzieżowców jednogłośnie podję
ło uchwałę podniesienia wykonania 
baz produkcyjnych o 5 proc. 

ZPD1 Im. BUCZKA Wywiad - z członkami delegaci i polskie i 
przeg.l~d drzlaŁań wojennych w Ko- wdały mcięt.Y opór. Pr?wa?1T4c alt
rei za ubiegłe trzy tygodnie. t~ waU~. obronn7 zo~erze .a.r-

Dmen:n4k prz~ina, że dnia l '1 ~ ludowe~ il ochotrncy chińscy <;>Cl
.maja oddzlały koreańskiej a.rmli lu- pierald mcaekłe aibakii 'inlterwen.tow, 
dowej WJ'8ll s odddalamt ochotni- Jut 30 maja, tj. w siódmym dra~ 
ków mł6Mfcb adaty cios wojskom natare.La. prasa rmgralilliCZllla musia
mterwe.ntów amerykafisko - ~giel- ła prz~ać„ że wojsk.a a.meryka!'1-
ikicb. w rezultacie WOl,jska mte.r- sko-aing11elsk:ie, Jl3ll?Otlka1w~.Y na siil
wentów p<>ndo!Wy wielklie &traty 4 ny <l!Pór kareańsikiej um111 ludowej 
muslalY cofnitć się na. południe. OT.o- i ochotników ch.ińskioh, zi:iu~zone 
łówk!i Jroreańskliej armili ludowej były 17.18ihamować swe operac3e i za.
dotllll'łY wówC!ZBS do cewnętn2lycb trzymać się n~ po,s~g?lnych o<;l.
l.:i;n.ti obr~yoh SeUJlu. ~scil . liub tez oofnąc się na pału-

Koło sportowe ZPDz Im. Mariana 
Buczka postanowiło wykonać ponad 
normę 25 tuzinów ściągaczy do skar
pet, 12 tuzinów cholewek, 3 tuziny 
pończoch bawełnianych, wystopko
wać 15 tuzinów pończoch jedwab
nych oraz zmniejszyć zużycie . igieł 
o 10 proc. 

- posłem M. Czerwińskim i H. Krzywdziankq 
(Dokońcrlenie :ze str. 1) 1 tablice współzawodnictwa, na kt~ 

INTERWENCI' PONOSZĄ rych widniały nazwiska przodowru-
OGROMNE STRATY ków pracy. W zakładach włókien-

Na drogach Kore:i, na polach i po ni.~ych równi.~ż ukrytych P?d z:ie
lasach wjdać tysiące rozbitych ame- rnaą młoda ~ewc.-zyn.a mów;iła J.~ 
rykańskicłt czołgów, samochodów :1 b~rdzo pragrue produlrnwac wc1ąz 
dział, Wliele strąconych samolotów. więcej i. ~epiej . dla . frontu, gdrz:ie 
W ipewneJ okolicy delegacja polska walceą Jeo d"W'BIJ bra~a. 

AGRESORZY 

MŁODZIEŻ WIEJSKA N A CZESC 
ZLOTU WSTĘPUJE W SZEREGI 

PARTR 
Jednakże dowódzitwo ameeybń- dnk • • skie wprowadziło do wall!kJi swe re- • W gromadzie 8łarce amina Brzet-

widziała ciągnące się na prrz;estme
ni 10 kilometrów masy z~ne
go sprzętu amerykańskiego. Na za
pleczu wojsk imperialistycznych 
ooałają nderzliczone odd?Ji.ały party
rałntów. Oddziały te n.iszmą trans
iport wrog.a, wysadtl.ają mosty, ata
kują posterupki i ganrlzony. -Wal
czą bobiatersko. Pumaga im ludność. 

NIE ZDEZORGANIZUJĄ 
TRANSPORTU 

Cudów bohaterstwa dokazuJI\ zerwy i po prrzegrupowaniu ~ dnda PEKIN (PAIP). - Ageneja No- no, powiatu sieradzkiego w związku 
~3 ..mai6 podjęło ~we_ nataroie. Do- wych Chlin Ql)UQlikowała komunii- z Festiwalem Berlińskim; 8-ciu naj
wódrz.twq ameryilciańskie ipianowalo k.e.t 0 stratach pon!iesi.onych przetL 

. • - llrl~ ..._lu która lepszych aktywistów związkowych, ()operację · w Wll.,........... ""•J ! . . imper.ial:istyczne wojska linterwen-
miała spowodować rozgrom:ieme &il cy,jne w Kme1 w ok.resie od 20 ma- postanowiło wst4pló ,.. 1sererf par-
k~·r~ns· ki""' enniiti ludowE!) i och. • at.-

V ~ -• ć ja br. do 3 crrerwce br. tll. 
ników chiński.eh Q11IZ umoż1iW1 Komuniikat stw.ie11ClrzJa, te w oku· ZMP..owcy postanowili załoźyć w BOHATERSTWO 
wtiairgnięd• do Korei iPółnoonej. In.- llle tym zostało za.bitych, rannych 1 świetlicy gromady Starce punkt bi- LUDNOSOI CYWILNEJ 

pracowmcy transportu. Kolajarz.e 
pod ogniem samolotów nieprzyja
clielski-eh dOWOŻI\ t.X'anapol"\"J dla 
f:rontu. K.aidej nocy drogami ~)'ty
mi bombami, prowiu.orycznymi mo
~ fUOą k~UlffilJY aamochodowa, 
karawany mułów, jaków, kO!l!l c Zll
opaitw.eilliem dla wa.letLąCYch żołniie
niy. Deleg~cja polska była świad
kiem odbudowy znńszczonego przez 
bomby tunelu kolejowego. W ciągu 
48 godzl!n wmowd911y znstuł ruch na 
tym odcinku . 

terwencl spodmi.ewailii Ilię, że dzięki wzłętyeh do niewoli pnes ochotni- blioteczny. Głębok.fe wrażenie na cz.łookach 
temu ooweznu lllWta!rdu na6tąpi k6w chlńsklcb i koreańsklł armię delegacjli polskiej wywMła postarwa 
przełom w prri,ebd.egu wojny koreań- ludowit '1.800 oficer6w i żołnierzy ZPB Im. OKRZEI cyw!Unej ludnoścd Kore!I. Cały kred, 
akiej. niepnyjaolelslclch, w tym blisko 5 star<:y, kobiety il dziec!. praou'ą dla 
. Od poaząUcl\l na<tarola w1ltJ* m-rtysięcy Ame.rykanów • . ZnJigzozonych Młodzież ZPB im. Okrzei podjęła frollltu. Całe zakłady pracy przenie-

. zostało 27 .amerykańsk!Cih czołgów d Wiele wysokowartościowych zobo- slono pod ziemię. W jednym a: miast 
Na marginesie ~elono 39 samolotów. Jedynie w wiązań produkcyjnych. Ob, Grzy- delega?ja polska rz.wiedrzlaJa podzie-
- - cl~ 3 dnd. crz.erwca nieprzyjaciel I wacz zobowiązała się w najbliższych llVlą, wykutą w ~e skalnej, od- MŁODZIEZ KOREA:RSKA 

WZOREM OFIARNOSCI Ad • ł I d • stracił 3.845 oficerów t roł:n:ierzy, w dniach uruchomić dwa krosna. Ob. , lewn:ię żelarza. P!rodukowano tu osie mira • U ozerca tym 1.988 ame-ryk.ańskich, 400 k.aina- Sroczyńska roztoczy opiekę nad i koła dla pociągów. W poooemnej 
• dyjskich i 1.457 lisynman.owskich. tkaczkami, ~re nie wykonują baz fabryce była ~etlka ścienna., były 
Admirol Sherman, •uf naabu 1il 

Niezwykłe męstwo wykazuje rnlo-
dzież Korei. 19-letnia dziewczyna 

morskich U.S . ..4.„ podczas se:nań 10 ko. 
misji Kongruu M Jemoł dymisji Mac 
Arahura, bardzo 1orliwie z;achf"l do ren 
uerienia blokady 101podarc:iej Chin 
Ludowych, prz;y ez;ym 4o bardzo dlugiej 
listy „Miykul6w 11rue1ic:mych" wlqc~l 
, •• . lekaTstwa ł preP4f'4ł1 fannaceutycs. 
ne, 

Człowiek normalny, • m6sp nif -... 
łrutym bakcylami ,,atlanayckimi" :rapy. 
tać miui N sduipienłem, odkqd ło i · 
dwc:ego upiryna, ~ininci, jodyna i łp. 
ulic.sane Ił do ,,ortykulów · łlraiegic:
nych" których impon do Chia Ludowych 
sagraialby „be1piecseń.uwu" U.S.A.. i ca. 
lego w ogóle blokłł alliJnaychiep. 

'Admirał Shernum 1114 114 łO „prostą" 
odpowiedź: „Chińc.sycy - Jn6włł - po. 
datni Ił 114 choroby a:akairae i epidemie, 
a więc wsirsynumie dostawy irodków le
karskich uderzy bezpośrednio w możli. 
wóści operacyjne chińakich ril zbroj. 
nych". Chod:ń wite po prostu, mówiąc 
mniej kwieciście, • unieniośliwienie r&a. 
rodowi chińakiemu •kusecznej walki • 
choroÓqmi Jaka!inymi i epidemiami, 
które „s,ianowny" admiral łl'akiuje jako 
1pr:ymier:reńc6w U.S,A. 

Qh.ydne projekty ludośercy - Sher. 
JrU.JOO .sq jes:cse jednym dowodem nie. 
dychanego swyrodnienia amerykańakich 
podżegac:iy wojennyclł, W oblinu 114ra.. 
&tajacej woli pokoju wśród ludzi eale„ 
go świaia, ludobójcr, i ludoiercy • Wa. 
szyngionu c:iuit jednak #aboU swej 
pozycji. I dlatego uldnie wspomniany 
Sherman, propagując „&oaal™1" blokad, 
Chin Ludowych muaial •it sałłrsec, lie 
pl{i11 ien jeat do pr:ryjęcia jedynie poo 
warunkiem zgody wszystkich ,,ailantyc
kich" .atelitów i • ieh ud:ri4lem, sdyj 
blokada, 1tosowan.a wyłqcmie pnes USA 
„i:olowalaby" Stany Zjednoczone od a.' 
lian.tów i wywolywplo wrai:enie, lie 11JOjn4 
gospodarc:ra • Chinami jał „.,,,,inf Gm& 

rykańskę". · 
Zastrzeżenie Shumonc lwiadc:ry, je 

waszyngtońscy llfr„orsy nie 'li pewni' 
naµiet własnych 1oju1:1ników, m&o opla. 
canych marshaUows1dmi dolarami, a la 
okolic:moić hamuje, oe:iywiście, luda. 
bójcze mpędy Shermanów i Bradley'ów, 
Tak esy owak, te mptdy ,01'4114 pokrir
:iowane zgodnym i po&ę:inym wy.rilłtiem 
narodów, biorqcych coras enerfic::rniej· 
QITawfl obronr. pokoju we łlllame rp. a. o. 

PRZEGLĄD WYDARZ EN 
IMPERIALISCI UZYW AJĄ GRUBYCQ NICI 

Bywają manewry udane. Bywają i takie, 
które nie osiągają celu, ale nie kompromitują 
swoich autorów. Do żadnej z tych kategorii nie 
można zaliczyć ostatniego manewru rządew 
zachodnich. Po 3-miesięcznych obradach za
stępców ministrów spraw zagranicznych, doszły 
·one bowiem do wniosku, że rozmowy zbytnio 
demaskują agresywną e<>litykę imperialistów 
i postanowiły zastosować nowy manewr. Pole
gał' on na tym, te Waszyngtdn, Londyn i Paryż 
wystosowały do rządu ZSRR notę, proponując 
zwolanie na Upiec do Waszyngtonu konferencji 
czterech, która mając obradować nad przyczyną 
obecnego napięcia międzyn~rodowego, pomija 
... zagadnienie paktu atlantyckiego i baz wojen
nych USA w Europie. Coś tak, jakby człowie
kowi ciężko chorem11 na serce badać płuca, 
gardło i wzrok, ale nie serce. 

Imperlali~ci użyli do swego manewru nieco 
zbyt grubych nici. · Sądzili, że uda im się wy
wołać w opinii publicznej wrażenie jakoby 
pragnęli konferencji. Celu tego nie osiągnęli. 
Rząd ZSRR odpowiedział na notę mocarstw za
chodnich wyrażeniem zgody na czas i miejsce 
konferencji czterech, zaznaczając, że nadal po~ 
winny trwać prace zastępców ministrów spraw 
zagranicznych nad pozytywnym uregulowaniem 
sprawy włączenia paktu atlantyckiego i baz 
wojennych do porządku obrad konferencji czte
rech. Stanowisko to wywołało w obozie impe
rialistycznym konsternację. Mocarstwom za
chodnim wydawało się, że manewr z notą do
prowadzi ich do upragnionego celu - do zer
wania konferencji, a tymczasem.„ 

W KOZIM ROGU 

„Techniczną pomyłką" - nazywa dziennik 
angielski próbę doprowadzenia do zerwania 
konferencji. Ale to nie była pomyłka, lecz fias
ko. I dzisiaj, jak pisze reakcyjna prasa fran
cuska, przedstawiciele mocarstw zachodnich 
przeżywają „gorące dni". Nawzajem oskarżają 
eię o autorstwo niefortunnego manewru. Wa
szyniton mówi, że winę panoszą Londyn i Pa
ryż. Francuscy politycy pieklą się, zarzucając 
politykom angielskim, że pomysłem z notą psu
ją reakcji francuskiej szyki przed nadchodzą
cymi wrboramf. Anglicy nabrali wody w usta. 

Te spory nie przeszkadzają delegatom impe
Jialistycmym 1nuć nowe projekty, zmierzające 
do tego samego celu - do zerwania konferen
cji. Jedynie delegat francuski nawołuje swych 

kolegów do pewnej ostro:b:lości, ostrzegając, że 
zerwanie konferencji przesądziłoby o WYJlikach 
nadchodzących we Francji wyborów. Dziennik 
francuski „Paris Presse" wyramie pisze, że 
francuskiej reakcji zależy na tym, by „przecze
kać termin WYborów", stosując system· coraz 
rzadziej odbywających się posiedzeń zastępców 
ministrów spraw zagranicznych. 

Mocarstwa zachodnie zdają sobie sprawę, te 
nie są w stanie przekonać opinii, że sprawa 
paktu atlantyckiego nie powinna być dyskuto
wana na konferencji czterech. Jak bowiem 
przekonać miliony ludzi, że atlantycki pakt 
agresji, który rozpętał wyścig zbrojeń, przyśpie
szył odbudowę hitlerowskiego Wehrmachtu, 
pokrył Europę siecią amerykańskich baz, nie 
stanowi zagrożenia pokoju, a znów zerwać kon
ferencję to sprawa wielce ryzykowna, szczegól
nie jeśli się zważy, że wkrótce swoją opinię 
na te tematy wyrazi naród francuski, który 
17 czerwca pójdzie do um wyborczych, i że po
ważny odłam narodu włoskiego WYraził już opi
nię i to - mówiąc delikatnie - · wielce nie
przychylną dla imperialistów amerykańskich. 

GENERALSKIE PODRÓB 

Badaniem „nastrojów panujących w Euro
pie" - jak pisze postępowy dziennik francuski 
„Ce So:r" - zajmują się obecnie podróżujący 
po Europie Zachodniej generałowie amerykańscy. 
Czterech z tych turystów nosi generalskie mun
dury. Są to Bradley, Collins, Vendenberg, Tre
sons. Jeden przybył w admiralskim mundurze 
- Carney. 

Bradley konferował z osławionym socjal -
demokratą Mochem, który jaku minister spraw 
wojskowych zajmuje się we Francji realizo
waniem amerykańskich rozkazów. Jak donosi 
prasa, była to typowa rozmowa generała ze 
swoim socjaldemokratycznym ordynansem. Pan 
generał gromił za zbyt powolne tempo zbrojeń, 
za zbyt małą ilość dywizji, wyRtawianych przez 
Francję. ' 

TO JUŻ NIE DZWONEK - TO DZWON 

O woli narodów. imperialiści amerykańscy 
. mieli ostatnio okazję przekonać się we Wło
szech, gdzie wybory w pómocnych Włoszech 
i na Sycylii mocno poderwały ich wiarę w bu
dowaną armię atlantycką. Nie pomogło prze
kształcenie ambon w mównice WYborcze. Nie 
pomogło zaopatrzenie włoskiej policji w najno-

wocześniejszy sprzęt i broń amerykańską. Nie 
pomógł terror rozpętany przez chadeckiego mi
nistra spraw wewnętrznych, Scelbę. Półtora 
miliona głosów straconych przez chadecję -
oto wynik, który, używając języka imperialis
tycznego, należałoby nazwać „dzwonem alarmo
wym" dla nich, skoro dziennik rządowy „Mes
sagero" nazwał „dzwonkiem alarmowym" 
pierwszą wiadomość o utracie 1 miliona głosów. 

BOJOWKI I POLICJA 

Przerażenie, które ogarnęło włoską reakcję, 
udzieliło się, rzecz jasna, reakcji francuskiej. 
Wkrótce już bowiem naród francuski przystąpi 
do głosowania. Reakcja usiłuje wpłynąć na wy
nik wyborów metodami czysto faszystowskimi. 
Po miastach i miasteczkach krążą bojówki, na
padające na lokale KPF, zdzierając afisze ko
munistyczne. Z bojówkami współpracuje poli
cja, która nie tylko przymyka oczy na ich dzia
łalność, ale sama przykłada rękę do wprowadza
nia czysto faszystowskich metod. 

SĄ WODZOWIE, A ŻOŁ"NIERZY WOIĄŻ BRAK 

Amerykańska polityka przygotowania wojny 
opier a się na zasadzie - damy broń i wodzów, 
a narody Europy Zachodniej dadzą zolnierzy. 
Ubiegły tydzień w sposób wielce dobitny wyka
zał, że amerykańska broń i amerykańscy wo
dzowie znaleźć się mogą bez żomierzy. 

Jak wiadomo, amerykańscy imperialiści 
szczególną wagę przywiązują do ewentualnego 
wyzysl~ania narodu niemieckiego jako mięsn 
armatniego w planowanej wojnie. Z każdym je
dnak dniem coraz wyrażniej pogłębia się prze
paść między tymi planami a rzeczywistością. 

Przeprowadzony w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej plebiscyt w sprawie remilita
ryzacji Niemiec dał \vynik następujący: gloso-. 
wało ponad 99 proc. uprawnionych do głosowa- . 
nia, przeciwko remilitaryzacji wypowiedziało się 
prawie 96 proc. W Niemczech Zachodnich -
mimo zakazu Adenauera - plebiscyt odbywa 
się. Z dotychczasowych wyników widać, że 
ogromna większość głosujących wypowiada się 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec. Głosując 
przeciwko remilitaryzacji, naród niemiecki gło
suje za pokojem. Przyświeca mu ten sarn cel, 
co milionom ludzi, k tórzy podpisują we wszyst
kich krajach, na wszystkich kontynentach apel 
o Pakt ~okoju. 

zmobilizowała mieszkańców wsi d<> 
odbudowy zniszczonego mostu. Koń
czono już odbudowę, gdy nadleciał 
samolot i zrzucił serię bomb, z któ
rych jedna śmiertelnie raniła 
dziewczynę. Ranna do ostatniej 
chwili zagrzewała pracujących, któ~ 
rzy wyremontowali jeszcze dojazd 
do prowizorycznego mostu. 

„Nie mamy czasu opłakiwać na
szych strat - powiedział do człon
ków delegacji polskiej młody Ko
reańczyk. - Pod Sta.Ungyadem \ 
Lenino nle opla.kiwano strat, lecs 
walcsono J pracowano. Bierzemy 
przykład ir: bohaterskiego, niHwy• 
elęlone110 na.rodu ra.dzlecklego. 

LUD KOREI WIE, ZE JEGO 
WALKA WIĄŻE SIĘ SCISLE 

Z WALKĄ O POKÓJ 

Ludzie walczącej Korei w rozmo
wach z delegacją polską z nacis
kieQ\ mówlll o tym, że dodaje im 
otuchy rosnąca z dnia pa dzień si
ła obozu pokoju. Mówili nam, :M! 
zdają 11obie sprawę, iż ich walka o 
ocalenie kraju jest równocześnie 
walką o zwycięstwo sil pokoju nad 
siłami wojny i zbrodni. 

KIM IR SEN POZDRAWIA 
NARÓD POLSKI 

W barbarzyńsko zniszczonym Phe
nianie, którego nieustraszona lud
ność nie przerywa ani na chwilę 
pracy, gdzie działają instytucje i u
rzędy, czynna jest poczta i rozgłoś
nia radiowa, gdzie mieści się Ko
mitet Centralny Koreańskiej Partii 
Pracy, delegacja polska została przy
jęta przez wodza narodu koreań
skiego - Kim Ir Sena. Towarzysz 
Kim Ir Sen nie szczędził słów uzna
nia dla na~zej klasy robotniczej, dla 
górników i hutników, dla metalow
ców i włókniarzy, dla robotników 
budowlanych, dla kolejarzy pol
skich, dla wszystkich ludzi pracy w 
Polsce, za ich ogromny wkład w 
walkę o pokój. Od tego wspaniałego 
człowieka bije głęboka wiara w 
zwycięstwo. Kim Ir Sen prosił nas 
w Imieniu na.rodu koreańskiego I 
swoim własnym o przekazanie go• 
rących pozdrowień całemu narodo
wi polskiemu. 

LUD KOREI WIE KTO TO JEST 
PREZYDENT BOLESl:.AW BIERUT 

Marian Czerwiński i Halina 
Krzywd.7Ji.ianka rze wrzxusrzeniem mó
wili o miłości jąką· naród koreański 
żywi do Polf'.ki Ludowej. Nie zda
rzyło sic:, aby mężczyzna lub kobie• 
ta, z któr~ rozmawiali, nie wiedzielł, 
kto to Jest Bolesław Bierut. Korea11-
czycy wiedzą bardzo dużo o Polsce, 
wiedzą o odbudowie Warszawy, wie
dzą o Planie 6-letnim. Jedną z wiel
kich i gorących przyjaciółek Polski 
jest Pak Den Al. Wspominając Kon
gres Pokoju, nie mogła znależć słów 
wdzięczności dla całej ludności sto
licy, dla kobiet i dzieci Warszawy 
za uczucia przyjaźni i solidarności. 

Niezmiernie gorąco dziękowano 
za przywiezione dary, szczególnie za 
leki i środki sanitarne. 

Przeciwko masowym redukcjom ~ 

słraiku:ą 
~órn~cy angcelscy 
LONDYN (PAP). - W jednej s 

ko.palń węgla w Południowej Walił 
porrzuciło pracę 700 górników. Strajlll 
zostal ogłoszony na wieść, że ~ 
ga kopalnd ma być zredukowana e 
250 o.sób. 



Duma polskiego.· ruchu rewolucyinego Ljteracki· rach~nek . k~~w.dy. 

P % 
•
1 
ef%• y n' s k .

1 
{Twórczość Wanl:ly Was1lewsk1e1) - Fe lik s Polska literatura rewolucyjna w klas wyzyskujących. „Ojczyzna" jest 

20 lipca. br. przypada 25 rocznica 
lmierci najwięks_zego rewolucjoni -
sty polskiego, nieugiętego bojowni
ka o socJa.lizm w Polsce i Rosji, 
ucznia i współtowarzysza Lenina 
Stalina - Feliksa Dzieriyń3kiego. 

okresie międzywojennym zajmowa- więc w zasadzie powieśeił\ 1tra• 
ła się głównie tematyką wiejską. conych chłopskich złudzeń o dobro
Temat ten pisarzom uznającym he- dziejstwach burżuazyjno-obszanrl-

duma polskiego ruchu rewolucyj - więzienie w katowniach carskich, pracującego Polski i całego świata, gemonię klasy robotniczej we• czej niepodległości, ale, demaskując 
t · "elkiego pr~ywo'dcy 3-krotne zesłanie na Sybir, nie za- że służy sprawie wolności i niepo- • t l kiego po 

nego, o wzor wi u ' współczesnej walce · klasowej, na- klasowy sens pans wa po s • 
bohaterskiego bojownika i genialne- łamały Jego rewolucyjnego ducha. dleDgzł.1oeśrcz.iy"n.·sk1" c1"01.gle mys'lał o Pol- rzucała sama sytuacja ekonomicz- kazuje też nowe siły społeczne, do 
go organizatora, to kontynuator naj- „Zycie będzie mnie mogło jedynie „ 1 . ł 'ć 
piękniejszych tradycji llOlskich wa.lk zdruzgotać, tak samo, jak burza stu- sce. Utrzymywał stały kontakt z no-społeczna tego czasu. .Wielki których na ezy pbrzystz os · b' . 

9 
wolnościowych, to wspaniała postać letnie dęby wali, lecz nigdy KPP. Jeszcze na rok przed śmier- kryzys ekonomiczny lat 1929-1935 Dojrzewający un' wz ieraJ~C 
rewolucjonisty, związanego na zmienić". cią pisał do polskich robotników w rolniczym, zacofanym państwie siły rewolucji przedstawia „Ojczy• 
~micrć i życic z ideą i walką epoki Te płomienne słowa wcielał w huty szklanej w Dałbyszu, że o lo- burżuazyjnym szczególnie dotkli- zna" w przeglądzie historycznym, 
proletariackitij, to uosobienie wy- życie, będąc zawsze w PiCJ.·wszym sach Polsl'i zadecyduje s1>rawa so- wie uderzał w głodujące ubogie ma- ale doprowadza ten przegląd do 
kutei;o w walec braterstwa polskich szeregu walki z wyzyskiem i ucis- jusz.u robotników i chłopów. sy chłopskie, wśród których potę- momentu niemal współczesnego po
i rosyjskich robotników, to symbol kiem, o wyzwolenie Ojczyzny. Pod- Dzierżyński wzruszał wszysU{ich, gował nastroje rewolucyjne, pro- wstaniu powieści. Dalsze utwot'7 
internacjonalizmu rewolucyjnego, czas rewolucji marcowej 1917 roku, którzy Go znali, uroldem osobistym, wadząc w latach 30-tych do buntów Wasilewskiej zajmują się już wy
przepojonego płomiennym t>atriotyz- a potem Wielkiej RewQlucji Paź:- szlachetnością i serdecznością, pro- i otwartych powstań przeciwrządo- łącznie tematyką „vspółcze~ą. 
mem, żarem poświęcenia i potężną dziernikowej, widzimy Feliksa Dzier· mieniował zawsze pogodą i opty- (1937) 

1 · t z· yn· skiego u boku Leni' na 1· Stalm" a, b ł k h wych. Ogłoszone w r. 1935 ,,Parnię- „Ziemia. w jarzmie" - czo-
wolą czynu w wa cc o zwyc1ęs wo mizmem, y s romny w zac owa- ki 
komunizmu". (Bierut). wielkich przyjaciół narodu polskie- niu. Potężna wiara w masy, w siłę tniki chłopów" i szczegółowe bada- łowa przedwojenna powieść autor 

Do ukochania i poświęcenia się go i obrońców wolności Polski. 0- klasy robotnicrzej , w zwycięstwo so- nia naukowe ujawniły potworne w - ukazuje wieś nadbużańską W ja• 
idei socjalizmu doprowadziło Dzier- ceniając niestrudzon;ą działalność cjalizmu podtrzymywała Go w naj- swej grozie szczegóły nędzy wsi rzmie wyzysku ze strony dworu, 
;i,yi'lskicgo głębokie uczucie krzyw- Dzierżyńskiego w tym historycznym cięższych chwilach Jego życia. Mó- polskiej w okowach kryzysu i wy- wspieranego przez aparat państwo
dy ludzkiej i wielkie ukochanie kra- okresie przygotowania i przepro - wiono o nim, że ma gołębie serce. zysku. wy. Dwór i wieś - głosi powieść-
ju ojczystego, miłość do ludu, a nje- wadzenia pierwszl'!j socjalistycznej Znalazło to m. in. wyraz w miłości Zrozpaczone, zrewolucjonizowane nie mogą istnieć obok siebie. GdJ' 
nawiść do zaborców i wyzyskiwa- Rewolucji, która pokazała światu do dzieci : „Patrząc na dzieci należy hł , d ·d„ do 

d d · · l' · masy chłopskie - gnębione przez nędza i rozpacz c opow OJ „ 
czy. Walkę o wyzwolenie Polski rogę o · wolnosci i socJa izmu i pamiętać wszystko dla nieb. ł . Kr 
łączył nierozerwalnie ze zwycię - stworzyła pierwsze na świecie pań- Owoce Rewolucji nie dla. nas. ale głód i c~oroby, grabione przez dwór szczytu, dwór musi sp onąc. wa
stwem proletai·iatu rosyjskiego, ze stwo robotników i chłopów - to- llla nich". · 1 i państwo, „pacyfikowane" bez lito- wy bunt gromady i „Ziemi w ja-

zwycięstwem rewolucji, której warzysz Stalin nazwał Go „Bohate- Idee, 0 które walczył, którym po- i ści p~zez granatową p~licję - b~~ rzmie" jest literacką transpozycją 
Dzierżyński, ten „Wieczny płomień" rem Października". święcił swe siły, swą niewyc:aerpa- ły wielką rezerwą sił rewolucJi masowych strajków i powstań 
- jak Go scharal,teryzował towa- „Wiecie doskonale, na czym pole- ną energię, wcielamy dziś w życie proletariackiej. Leninowska teza chłopskich w Polsce lat 30-tych, w 
rzysz Stalin - był wierny przez ga moja siła - mówił Dzierżyński. w Polsce Ludowej. Budujemy pod- o konieczności sojuszu robotniczo- których sytuacja klasowa . nabrzmie-

ł · · Nig·dy siebie nie oszczędzam. Lu-
ca e zycie. M hl k" . bi'ci·e mni'e tu wszyscy dlatego, stawy socjalizmu. Z kraju biednego chłops}i:iego znajdowała w Polsce wała rewolucją. 

Wraz z Julianem arc ews im i l b t · · ·1 · · · · " 
Cały n~ro·d polski" złoz·y hold pa- ł f d · · f · N. d · · t m b i s a ego s aJemy się sinym gospo- 1 przedwrześnioweJ· pełne potwier- Podobnie jak „Ziemia w Jarzmie , „ Różą Luksemburg położy un a - ze m1 u ac1e. 1g Y me Jes e o • d . t ł 1 i ń 

mięci Dzierżyńslde~o w rocznicę menty pod marksistowską partię ludny i jeśli widzę u nas nieporząd- arczo pans we~ ~rzemys owo - ' dzenie. Komunistyczna Partia Pol- łuną pożaru kończy się i „P om e 

Jego śmierci. Zgodnie z przyjętą w polskiej klasy robotniczej, SDKPiL. ki, zwalczam je z całą silą". ~~n~~d:~m~c;i~~;~oj~:~c:o~o~n~~ l :Id ustawiła zagadnie~ie te~o so- na bagnach", ostatnia przed woj-
ub. roku uchwałą Biura Polityczne- Był jej wodzem i duszą. W okresie I właśnie dlatego, że lud ' kochał czo _ chłopski. Krystalizuje się jed- i J~szu na czoto:v!m. m1eJscu .1 rzu- ną powieść Wasilewskiej, ukończo
go KC PZPR, ukaże się szereg pu- rewolucji w 1905 roku Dzierżyński Go i mi:ał do Niego zaufanie, parti·a ność moralno _ polityczna naszego· ciła hasło mobihzu.iące ubogie ma- na w lecie 1939 r. Wasilewska się
blikacji o Dzierżyńskim: życiorys, organizuje i kieruje wystąpieniami bolszewicka wysuwa Dzierżyńskie- społeczeństwa, stajemy się narodem sy chłopskie: Zi~mi chłopom bez gnęla tu śmiało po jeszcze jeden :r: 
pamiętnik z więzienia, wybrane pi- polskiej klasy robotniczej. Przewo- go na przewodniczącego Wszechro- socjalistycznym. wykupu! Pisarze lewicy społecznej czołowych tematów polskich okre-
sma, wspomni'enia i wypowiedzi o dz' straJ'kom prowadzi· demonstra syJ'skieJ· NadzwyczaJ·neJ· Komisji do dn' · 1 ' - Coraz mocnieJ· zacieśniamy więzy - Kruczkowski, Wasilewska,' Ko- su międzywojennego: zaga ieme 
Nim, album ilustrowany itd. Pel- cje w Warszawie i Zagłębiu Dą- Walki z Kontrrewolucją (WCzK), h, k 1 nometrażowy film dokumentalny browskim, przemawia na wiecach, w okresie, kiedy wszystkie siły re- przyjaźni i braterstwa z ZSRR, z walski - podejmowali w swych tzw. „kresów wschodnie ' - o o
zapozna miliony ludzi z bohater - zebraniach i masówkach. _ Zapa- akcji połączyły się, aby obalić krajami demokracji ludowej, z siła- s powieściach o wsi zagadnienie re- nizowanych przez Polskę ziem bia
skim życiem i walką Dzierżyńskiego. łem rewolucyjnym, wiarą w zwy- pierwszą w świecie dyktaturę pro- mi postępu, demokracji i wolności I wolucyjnego sojusznika proletaria- łoruskich i ukraińskich. Obóz re
w Warszawie na Placu Bankowym, cięstwo porywa do walki o wolność, letariatu. Po zwycięskiej wojnie do- na całym świecie~ Pod przewodem tu wolucji w Polsce wiązał problem 
mającym szczytne tradycje rewo- prowadzi masy robntnicze <lo boju mowej, gdy naród radziecki przy- k~aju budują.cego komu:iizm i wiel- ~ w literaturze międzywojennej ich narodowego wyzwolenia z rewo• 
lucyjne, odsłonięty zostanie Jego przeciwko caratowi, przeciwko wy- stąpił do budowy socjalizmu, Dzier- kiego chorązego pokoJu - towa- l d w ·1 k · · · lucyjnym przewrotem w kraju, zgod
pomnik. Będą wmurowane tablice zyskiwaczom. żyński obejmuje funkcję Komisarza rzysza Stalina, walczymy 0 trwały ; Wan. a asi ews .a zaJmu!e pozyc~ę nie ze stwierdzeniem, że nie może 
pamiątkowe w Warszawie, Dąbro- Dzierżyi1ski był gorącym rzeczni- Ludowego Komunikacji, a potem, pokój przeciwko imperialistycznym ~ wybitną. .Głę?okie przeięcie .się być wolny naród, który uciska inne 
wie Górniczej, Łodzi, Krakowie i kiem zjednoczenia SDKPiL z So- na propozycję towarzysza Stalina, podżegaczom do nowej wojny, prze- krzywdą cierpiących mas chłopskich narody. Chłopi ·białoruscy i ukraiń
Białymstoku. Urządzona zostanie cjal-demokratyczną Partią Robotni- przewodniczącego Najwyższej Ra- ciwko amerykańskim agresorom na i ostrość widzenia konfliktów klaso- scy stanowili element silnie zrewo
centralna akademia w Warszawie, czą Rosji (SDPRR), a w walce, to- dy Go~odarki Narodowej. Korei, przeciwko tym ciemnym si- wych umiała ona połączyć z wzra- lucjonizowany i organizowani byll 
odbędą się liczne akademie i ze- czącej się między reprezentujący - „Walcząc o zwycięstwo dyktatury ~om ~apitału i. reakcji, które, zbro- stającą stale świadomością rewolu- przez swe partie komunistyczne do 
brania. mi siły rewolucji, bolszewikami, a proletariatu w Rosji, walcząc w o- Jąc ~itler~wski "."ehrma~ht, . chcą cyjną i doskonaleniem swego war- walki z faszystowskim reżimem sa-

placzego tak uroczyście czcimy oportunistami - mienszewikami, sta- bronie zdobyczy Października, bu- zakuc świat w kaJdany mewoh. sztatu pisarskiego. nacyjnyni. W powieści Wasilewskiej 
pamięć Feliksa Dzierżyńskiego, dla- nął po stronie bolszewików, po s!ro- dując socjalizm w Związku Radziec- W potężnym froncie narodowym Pierwsza powieść Wasilewskiej w walce tej przeciwnikiem chłopów 
czego pragniemy, aby jego historycz- nie wodzów rewolucji - Lenina l kim, Dzierżyński zdawał sobie spra- walki o pokój i Plan 6-letni nrze- - „Oblicze dnia" (1934) - była jest granatowy policjant, ex-obszar• 
na rola, aby wielkość Jego boha- Stalina. Już wówczas Lenin uważał wę - pisze Zofia Dzierżyńska - że czywistniamy testament Dzierźyń- półreportażem, w którym autorka nik i sekwestrator obok osadnika
terskfej postaci stała się znana Dzierżyńskiego za najbliższego bol- sluży w ten sposób sprawie wyzwo- skiego, realizujemy dzieło, któremu rejestrowała przejawy nędzy, wyzy- kolonisty; ramię w ramię z walczą-
wszystklm? szewikom działacza SDKPiL. lenia nie tylko mas pracujących poświęcił cale życie. sku i krzywd proletariatu i bezro- cymi chłopami idą ropotnicy polscy. 

Dlatego, że Feliks Dzierżyński „to Liczne prześladowania, 6-krotne Związku Radzieckiego, ale też ludu B. TRONSKI botnych. Na wielkim żerowisku ka- „Płomień na bagnach" jest pięknym 
_:.:.:.:.:.:..:.:::...;:..:.:..:...:...=:=-:.....--=..=.:=.:....::..-------=------_;_------------------------------------- pitalistycznego miasta kwitnie wys- dokumentem solidarności ludzi wal-

W 300:. lecie powstania Kostki Napierskiego tępek i zbrodnia, ale rodzi się też czących o wolność. 

"Sami chciejcie się z tej niewoli wybić*)" 
piękny tioryw walki o obalenie us- W latach szczytowego nasilenia 
troju zła i wyzysku, o nowy ład ro- władzy faszystowskiej w Polsce, w 
botniczego jutra. Mimo wielu błę- przeddzień rozpętania przez fa
dów artystycznych, wynikających szyzm wojny światowej - dążącej 
z niepełnej krystalizacji ideowej do zdławienia wszystkiego, co po
świadomości autotki, „Oblicze dnia" stępowe, demokratyczne i patrzące 
było wydarzeniem, jako ostre, pło- w przyszłość - Wanda Wasilewska 
mienne oskarżenie gnijącego ustro- nie tylko miała odwagę świadomego 
ju, jako śmiałe ukazanie jedynego tworzenia rewolucyjnego nurtu 
wyjścia zeń przez rewolucję pro- literatury polskiej, ale w imieniu 

Głównym elementem wszelkich nych h.istoriografów „buntem Kostki 
procesów historycznych jest wałka Napierskiego". 
klasowa. Trwała ona w ustroju nie- Prof. Baranowski, mawca his·to
wolnimym, doprowadziła go do roz- r.i!i wSi polskiej, w popuJarnej i ży
kładu tl upadku, 

1
na jego gruzaeh wo napisanej broszurze pt. ,,Powsia

w.miósł sli.ę ustrój feud•alny, Walka nie Kostki Naipierskiego w 1651 
klasowa była 0asadiniozym rysem i r." ·X·~') próbuje po rarz pierwszy w 
tego o~resu, tak samo jaik i epoki naszej literaturrze historycz.uej dać 
k~italizmu. klasową ocenę tego ruchu cliłopskie-

Naesłusznie !Zwężamy c.zęsto za- go, który w czerwcu 1651 r. ogall'
gadnlientie wa,lkii kla1Sowej w okresie nąl Podkarpacie, a następll!i.e Wiel
feudalnym wyłącznie do powstań ikopolskę i Mazowsze, wywołując 
.chłopskich lub tzw. „buntów" lo- przerażenie w oborcie S!ZJaeheckim. 
kalnych przeciwko feudlłlom. Tym- Prof. Baranowski obała klasowy 
crzasem walka 1la przejawiała &ię mit, jaki dokoła tego powstania 
rówmez i w łalfi3lliu różnego ro- utrwalał Kubala, na którego pra
drz.aju nakarzów feudała, opieszałym cach opierał się z kolei Sienkiiew.im. 
wykonywaniu jego zairządzeń, celo- Powstanie górali podha'l.ańsk!ich nie 
wym opóźnda!Illiu wyiznaozonych ro- było „buntem ce:emi", która według 
bót. Pll.'!LejalWliała się ona w zbiego- obsrzaorniCIZo - buirżuarzyjnego wnio
stwie, ucieczce nieraz całych rodrzin skowaintia „nie ohoi.aŁa pracować, a 
wratz: tz: inwentail'!lem 51Pod władzy tyJiko gra•biić", lecz ruchem s.połecz
pana. Wreszcie w powstaniach, któ- nym mającym swe głębokie podłoże 
re są już wyższą formą walki, wy- w ówczesne.i struktmze społeC1l.illo -
magaijąc już pewnej wganizaoji, gospodaircrz:ej, ruchem stanowiącym 
peWI!ego programu i wyłonienia wyr<ł:Z. je~cze ll!i.ezorgaruiz.owanej i 
chłopskich pmywódców. nieporadnej, ale jakże słusimej dąż-

Gdy na Ukrainie w połowie XVll ności chłopów do stworaenia lep
w. wybuchło potężne powstanie lu- sizego, spraw.i.ed·Liwszego 11Stroju, od 
dowo wyzwoleńcze prrzeciwlro tego w jakim żyli. 
rządom polskiej magnater.i.:i i kaito- Autora zbytnio zasugerowała oso
lickiego duchowieństwa, wówczas i ba przywódcy powstania, dlatego 
na polskich ziiemiaeh etnograticrz:- .może posbacie nauC7.yoiela szkółki 
nych dosriło do tz:organizowanego wiedskiej Marcina Radockiego :i 
wystąp;ienJia przeciwko samowoli i I chło;pa rz Cmrn.~go D~aja - Sta,ni
wyzyskowi \Szlachty. To pow3tanie sława Łętowskiego, ktory był uwa
izostało nazwane p'l:zez burżuazyj- żany przez górali za p.rzywódcę ru-

Za r111j11micjszy brak posluchii - zakuwano chlopót11 po~skich w „dyby", łama
no kołem itp. 

Na zdjęciu: scena zakucia nieposłusznego cl1łop<1 w t.:w. „gqsior" 
(wg rysunku Norblina'. 

chu oporu prrz.ec..'iwko feudałom, 
wypadły dość blado. A trzeba pa
miętać, że to właśnie wstępna, 
uświadamfająca drzJiałalność zarów
no Radockiego jak i Łętowskiego 
przygotowała w pewnym sensie 
grunt dla wystąpienioa Kostki. 

sie", gdyż w czerwcu br. przypada 
tr:zechsetna roCtZJlica powstania gó
rali podhalańskich. Tym bardziej 
więc należy zapoznać się z historią 
walki wsi polskiej o wyzwolenie 
społecrzne w odległej prrzeszłości, a'bY 
należycie ocenić te zmiany, których 
jesteśmy świadkami, które sami 

letariacką. mas ludowych przedstawiała rzą-
Powieści wiejskie: „Ojczyzna", dom sanacji artystycznie ukształto-

Opis i analiizę powstania orarz 
współczeg,nych mu klasowych ru
chów chłopskich w W1elkopol:sce i 
na Mazowsrzu poprzedził prof. Ba
ranowski zobrazowarniem życia feu
dalnej wsi, or.a.z różnorodnych form 
wyzysku, stosowanych pm& obszar
ników wobec poddanych. 

twomymy. • 

„Ziemia w jarzmie" I „Płomień na wane rachunki łez, krzywdy i cier
bagnach" stanowiły dalsze etapy ·pienia. 
rozwoju ideowo-artystycznego Wa- Realistyczne utwory Wasilewskiej, 

WŁ. BORTNOWSKI. silewskiej. ukazując prawdę życia biedniackiej 

*) Słowa manifeSJtu powstańczego 
chłopów podhalańs•kieh z ozerwca 
1651 r. 

„Ojczyzna" (1935) rozbija burżu- wsi w państwie burżuazyjnym, mo
azyjno-obszarniczą legendę o rzeko- bilizowały robotników i chłopów dt> 
mo wspólnych interesach dworu walki, broniły ich ludzkiej, poniża
j chłopa, ukazując, że w życiu pro- nej wciąż godności, wskazywały 
letariatu wiejsldego nic nie zmie- im drogę wyzwolenia. **) B. Ba.ra.nowsld Powstanie 

Kostki Napierskiego w 1651 r. Wyd. 
Kisiążka ta ukarz.uje Sli.ę „na cza- „Prasa Wojsk<>wa" 1951 $tr, 88, 

niło się, choć zbudowano państwo 
polskie - nowy organ przemocy ZBIGNIEW W A.SIL EW SKI -

Dawnieisze i dzisiejsze dzieie pałacu w Szymczycach 
Dawniej, w okresie międzywojennym w tym 

białym pałacyku, otoczonym starymi drzewami 
mieszkał dziedzic - obszarnik, który wyzyski
wał i gnębił chłopów szymczyckich. Ciężkie to 
były czasy dla mieszkańców okolicznych wsi. 
Pan dziedzic i jego administratorzy traktowali 
ich jak niewolników. 

„.W 1936 roku startlszka, matka kowala z 
Szymczyc poszła na dworskie pola zbierać kło
sy. Zyto było już skoszone i zebrane, na ścier
nisku tu i ówdzie leżały porozrzucane kłosy, 
których nie sprzątnęli parobcy dziedzica. A 
w chacie kowala nie przelewało się, często bra
kowało chleba. Poszła więc staruszka ·i mozol
nie, po jednym kłQSku zbierała je do fartucha. 
Zobaczył to administrator i wpadł w gniew. 
Ciężko pobita kobieta ledwie się dowlekła do 

'domu. Jej syn, kowal, zobaczywszy to - po
szedł do dworu· upomnieć się o krzywdę matki. 
Nawet do słowa nie dopuścił go „pan" admi
nistrator i schwyciwszy strzelbę oddał dwa 
strzały. do chłopa, zabijając go na miejscu. 
Chłopi szymczyccy zawsze byli spokojni i nie 

„buntowali się" . Ale tym razem przebrała sie 
miarka ich cierpliwości. Gromadnie udali sie 
do dworu i. sami osądzili administratora. Przy
było wojsko, policja, nastąpiły masowe are
sztowania. 

• • 
Dziś w pałacyku szymczyckim mieści sie 

wiej ska szkoła. 170 dzieci chłopów z Szymczyc, . 
tych samych chłopów, którzy długo znosili ucisk 
obszarnika - uczy się w tym budynku, będą
cyrr, dawniej symbolem wyzysku i krzywdy. 

Klas:ir są widne i czyste, pomysłowo ozdo
bione przez dzieci wycinankami ludowymi, ry
sunkami i wykresami. 

- Wszystkie te ozdoby wykonały dzieci w 
ramach zajęć świetlicowych - mówi rtauczy
cielka, Genowefa Trybianka. 

Świetlica mieści się w jednej z klas. Przycho 
dzą tu dzieci po lekcjach, lub w przerwach 
między lekcjami, tu mają l{rY i książki, miej
sce do zabaw i nauki. 

świetlica szkolna w Szymczycach pełni po
ważną rolę wychowawczą: uzupełnia niejako 
pracę szkoły - przez organizowanie poranków 
literackich 1 dyskusji, wspólne czytanie ksią
żek rozwija zamiłowanie do czytelnictwa, 

wykonywanie w niej różnych ozdób do przy
brania szkoły i rysunków - ilustracji do prze
czytanych książek kształci poczucie estetyki, 
przez różne zespołowe prace - uczy dzieci już 
od najmłodszych lat być pożytecznymi człon
kami społeczeństwa. 

- Pracujemy planowo - stwierdza Genowe
fa Trybianka. - Na początku roku szkolnego 
opracowaliśmy plan zajęć świetlicowych, który 
realizujemy miesiąc po miesiącu. 
Ładnie wykonany plan wisi na ścianie świe

tlicy: 
„Październik. - Poranek na '7 rocznicę bit

wy pod Lenino. Dekoracja klas i świetlicy. 

Listopad. - Akademia dla uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Październikowej. 

Grudzień. - Poranek literacki, poświęcony 
przeczytanym ksiąźkom. Akademia z okazji 3 
rocznicy Kongresu Zjednoczeniowego Partii. 

Luty. - Rocznica śmierci Aleksandra Pusz
kina. Poranek literacki, poświęcony twórczości 
Marii Konopnickiej. 

Kwiecień. - Dzień Lasu, zalesianie nieużyt
ków. 

Maj. - Gazetka na Dni Oświaty, Książki 
i Prasy. Poranek na Dzień Zwycięstwa. 

Czerwiec. - „Opowieść o prawdziwym czło
wieku" - dyskusja.". 

Plan ten oczywiście, ulega pewnym zmianom 
i uzupełnieniom w ciągu roku szkolnego. Na 
przykład - w kwietniu dzieci brały udział w 
akcji sanitarno - porządkowej, co nie było prze
widziane w planie, w maju obsłużyły wszyst
kie masówki organizowane w okolicznych gro
m adach z. okazji święta Pracy, dając na nich 
część artystyczną. 

- Nie mamy w naszej świetlicy stałego 
zespołu artystycznego - opowiada kierownik 
szkoły, Tadeusz Szymański. - Staramy się do 
pracy w zespołach artystycznych wciągnąć całą 
młodzież, a nie małą grupkę bardziej uzdolnio
nych w tym kierunku. Uważamy, że tworzenie 
stałego, niejaka' „zawodowego" zespołu nie było 
by właściwe. 

Dzieci mogą w swej świetlicy bez przeszkód 
rozwijać zamiłowania artystyczne. 

Celina Maciaszczykówna, Jagusia Szymańska, 
Danuta Bednarkówna i Teresa Cabulówna 
to znane w szkole rysowniczki. W świetlicy 
przeważnie rysują. Ilustracje do przeczytanych 

książek, projekty dla ozdobienia gazetek ścien
nych, wrażenia z pobytu w kinie czy w teatrze. 
Rysunki składane są do teczek i zostają sc110-
wane do szafy, w świetlicy, obrazując jej do
robek. 
Ciekawą imprezą, organizowaną przez mło

dzież szymczyckiej szkoły są tzw. „żywe gazet
ki". Jak wygląda taka gazetka? 
„Pracowałam razem z dwoma towarzyszami. 

Założyliśmy partię„." - opowiada jedna z 
uczennic. Dzieci słuchają pilnie i starają się 
zgadnąć, o kim mowa. 

- Róża Luksemburg! - woła ktoś z ławki. 
„żywa gazetka" polega na tym, że jedno z 

dzieci mówi Q sobie, jak o postaci historycznej, 
czy o bohaterze przeczytanej książki, nie wy
mieniając nazwiska, a pozostałe muszą odgad
nąć, kto to jest, lub jaki jest tytuł książki i kto 
ją napisał. 

W okresie wiosennym i letnim życie świetli
cowe przenosi się do ogrodu szkolnego. Ogród 
jest pięknie utrzymany przez dzieci, które wy
konują w nim wszelkie prace: pielenie, podle
wanie kwiatów, pielęgnowanie roślin. 

Czteroosobowy personel nauczycielski, w 
skład którego wchodzą Tadeusz Szymai'Jski -
kierownik szkoły, jego . żona, Ewa, Szymańska, 
Anna Koperska i Genowefa Trybianka - bie
rze żywy udział w zajęciach świetlicowych, 
kierując pracami dzieci. 

* * „ 
Ciężkie czasy, kiedy we dworze szymczyckim 

rządził „pan d?:iedzic" należą do bezpowrotnej 
przeszłości. Dzieci chłopów uczą się dziś w tym 
samym dworze i wyrastają na świadomych, 
wolriych obywateli swego państwa. Uczą się 
szacunku i miłości do swej Ojczyzny, poi·ów
nując czasy obecne z opowiadaniami swoich ro
dziców o tamtym ponurym okresie, gdy kato
wano staruszkę zbierającą kłosy na dworskim 
polu, gdy dziedzicowi trzeba się było nisko kla-
niać. I 

Te dzieci już nigdy nie będą- niewolnikami 
jakimi byli niegdyś ich rodzice. Wychowan~ 
w wolnvm od wyzysku i krzywdy ustroju -
staną się jego budowniczymi i będą go utrwa
lać dla szczęścia przyszłych pokoleń. 

SYLWINA WĄSAK 
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Budowa Teatru 'Narodowego w lodzi Jan Koprowslci 

Okr„ pl"®Gdwojenny w Polsce, 

t. Vt t.zcrzególnośal w Łodzi, w mieś
cie robotniczym, w mieście, w któ
rym ottro występowały przeciw:ień
stwa k18&(19ve był okresem az.tuct
negó hamCYWałlde ror:woju prawdzi
wej d: potytecmej &2'ltllk4 teat.d'alnej. 
Ril:ądy sanacyjne Wlr'atZ z ł~ 
ma,grratam.f ptzemysrowyml nde do
pusżćża1y na sceny miejscowych, 
maiłycłl teatrów ez.tuk poStępowych. 
Tea!tr nie UC'lył, a najczęściej de
prawował 1 sam stawu.ł· s.iit wyłącrm:le 
uód!etn rairobklrw kilku osab. 

kuluarów, foyer ł bufetów. Nad .sa-
1q wldown:t wykonany liędziie ol
bmymi, pokryty pfa.skofz.eźbanrl 

;plafon o średnicy 22 mtr. Tu~ przed 
S(leną znajduje się me.chan:iama za
J>Sdnia dla orkiestry. 

~ moohamCl1.lll8, tru&w były zbrojeil i betonów. Z lieh 1ni$ł7WY 
także koMtrukcje żelbetowe. powstały nie at.ottowane dotychcai 

Kon-walie 
N a ulicy Piotrkowlkł•j, 
róg łtfoniuizki i da1ej, 
sprzedawały kwiaciarki 
bukieciki konwalii. 

Teatry ir,ły małe a każdą myśl 
o budoW:ie większego teatru szybko 
dławiono. F'abrykanei! łódzcy budo
wali naitOIJlliast dla siebie rol'llkoSll:lle 
pałace zimowe i letnie re-zyde.ncje. 

Zaraz w pierwszych dll!i.ach po 
w~oleniu spod jairzma hiitle·row
&kiego, społeczeństwo łódzikie podję
ło inlcjaitywę budowy dużego teatru 
dla tudaJi pracy. Opracawkinie wstęp
nego projektu poW!ierrzono miejsco
wym inżynierom: ob. ob, Józefowi 
Korsklemu, WltoldoWi Korsklemu 
(syn) :l Roma.nowi S237mborskiemu. 

Załoi.en:ie było jedno - teaW' mo
cący pomieścić 150& osób, najbar-
dziej nowocrr.esny, w stylu jasnym, 
prostym, śoojalistycznym. 

Pnioekiiów było dużo: żm:ieniały 
&i~ sakfoe, tysunki fasad bocznych, 
frońtowyoh, l'IZIUty sali, balkony, 
zmieniała s1~ kubatura i położenie 

budynku. W końcu z tych WSClYSt

ki<:h prób i war!lantów powstał jeden 
piękny projekt, w&p1!Iliiałe dzieło 
a;rcłńtektów łó&kich. 

Ta część teatru, w której znajdo
vmć się będuae scena to budynek 
wysoki na 40 metrów i zaopa<tr-M>ny 
w różnego rod(lJSju tn'l'l:ądzen!a: M-

W sierpruiu 1950 roku przystąpiono n.a tadnej budowie sekcje OflZ<:Zęd
do betonowania stóp fundamento- nościowe (grupowe), zależnie od wy
wych tascenla, a w pierwszej poło- konywanych funkcji i prac, pole1a
Vt.le grudnia ukoftczono koostrukc1ę jące Il6 0aoszez,ęduiniu iwotdrl'Jl, de
dachu. Wyk<>nanp plan roczny w 6 sek, żwiru, cementu I Innych ma
mieslqcach. 5-plętrO'Wy budynek ClJ8- teriałów budowlanych. 
scenaa1 o kubaitune 27 .ooo rn sześ- Na rok 1952 rz.aplainowano wyko
ClerJttych !Wsbal w stanie surowym na'llie budynku scel11icmego i c-Lęść 

robót wykończeniowych zascenla. 
Cały natomiia~t teatr gotowy będz;ie 
pra>Wdopodobl11ie już w 1954 roku. 

• • • 
Budowarny obecnie w Łodz1 teatr 

będzie nosił naz.wę Teatru Narodo
wego. Służyć on będzie całemu na
rodowi a nie jakiejś grupce uprzy
wilejowanych. Słuszną jest inic}a
tywa przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej tow. Minora stwo
rzenia Komitetu Budowy Teatru 
NarodowPgo .. Będzie on organizowal 
imprezy, występy arr-tystyczne, d<J
chód Il. nich przez.naC'Ulijąc na koszty 
budowy. 

Makieta Teatru Narodowego budowanego na Pl. Dąbro-Wskiego. 

Łódź, m.i'8&to robotnicrze, buduje 
swój teatr, wielki Teatr Narodowy. 
Budują go robotni-cy, technicy, mlo-

, ooież szkolna, brygady SP, alttyścl, 
ucz.niowie szkół wyższych, buduje 

padniie booz.ne, !cieszenie, tarcrze 
obrotowe i nasuw1ane. Zmiana uprze
dntlo przygotówanej dekoracji ll!i.e 
będ2'lie trwała dłużej n;iż tmy mi
nuty. 

skoilcz-0ny, Wynd:k ten . osiągmęto 
przez zmechanictowainie oałej budo
wy, przez wspófaawodnlotwo pracy, 
w którym brali udział wszyscy pra
cownicy budowy teatru, prizez uze

Wszy&tkie my c:zęści, starn:>w.iące społowiienie brygad, soojallstycme 
jedną ~ałość architektoniC!l.Ilą wy"' podejście do pracy i przeiz pomysły 
konane zositaną z żelbetonu wg. pro- racjonailiz.atorskie kierownictwa bu
jektu konstrukcyj;nego inż. Ja.nusza dowy. 
Medwadowsklego, Konstrukcja szkie- .W roku bieżącym przystąpiono do 

go całe społeczeństwo łódzkie. Kaźdy 
m ieszkaniec Łodzi przy~yni się nie
wątpliwie do tego, aby już · wkrótce 
Teat.r Na.rodowy mógł gościć w swo
ich murach prawdz.lwą, n:iezakłama
ną sztukę, służącą sprawie postępu 

pokoju. 
WALERIAN Pt.AZA 

MIECZYSŁAW WISNIEWSKI 

Po złotówc~ bukiecik 
biały, .zfelonolłi!tny. 
Trzeba kupić, przynieść ei 
w jakiś dzionek złocisty •. 

Wiem: roboty masz m.n6sht'• 
(owoc rodzi się w trudzie). 
Lecz nie można zapoinnłe6, 
że jest czerwiec - nie frt!dztd. 

ie w alejach to1>0le 
i kasztany na p1acach1 
a nad nimi jak orlt 
słońce kręgi ~Ulbtll1L 

Taka mała wiązecźk• t 
trochę liści i kwiatów, 
radość w dom twój przyniesie -
dziwić, dziwić się światu. 

Będziesz myłle~ wcll\ł o t1ll 
ustawiając bukłecni:. 
Zapach sfrttfii~ jak motyl 
i na izbę poleci. 

A nazajutrz raniutko, 
kiedy budzik cię tbudzi1 
pójdziesz wolno z kwiatami 
w czerwiec ciepłY, - nie grudzieA. 

I w fabryce, nim wspólnie 
plan brygada ustali, 
zatkniesz w kaMą maSzynf 
gałązeczkę konwalii. 

za wykonanie projektanci otrzy- letowo-żelbetowa WYiPełnfona rz:osta- budowy' wld<YWni o kubattirze 60.000 

mali od P..cez.ydium Rady Naro- niie eegłą d:Łiurawką, 1Mury od strony m. sześciennych. Obecnie roboty 
dowej nagrodę plastyków. rzewnętr~nej teaitru pokryte izostaną ~etnne pod budynek Widowni są 

Usta.lono, Ze teaitr będzie miat płytami kamieńny,nń.. ukoficzone i wykonano ' betony szere-
Bieliński~ krytyk • 

I rewolucjonista 
125.ćrOO ms. Sam budynek składa Pom.esZC!l.e:rile sali widowni ogt!t.e-1 gu p1yt, ław i st6p fun&mentowych 
aię z tmeeb części - rilecenl&, wt- waine będzie systemem kldma:tyrziacyj- oraz strop nad piwruicami, W tej 
dowhi I sce.D;r. nym i w tym celu w piwnicach pod chwili 11.iespoły cieSielskiie deskują 

Budynek FJ&Sćen:lct.ny ptteznacrz.o- budynkiem widowni wmontowane strop nad parterem. 
ny jest ńa p()mi.esrroz.eni-a adrnici• zositaną olbrzymie a,paira:ty pochla• Z-Obo'Wliąiz,ania 1-Mrujowe w 1951 
stracyjne, gospod~, taJ.ę dla: prób 
baletaWycl'.I, &tilę d1a zamiennej tar" ni.ająee zużyte powietirz.e. Po OCLY"' roku mfoga budowy teat:ru wyk.o-
&y obrotowej, kostiumda:mie, ky- .szctreniu, nagrzaniu, względnie oo:ię- nała w 152 proc. dając 73.000 zł 

21jemie, garderoby z.biorowe i tndy„ bieill!i.u· i po d<>dandu odpoWiedniego oozcrz:,ędnoścL 
wklualne, gaibinety reżys&ów, U- S'łopnia wiłgo'1lnoścd rr.ositiaal.de ono Hrurmonog:ram budowy został prze
rrieclcl, natt.tysk! 44>. zinów odprowadzone .speoJailny-mi ka- kroozony na 3 tygodnie i celem za-

WddoWl'idę (fr<mtow!l etJęŚĆ teakµ) nałiami na .salę. łog;i jelit dalsze przyśp:iesrien.ie tem-

pO!pl'zedza M.tv.eliste. loggia ri płasko- • • • pa pracy. 
w.et~ pn'iedsbarwiiającymd frag- Natyclmrlast po zatwierdzetńu pro- Nasi b~haiteroW!i.e pracy to Rosiak 
menity ICl'JtUld teatra·Inej pl'Qjektu :int. jekrtu (w 1950 r.) Pirezyd:ium Rady z synem Stefanem.. Ignaczak, Kosio
Witold'lł Korskiiego. Na parteirr.e bu- Narodowej w lildrnl. zleclio naj.Iep- rowsld, Z,-Uger, Grochowsld. Wy
dynku rmajdu:Je Ilię szatnia, kdt, sr.emu Oddrz;ialo'Wll Budowlfillemu kOIIltljąc pvnad 200 proc. normy 
hall ka:sowt, westibul ze wspania- ZBM Nr'. 3 pmy&tąp1ć do budowy pnyczyniają s1ę oni do szybszego 
łym plafunem !l schody do sali ·wi- teatru. zre&lfaowania buduwy teaitru. Na na
downi Iłl.tie schody prowadiią do Początkowo trudności było duto1 radach wytwórezych rzucaiją o:n!i 
szatni, balkonu. lóż honorowych, sa-' Cllężkie były roboty rmemne, które śmi<ałe zobowdątLanita . &ybszego i 

Ion6w repterzentaCYtlinych, paiantt, p.rzyspiieszykl jednak póżttiej ko- 1epszego • 'WY'konalZ!da odeskowań, 

Współczesny Wissarionowi Ble-, Chłopi masowo i zbrojnie napada~ 
lińskiemu P. A. Wiaziemski, „ksią- li na obszarhików, mszcząc się w 
żę w arystokracji i kiep w literatu- ten sposób za krzywdy t domagając 
rże", nazwał go nienawistnie „bun- się zniesienia prawa pańszczyźnia

townikiem literacH:i.tn, który nie .nego, uciekali masowo ze wsi do 
mając możności buntować na pła- przemysłu, zasilając szeregi prole
cach, buntował w pismach". Istot- tariatu miejskiego. Organizował · się 
ni-e, Bieliński należał do najwięk• 

sz.ych „buntowników", tzn. rewolu
cjonistów ubiegłego wieku. 

nym, Z tego stanowiska widział li
teraturę jako narzędzie odzwier
ciedlania ł poznflnia rzeczywistości 

społecznej i &łł4, kt-óta dtwiga po
stęp społeczny. 

Sztuka, jak sttdzlł Bielhiskl, jesł 
artystycznym wyrazem prawdy • 
ludtfach, ich losie 1 pragttlenłach, 
o warunkach i tendencjach łeb ży
cia, o „ogólnym i koniecz.nytn", • 
tyn,, co typowe i ważne w BPole
czeństWie. Tylkb ta sztuka służy 
interesom społecznym 1 toruje dro
gi postępu. Takie pojmowanie sztu• 
kl było ułożeniem ideoloall Bie· 
lińskiego. 

Lata trzydzieste i czterdzieste, na 
które przypadła działalność Bieliń

lińskiego były latami szczególnego 
nasilenia carskiego samodzierżawia, 
ucisku pańszczyźnianego i narodo
wego, wszechwładnego panowania 
przekupnych urzędników, krwawego 
tłumienia wszelkich myśli 1 ruchów 
pqstępowych. Były to już jednak 
lata słabości, rozkładu !ystemu teua 
dalno-pańszczyźnianego w Rosji. 

Bieliński kochał lud rosyjski, 
znał dobrze jego niewolnicze poło
tónie i tp było motywem jego nie-

' przejednanej nienawleci do nmo-

z • wizy .tą u młodych artystów 
1t1ietżawia i 

1 
obszarnictwa. Dostrze

gał też wyra:Enh! jl!łfo siłę i wierzył 
VI jego Wielką, niedaleką przysz
łoś~. Ludowy patriotyzm Błctlil'l• 
skieao napełhl.ał 10 •tlachetnym 
IPlil!wem Woble tych, co odwatyli 
s{ę !tiI'lltlzić sprllWy' ludu. Kiedy !'fa · dmwłacb nstPla: „Pre.cownda 

teatru Wek", w środku labirynt de
korao,id, zma.garz;ynow.alllych razem z 
pudełkami, w<l!!'S'Zltatem .stolairskim, 
stc>łami i śkmynimld. Na ~Olianacl1 
półkń., a na nich - kukiełki. DUte, 
wytazl&t~ twuze, pówłócriysie sU.k-' 
nie. 

w ttW.utklm poikooku przy uli<!>' 
Skład.ówej, ttledlileko d'Wót'cs Fa
bryCźllegó, kilka drz;!ewczynek pracu 
je iJIT&Y stole. Według narysowanytfu. 
pr.tez siebie wzmi!w lepią z gliny 
głO'Wy lalek. Potem robią odlewt rt 
gilpsu, z kltóryeh wydobywają w 
końcu pełne ek9pl'esji gł6Wkl pTzy" 
sUych kukiełeik. Ptzed p;mystroje
nielh w srtiłlty trzeba te ~łówki. je~ 
SUJ<l'Le odpowiednio pomalowal!. . 
Już samo modelowande w gliilie i 

w ~sie nie rta1eżY' dd Łatwych tte
czy, Małe rą&ld dziewczyfiek rL V 
i VI kl~śy szikoiy podsUlwoWej itt. 
134 dużo musiały się na.pracować, 
v.anim tizysk.ały wynikł, z których 
naprawd~ mogą być dumne. Trud
no jest bawliem odróżnić zrobione 
pmez Illie kukieł.kii od kukiełek wY
rabianych pt~ dorosłych. 

Ale na tym ll!ie koniec pr&C1, me
~u śwuetl!i.00Wego ,,Pszcrzółka". 
Po uteromiesd.ęcmej pracy - od 
stytztlliia do kWietnli.a - poświęco
nej opanowywa:ndu faijl?lilków robie• 

. n:ia kukiełek zespół prriystąipi.ł do 
przygotowywan1a pierwszero przed
staWienia. Tmeba było n.au~yć się 
na pamięć wierszy i piosenek, a co 
na1jwatnie1~ opanować zasady me 
chani.zacji kuka.ełek. A potem 
projektowanie 1 wykooaniie dekoira-

~L . j 
Wynikiem te·j entuzjastyczn~ a 

:w.~atiem żmudnej i nadz.wyOUłJ sta
nmine1j pracy jest - bodajże jedy
ny w Polsce - l>~ęcy Teatr La· 
lek PsZc2ółka.". Od kilkunastu dtlii 
da1je "o:n jui pl'!ledstawien!a w świe
tlicach szkół ł6dtki&, pniysiparm
jąc d7:ieciom wiele radości i roe
rywek. 
Być mo~e. me wszysłiko j~ je

sz(lT..e w tYm teatrzyku idealne. Być 
może, ruchy kukdełek są czasem 
jeszcze rzia. mało wymowne, być 
może, formait d<:h - dostosowany do 

rąk dzieci __, utrudniAł obserW!lcję 
ich ~ dalszej ódległośc:I, być moie 
wreStZcie, wybór tekstów dla pierw
!!rl€go przedstawienia nie był zbyt 
fortunt\Y', ale 'WsźYstkie te rui.e{lo-

Za kulisami &eaitu lcukielelc 

crznych na terenie sdtoły. Uczą one 
dzieci .Satnodrtle1noścli, a izall.'azem 
kolektywności w pracy, ksMałcą jej 
gust alrtysityczny, dają jej dużo we
wnętrznego mdowoienia z pracy, 
kt6ta łączy pfęltt:to z pożytecznoś
cią. 

Rierwsrre p.l'fledsitawlende „PStWLół
kf11 _, „Hł~tol'ia o dzielnym szew• 
mifk11"... - to pomyślnie zdany 
el;!tiamln ttle iylko ze&połU dziecięce
gó ale i jego kie.toW'h!ictwa - Mie-
1111)/sl&wa JtesżflóJltlka i Jl)żl!fl Łoba· 
czewsklefo. Są oni jednak„. jedy
nytni męż~yrz.n:am.i w całym tea
t~e. gtlyż jak slę okazało pierwsrz:y 
dl!ieciędy 1Ze.S1Pól kuk:lclktiWy musiał 
~l.'ez)'gnowa6 z tidzJałU chłQ1Pców. 
Brakowało itn cierpliwośCli. w pracy 
nad kukiełkami - o czym świad
oZYł;Y licżne wypadkn ro.zblj,ania · tle 
ufi:!pJonyCh gł6wek pmeit niedo
s~łych lalka!ITly. T:rv.eQ.a wdęc byló 
zreżygnować z ich „w'Sjlółpracy", a 
Łukaszewska (szewczyk) i Wo.1c1e
chowsk& (król) muS1l4 te:rar& na każ
dym prtet:st.awieilli.U mówić jaik naij
ba;rcWiej grubym głosem, aby w.ido".' 
wnia uwderrzyła, że to iśtotnde mówi 
„on" a - ńie „ona". 

Skoro już mowa o wykonawcach 
należy wymienić głównych akto
rów: J&kszównę (Baba Jaga), Rę~ 
bowlką (królewna), Milcza.rkównę 
(ochmistriiyni), Szulcównę (kot) ocaz. 
,,rycerzy i dwonzan" (!Jóźwik1'.iwna, 
N11Wacka, Nowak i Piechocińska). 
Wyrniehlić by też należało straszne
go smdka, pmeraźliwle tYCZ\lCego i 

ciągnięcia, Irle Ucząc tych, które 'lJ.!ejącego prawduwym ogniem, 
miuważy prawdQPOdobnie oko fa- przed którym mój <2teroletn:i syn 
chowoa - kukiełkarrz..a - wsty!łkie schował Si~ u modro krzesłem, a 
te brakil. maleją, jeśli spoj:rrzymy na na którego inne lieei wolały nie 
całość oślągmęć. A &ą one tak duże, patr2:eć, zas~aniając oaiy piąstkami. 
że należy jedynie przyklasnąć ini- Były tei wyp!:ldki l'OZfi>łakama s:ię, 
cjatywle Wydrtifiału O§wlaty pmy ałe mży.siko dobrrże sdę skońooylo, 
Preżydium Milejskiej ltaay :Naró•fo- gdyt dCZ'lielny sz-ewczyk za.bił jednak 
wej i nad.eży wyr~ć ż:tozenie, aby ~łe~o sr«o~, a rn1<>?z.i ru.-tyŚf'li (po 
r6Wlnież w !Mych ~ołach petwsta..- ka.żdej oc'Ułonde) z.b1ere.li lllaS11.1trne 
ły podobne ~ły tealtrz.yków kU- br11wa. 
kliełk.owych. · Z2 •p811.'t: tygodłl! Teatż I..eil.cik 

Na przykład:tl!.1t: ,,Psmzółkiu, ktÓrt „Pi.:.tczółka" wyjedde na ko. nie le
dąży - jak głosi jej hasło - „prva tn1e w okolice Go'l.V.OWa na Ziem~ 
soojalisty<:tLną kulturą do radosnego Lubu'ł1dej, WY'Jedzie Daltbl'aln1e z 
dzdec:iństwa'', Wli.d2.iimy wagę 1 zna- 1 i1karnll 1 dekoraoiruni. po to, a'bY 
czeDlie tego rodzaju ilmprez arty1ty- oo jakiś czas pokazywać swym ró-

Wtieśnńke>m z innych kolonii, z pobli
skich wsi, Państwowych Gospo
darstw Rolnych i spółdzielni . pro
dukcyjnych urocrze przedstawienie 
o dzielnym szewczyku, krOlewnlle i 
złym smoku, jak te:ll o Babie Ja
dze i jej kocie, któremu ~chcd.ało 
się siedmiomilowych butów„. 
Młodym artysit-0m ~yczymy !ukce• 

sów w tym tournl!e, wiele pttyje~ 
mnych chwil, wypoczyt1kt1 na kolo~ 
niach 1 nabrania sH do dalsit@j pra4 

cy - już w nowym re>ku szkoltiyrll 
i w nasl~pnej klame. TI'teba bo
-..V'iem dodać, że W$r!,YSC'J artyści, a 
właściwie: wszy~tkie artystki t TE!a~ 
trrzyku Laiek „PS!żcZółk.a1r, to nie 
tylko tapalone rz.wolenhic:zki kukieł-

Mlodiież !ledii i uwagq wyst{Jµy 
„Pazczóiki" 

karrstwa, ale tell: prZ'Odownice neu
ki. 
Pattząc na ich roześmiane twa

rae, gcty po p.rzedistav.demu zndsZą 
dekoracje 1 kuki.elki do pracowni, 
uzmyslawJamy sobie, jak wlelką 
rzl:>todnię ehćą pt)J)ebić mowu wro
goW!e dzieci - !mper:labśal. i :twięk
sznmy nasze wysiłki w walce o po-:
kój, o lepszą, szcząśllwszą przy
szłość. 

E. MARTt1SZEWSKI 

i narastał świadomy ruch tewolu- Gogol wydał pod koniec i\vego ty„ 
cyjny. tłll książkę, której miltyczno"'tell· 

gijnA ldeolol!ill uaprawiedHwłała 
Pocił!esńe miejsce zajął .w tym ru

chu Biellflśki. Był ideowym i rrto• 
ralnym przywódcą grupy post~po

wych i rewolucyjnych pisarzy, któ
rych twórczość pokazywała nędzę 

l wyzysk mas, któryth idee nawoły
wały do walki z ustrojem. Krytyka 
literacka Bielińskiego odegrllia rolę 
drogowskazów dla całego pokolenia 
pisarzy rosyjskich iat późniejszych. 
Dobroltibow, Czernyszewski, Sałty
ków-Stcz.edrin, Dostojewski to .po
niekąd wychowankowie Bielińskie
go. Olbrzymi :wpływ wywarł Bie
liń ·:i na współczesnych pisarzy tej 
mia.ty · co Granowski, Niekrasow, 
Turgieniew, Hercen - 1 jakó kty~ 
tyk, fil9zof-materłali!lta 1 jako 10• 

cjalista i rewolucyjny demokrata. 
Własną twórczością l poprzez tych 
pisarzy oddziaływał Bieliński rewo
lucyjnie na opinię publiczną swego 
i późniejszego czasu. 

W roku 1831, mając lat dwadzie• 
ścia, Bieliński napisał dramat pt. 
„Dmitrij K"'linin", w którym de
maskował carsko-pbstarnieze samo• 
dzierżawie i piętnował skutki pań
szczyzny. Obsz.arnłk6w określił u
stami bohatera jako „zrrtije, kroko
dyle i tygrysy, które z)'Wią się 

kośćmi i mięsf!m llWokh blifoich i 
piją jak wodę łch krew i łzy". Za 
dramat ten Bieliński był wydalony 
z uniwersytetu móaklewsldego. Ta• 
ki był początek j~10 drogi rewolU• 
cyjnej. 

~ieliński walcr:yl ze •t•nowfska 
materializmu l ~cjallzmt11 lttóry 
nie był jeszcze u .niego socjalizme~ 
naukowym, ale mimo to odzriaczał 

~.ią silnym ladunl·iem rewolucyj-

slłmodzierżawi11, :Blellliskl gniewnie 
i surowo go potę(Jił, mltno i11 bat• 
dzo cenił iutor• 11Rew1Wra" l 
11Młłt1Wych dust". Znllkdmłty u1'1st 
dO Cłcigol11"1 w którym llielińskl rat 
jos7.ue dał wyriit sWylb socJallsty„ 
ctnyrtt poglątlom na sztukę ł lltetlł• 
turę, w któryrrt piętnował załama„ 
nie Gogola, był zarazf!rn tf!staml:!n· 

tern wielkiego krytyka tewolucJońi· 
sty (umarł w roku 1648). Tellt1unent 
t literatura rosyjska wyp~łnlła 
wiernie, sh!ząc zawsze sprawie lu
du. 

Bieliński po!Ostllwil po sobie sze
reg Renialny~h prac krytyczno-lite
rackich o twórczości Puszkina, Ler• 
montowa l Gogola, które do dzia 
stanowią trzon krytycznej wiedzy o 
tych pisarzach. Był pierwszym kry

tykiem literackim w Rosji, który 
badał literatutę naukowo. Potrafił 
ort nie tylko trafrtle ocenić literatu
•ę, lecz takie wyinaczyć jej prawi
dłowy kletunek tozwoju. 

Lenin wysoko ocenił twórczość 

Bielińskiego, zaliczając go do grona 
tych · rewolucjónłst6w, którzy przy

gotowali irunt dla rewQlucyjnego 
marksizmu w Rosji, W epoce budo
wy koml.lnłzmu sprawdzają się sło· 
wa wll'llkiego nłll!tępq Bielińskie

go, Dobrolubowa, którt powiedział: 
„Cokolwiek będzl• 1 literaturą ro
sy ' 1kĄ, jakkolwiek wspaniale bę

dtle •lę ona ro1włja(l, Bieliński 
zawsze będzie jej chlubą l sławą, 
jej ozdobą". 

Z. CHYLI~SKI 

• 



W stulecie ;,Chaty wuja Toma" Andrzej Mełyazko 

Murz·ynka 
Sto lat temu, 5. VI.1851 roku, wy

chodząca w Waszyngtonie gazeta 
„National Era11 r<>zpoczęła druko
wanie nowej powieści ódclnkowe'j, 
zatytułowanej: „Chata wuja Toma". 
Autorką jej była pani H, Beecher
Stowe. 

Potnimo, że treść powieści nie od
znaczała się wielkimi zaletatrti z li
terackiego punktu widzenia, do re
dakcji zaczęły wkrótc«ł napływać 
listy ze wsz;ystkich zakątków Sta
nów Zjednocżonych. Jedne z nich 
ataltowały gwałtownie autorkę po
wieści, inne znow wyrażały jej u
znanie i wdzięczność za poruszenie 
tak ważnego tetnatu, jakim był 
wówczas dla $tartów Zjednoczonych 
temat niewolnH~twa Murzynów. 

Aby zrozumie(: lepiej pdwody, dla 
k tórych powieść „Chata wuja To
ma", będąca obecnie lekturą dla 
dzieci i młodzieży, wywołała sto lat 
temu tak wielkie poruszettie wśród 
czytelników amerykańskich - na
leży uprzytomnić sobie pewne fak
ty z hisŁotii Stabów Zjednoczonych. 

W okresie, gdy terytorium obec
nych Stanów Zjednoczonych stano
wiło część kolonialnego imperium 
Hiszpanii, . Anglii i Francji, a więc 
od XVI do drugiej połowy :x;,vm 
wieku tubykte plemiona Indian zo
stał}' bąrtż to wytępione, bądź te~ 
wygnane na Daleki Zachód przez 
europej!!kich najeźdźców. Hiszpa
nie, Anglicy i Francuzi nie byli w 
stanie zmus16 Indian - myśliWych 
i łóWt!óW - do pracy ha roli czy 
też w gOrnJctwle. Nie znajdując si• 
ły roboc:tej w podbitym kraju za
częli sprowadtać ją z Afryki. W 
ten spos6b, głóWh!E! w wieku XVI!, 
rozwinął się na Atlantyku handel 
niewolnikami murzyńskimi, będący 
czarną kartą historii „chrześcijań
skich" państw Zachodniej Europy. 
Haniebny proceder porywania Mu

rzynów, mieszkających w Afryce, 1 
sprzedawania ich plantatorom ame
rykańskim ustał ·wprawdzie w 
XVIII wieku, ale niemniej hanieb

rozpaczliwy krzyk nłeszczęillweJ. znal Alwina,· kł6r)' nadJełdłai pę· 
Mój pan kupił potem najstarszą mo· dem. Chłopiec skoczył • konia na 
Ją siostrę, dobrłłt starannie wYcho· wóz, objął rorlłtJo liltlę 1łledne10 
waną I pobożną dziewczynę, tak Toma, płaoząc l pneklłnając na 
pli:kną jak moja 01atka. W pierw- przemian. 
szej . chwill byłem szczęśliwy, bo B'.aley stanął we drzwiach • kaJ
miałem przy boku kochając!\ istotę, danami w ręku. Alwin zbliżył się 
ale wkr6tce przeklinałem jej obec- do niego l przemOWłl o!lłro1 
nośó: kat'owano ją okrutnie, a kat- - Więc ło ma był dobre eblij~tile 
dy cios, jej wymierzony, ranił moje się, jakie pan pnynełdeA roiizłcom 
serce. Ponlewał chciała zos·tać ucz- dla Toma.„ Mu1111ę łm to bpbwłe
clwą, pan kazał Ją katować nleludz- dziec. CJsYł nie wllłTł Cli pft)~adzi6 
kim sposobem; nareszcie posłano ją ludzi na targ Jak b1dło' MyAtałem, 
w kajdanach do Nowego Orleanu I ie llie ma człowieka, d1a ld0tel9 by 
odtąd nic już o niej nie słyszałem. to wstrętrlym nie było. 
Lata dzieciństwa przepędziłem w Daley wybuehnął or41!latbtm 
nędzy, pod ciągłą chłostą. Często i!imlechem: 
uważałem siebie za bardzo 11zczęśll- - Skoro wielcy pa.nowie kdliUJą 
wego, Jeśli tnl się udało odebrać psu Negrów, musi by6 ktoś, eo by IClb 
kość, ale nie pła.kalem z głodu, nie! na targ dostarczał . . 
- płakałem z tęsknoty za matką, Alwin wskoczył na konia~ pod-
za siostrami, za dobrym słowem!" niósł głowę śmiało I zawołał: 

W powieści „Chata wuja Toma" - Byłem zaw!l'l!e dumn1 z mojej 
w każdym niemal rozdziale spotyka ojczyzny, ale teraz wstyd ml, ie 
my wstrząsające swym realizmem jestem obywatc1em stahu lte1tiue· 
dokumenty okrucieństwa ustroju ky!" 
społecznego, panującego w ubie-
głym wieku w południOWYCh Sta- Sympatia autorki powieści stoi po 
nach Zjednoczonych. Największą stronie młodel!O Shelby. Należy ona 
wartość książki Beecher-Stowe sta- do tych szlachetnych utopistów, któ 
nowi właśnie realizm z jakim autor- rzy wierzyli, że nadanie Murzynom 
ka opisuje życie Murzynów, ich nie- wolno~ci rozw_iąże raz na ~aws~e 
dolę i krzywdę, okrucieństwo i za- ki.yes.ti~ mu:zynską ~a Połucimu. Nie 
chłanność białych „panów". Do nie- widzieli oni zasadmczych przy!!zyn 
licznych jednostek wśród białych na . zła, tkwiących ~ ~stroju społ~cz
leżą ci, którzy podobnie jak Alwin n~tn. Zdaw~ł~ ~ię yn, że miłos1er
Shelby, posiadają tyle odwagi, by dz1e ~hrzesci3an~kie wszystkiemu 
rzucić oprawcom w twarz gorzkie zaradzi. 
słowa prawdy. Oto scena z pierw- . Wypadki potocz~ły się jednakże 
szych rozdziałów powieści: mnym torem. W dziesięć lat po uka-

„Wóz szybko pomykał gościńcem, zaniu się pierwszych odcinków 
na którym podnosiły się tumany „Chaty wuja Toma" wybuchła woj 
kurzu. Kiedy ujechali z milę 6rogi na domowa między stanatni północ
Haley zatrzymał 'się przed kuźnią, nymi i południowymi. Przyniosła 
wyJął parę kajd11.n na ręce t poszedł ona, w wyniku zwycięstwa stanów 

Północnych, zniesienie niewolnictwa, 

ne niewolnictwo Murzynów w po
łudniowej czę§ci niepodległych jut 
Stanów Zjednoczonych w dalszym 
ciągu pozo11tało. W roltu 1850 w sta
nach południowych na 9.813.000 
mleszkańc6w aż 3.220.000 to czami 11• 

ale Ustawa ta nie była podyktowa
na tymi względami humanitaryzmu 
i miłosiedzia, którymi kierowała sie 
Beecher-Stowe w pisaniu swej po
wieści. Przemysłowcy ze stanów 
północnych potrzebowali nowych 
rąk do pracy dla swych rozwijają-

\ 

cych się w szybkim tempie fabryk. 
Tak więc ustrój feudalna ~niewol
niczy zastąpiony został na połud
niu Stanów Zjednoczonych przez u
strój kapitalistyczny. Murzyni otrzy 
mali „wolność". W praktyce zna
czyło to, że nie podlegali ju! plan
tatorom bawełny, a byli wolną 11iłłł 
na,1emną dla przerny~łowców. 

niewolnicy, żyjący w skrajnej nę- \ ·
dzy i traktoy;ani przez białych. na 1 llltnł, aby Je cta6 przekad. Kowal 
równi ze zwierzętami. uJnawizy Toma przed domem sa-

11Sp6jrz pan na mnie, panie WU- wołat przeratcn1y; 
•o!1 - mówi jeden: z bohat~rów po- _ Oo wh1zęl To Tom p•tia Shel
wieści „Chata WUJa Toma - 0~ by! CźYżby sprzedalł łego pocr;eiwe
gorzeJ od Innych wygl11,dam? Czyz go Murzyna? 
nie Jestem człowiekiem Jak pan I 

1 panu r6wnl? Posłuchał tet'a• •o - Tak, tak. Tom sprzedany I ko-
mnle f moją rolhinę spotkało. Uro- plony za dobre płenlądze - odpo
dziłem się na fermie w K.enłuok:y, wiedział Bale1 opr)'llkliwłe. 
Po •młetol o.łca matklt tnóJI\ 111 ••e'- - Na niego nie trzeba kajdan -
clorrtem dzłecl 11pne6b.nb, klt kaide m6włl kowal błorlld okowy do ręki. 
11 s1ejclor1a dosłałó 11łt1 kontu Inne· - Czlowielt Wiemy Jak 11łoło. &łko
mo. n byłem najntłiiits1y, Matka da .go m1n1towa6 na wasuch plan
rzuCllla •l'l Oo ń61 pana, k10ry mnie łacJacb na p~łudnłu. t1 was łam lu
kutili l błll.gd.la, łeby t ~I\ nabył tak• dz.le przy cłęźlttej pracy w upal mrą 
że, bo cheiała ihnie mle6 pft' ib~ Jak muchy, 
ble. Pan ótlpowledzlal JeJ kopnłę· Tom 1l~d1dal na wosle, m1•Iąo o 
ciem ftbgl. Kiedy mliłe • rĄk matki 1weJ rodldnU1. Wtem tt>zległ 11ię tę
potwano 11JyszAlem Jeszo1e 111 daleka łcnł kopYł1 Tom podniósł oc1y I 110-

Zmieniła 11i(ł więc jedynie forma 
wyzysku, llle sam wyzysk pótostał, 
podobnie jak p0została po1arda 1 
nienawiść rasowa. Zrodziła ona na 
początku KX wieku osławiony Ku
Klux·Klan, będący szowinistyczną 
organizacją rasistowską, stawiaj!\CI\ 
sobie za cel niedopuszczenie do te
go, aby Murzyni amerykafiscy mo
gli uzyskać naprawdę równe ptll:wa 
z białymi. 
Trwające po dzień dzisiejszy mor 

derstwa sądowe w Stanach Zjedno.
czonych, Wypadki skazywania na 
śmierć na krześle elektrycznym 
niewinnych Murzynów świadczą o 
tym, te to zło społeczne, . na: które 
wsklizywała w swej powleśdi Bee-

Zapoznaliśmy się z· Fadzieckirni doświadczeniami 
w dziedzinie przetaczania krwi 

Jillto jeden z cgłóflków pólllklł3 · składhiki jak albumin tj, globulin~ i du~a łlo~ć społeczni~ hastawionych 
delegacji lekerskteJ wy~łanej przet włóktUk. dawcdw krwi, przewatnte kobiet. 
MinłsteI'11two Ztlrowia przybyłem Osiągnięto skuteczniejsze działa- Dawcy wiedzą, 2e oddanie raz na 
w kWietńitJ do MClt!llWY, w cellJ za- nie leczbitze przez stosowanie vi kilktt tygodni hłeduzej porcji krwi 

.ł a dk k ł h absolUtnłe nie szltćldz.i, a t!h!;nie pozliattia słq li prMdUjtjcą meuyey- ka2 Yrt\ pt'zypa u oh eczrtYt i d<i;ią, bo rótlumłeją, ze uratują 2ycie 
ną rad.zieoką a w szcieg6lt10Ad z właściwych llkładrtłlców krwi, a za- i ltdroWli.e wie1u chorym. zres~tą 
aJkcJą kxwloćlawstwa, która w razem ueygJtaho du!ą oszczędrtoM dawcy są pcid stałą :kontrolą i OiI)lie
Zvtiązku Radzieckim stói na naj- . w gospodarowanfo krWią (Więks20•6 ką lekarską. 
wyższym poziomie. tych prepat'łltów krwii , jak ptarlll'I(!, Widzieliśmy i podziwialiśmy z jed 

• • mas~ ki'winkową 1 włókn1k bett nej strony duże poczucie obowiąz-
• dużego wysiłku l nakładu materia!- ku obywatelskiego społeczeństwa, z 

'li roku 1ne~ącyrrt mindo 21 lat nego możemy produkować równie~ drllgiej za§ strony - olbrzymi 
od chwili otwarcilł Centralnego ln„ w Łddri). wkład pracy, wysiłek or.aanbacyj• 
stytutu Hematolołil i Ttaft8fUZ31, Dz;i„k{ t.1"".-...e.lmoścl go""'odam" _ ny, widzieliśmy \.lf:>OWstecłiniende 

d j~.t b"tn " ·-~ Q"' " przetactania krWI I dośK!male zor-którego YrekU>ren'1 wy i Y Min. ZdroWfa ZSRR i Centrlilnego ga,nizowaną Służbę KrW:I, dosiar-
uczołl)' dr f)rol. A. A. BagdaAlłrow, Instytutu Prżetaczania Krwi zapoz- czającą krew nie ttlko d" sżpitttU, 
W ćlkreei• od 7 do 12 maja odl'.lył naliśmy się teoretycznie (na wykła- jak to Mę dzieje u nas, ale ponadto 
się talń !tjUd nat1kowy wezylltklch dach) 1 prttktyczn1e (w pracowniach do ośrodków atnbulo.toryjnych, 
9 Instytutów Przetaczania Krwi o- i kllrtikach) z całoksżtałtem olbrz:s>- Rłu:tba Krwi . w ZSllR tna tn sobą 
raz 16 Stacji Krwiodawstwa ze miego, Wieloletniego ddt'Obku Insty- 25:letnie do~\Vla~czenie. t1c~enł r~· 
wszystkich związkowych republik tutu i Stacji Krwiodawstwa któr e dz1eccy umiejętnie połączyli tł!onę 
radzieckich. będą wzorem dla podobnycb pla- , z praktyką, co umożliwiło tm osiąg-

Na zjeździe tym r:etknąłem się z cówek u nas. nięcie tak wspaniałych wyników. 
wybitnymi uczonymi z innych Ins- Uwagę moją zwró"ciła w Moskvlłe Dr STANISŁAW STETKIEWICZ. 
tytutów i Stacji Krwiodawstwl 
Zwlązk:u Radzieckiego 1 zapoznałem 
sie & nujnowszymi żdobyczarnt n ... 
dzieck\Tl'll w zakresie słu.żby krwt. 

Najwatn!ejl!ze ich osią~ięcla to: 
1) Rozpracowanie rnechanizrnu dda
łan!A prtetoc1.0nej krwi po Hnłl na
uki w1e1kięgo fizjologa Pawłowa 1 
wybitnego klinicysty Botkina, 
stwierdzających dodwiadczalnis u
dział centralnych ośrodków nerwo• 
wych i koiy mózgowej W' reauto
waniu procl!11ów krwiotw6rczych. 
2) Osląanlęcle du:2ych postępów w • 
zakreslę kon1erwowania . krwi, co l 
przedłuill 2-3-ktotnie ~ywotnośl: l 
krwi póbranej do butelki, przez do
danie glukozy, saoł1urozy 1 sulfona ... 
mid6w. 
3) Zamlaśt stosowania krwi kon1er• 
wowanej w całości Wyodrębniono z 
tej krwl około 10 poszczególnych jej 
składników. Otrzymano oddzielnie 
plazmę płynną i wysuszoną, krwin
ki <?Zerwane i białe, hemoglobinę z 
krwinek a z pla~y :ooszczególne jej 

„Oni Krakowa" 

„Lajkonik"• 
ICAF fot. Jarochowski).. 

cher-Stowe przed atu. laty dalej 
trwa, a nawet pogłębia się w mia• 
rę postępu faszyzacji życia społ(!!tiz
nego w ojczyźnie Waszyngtona, LiI1 
colna i Roosevelta, w ojczyźnie Te
odora Dreisera, Howarda Fasta i 
Paula Robesona, DZiś nie wystarczy 
jui jednak stwierdzenie młodego 
Alwina: „Wstyd mi, że jestem oby
watelem stanu Kentucky!" 
Dziś, gdy potomkowie właścicieli 

niewolników sięgają po panowanie. 
nad światem, zło społeczne, z któ
rym tak odwamie sto lat temu sta„ 
nęła do walki autorka „Chaty wuja 
Toma", urosło do szczególnie groź
nych rozmiarów. Trumanowie i Mac 
Arthurowie chcą odrodzić niewol
nictwo nie tylko we własnej ojczyż-

hil:!, pragną oni zakuć w kajdany 
niewoli imperialistycznej cały świat. 
Ale dziś, po etu latach, nieJjomier
nie wyrosły również siły walczące 
z niewolnictwem. Rosną one z dnia 
na dzień w samej Ameryce, ale 
przede wsz:ystkim w · Wolnym świe
cie, który nie chce się podporząd
kować rozkazom szajki właścicieli 
niewolników z Białego Domu. Dziś, 
po stu latach od ukazania się książ
ki Beecher-Stowe, walka o zupełne 
zlikwidowanie niewolnictwa na ca
łym świecie i pod wszelką postacią 
ma, jak nigdy przedtem, szanse o
siągnięcia całkowitego i nieodwołal
nego zwycięstwa. 

E. M. 

Jak przyjl!l.ciół tegnając robotników, 
Matka - Murzynka obiema rękami 
Podała is.am kwiaty ~ rosy kropel.kami. 
Czerwone, hiebielJkie, .łółte jak płomyki _... 
Kwitły śwł~tośl!1fl wios&tln~ i młodą, 
Jak gdyby kt-0 je s ziemi nadziel podał. 

Podziękowałem starej krótkim słowem, 
Złożyłem ukłon .I uśmiechem 11ynowskim, 
Potem samolot w . górę l>o!łzybował _. 
Wiatru nim chwiały porywiste etosy. 

Widzę, tegnając, jak płyną pode mną: 
Bogaty Broadway, nędznych dzielnic cienie "'."""' 
Gdzieś tylko błyszczy poprzez mgłę bezdenną 
Starej kobiety tę~lutiące spojrzenie. 

O czym staruszka mogła wtedy myśle6, 
Trapiona nędzą i trudem surowym? 
Może o szczęściu, które przyszłość przyśle. 
Albo o domku przytulnym i nowyni T 

llyć mote ja jej przypom.nłałem syna-· 
(Na wojnie zginął oóiekłszy posoką) 
Moze r<>~itma moja Ukraina 
Bruzdę wyrył~ w jej serću głęboką f 

A może o bm, żem się &kłonił nisko 
I rękę Acisnął jak wła1mej matuli? 
A irl.oze HC!ilęście lobll.Czyła blisko -
Myśli, te radość jej wnuki przytuli T 

Ze nie zlinczuj~ ioh 1 trud ocenią, 
Ze pójdą dzieci do szkół i do parków, 
Ze białe matki z łagodnym spojrzeniem 
Jej znur.zyniątkom przynłoa4 podarki. · 

Leó eamolooie1 obłoki ro.zrywaj -
Do ziem rodzinnych, d.o najdroższej Mos\wy, 
Niechaj pamięta lias Murzynka siwa 
I niechaj ,duma o losie radoSn3Tm. „~ 

przełożył Bohdt11n Drozd01.08kł. 1 

Przed I Kongresem Nauki Polskiej 

Działalność Instytutu Ekonomiki Rolnej 
Praóe badawcze, dotycpąoe prze

mian jakie zaszły na wsi polskiej 
od wyzwolenia, stosunków jakie pa
nują W niej w okrllsie budowy fun-
6amentów socjalizmu oraz aktual
nych żagadnień gospodarczych i spo
łecznych rolnictwa, skoncentrowane 
są w In~tytue!ie J!!konomlkl Rolnej. 

Osiągnięte przeli Instytut wyttiki ba
dafl i uzysl<ane wnioski ml!j- !till· 
!::zenie nie ty1ko nat.lltlilwe, !Ile i prak 
tyczne, Rząd i p11rtJa nasza ó1•aź ~SL 
opłeraJ1tii się na W}'ttikllch \)'eh bll.• 
dati, mogij elnttecihiej wpływal! fili 
podniesiettie gtlspodnrki :rulrtej, no 
kierunek i tetnpo jej rozwoju. b2Ia.-
łlłlhość Instytutu powinna wiQc 
wr:budzić żywe zainteresowltnie 
wśród chłopów, gospodarujących 
ini'iywld\Illlnie1 członków §półfltlelni 
produkc;rJnycłi, robótnl.kĆlW rolnych, 
a przede wszystkim - wśród dzia
łaczy politycznych, stloh1tiznych ł 
gospodarczych, pracujący<!h tut wsi. 

Inłltyiut jest placówką ttJ.lodl\1 gdy:i 
dżiała od etycznili ubiegł.egg rokU1 
ale prace badawcze, jakie l;)ruwadzi1 
rózpóczcite zostały przez 1udd klettl„ 
jącyoh obecnie Inl!ltytutetn znACt!ttie 
wcześniej, mianowicie . od jl!lliehi 
lfl46 roku. Rozpoc~ęto je w Bilil'ze 
Studiów przy Wydz. Roinym KC 
PZPR i kontynuowarto n•11t~pn10 
do połowy 1048 r. w Wydz. lilltonO• 
młkl Rolnej Pań.iw. Inst. Nauk. 
Gospod. Wit!jskiego. 

Dotychczasowe wyniki pracy lłl 
bardzo poważne, chociaż stanowią 
dopiero wstęp do ogóln)'ch i syste
matycznych opracowali . zaaad.nień 
ekonomiki na:szego rolnictwa. 

Badania jakie prowadzi In1tytut, 
idą w dwu zasadniczych kterun· 
ka<ih. Pierwszym jest bad!lt1i!! za
gadnień gospodarczych wsi Indywi
dualnej na tle reform gospodar
czych, społecznych i politycznych w 
Polsce powojennej. a drugim - bil
danie ekonomiki socjalistycznych 
przedsiębiorstw rolnych. 

Pierwsza dziedzina jest niezwykle 
rozległa i trudna. Wymaga ona 
żmudnych i długich badań, ustalenia 
dokładnej struktury gospodarczej i 
społecznej wsi. Zadanie to jest tym 
bardziej skomplikownrte, 2e stosun
ki .na wsi polskiej formowały się w 
okresfe przeszło stu Ia:t w różny spo
sób. Inaczej p~ebiegał prodes roz• 
woju kapltalizmu w rolnictwie w 
zaborze pruskim, inaczej w austriac
kim, inaczej w b. Kongresówce. In
ne są więc stosunki na wsi poznańw 
sklej, inne w Rzeszowskim itd. 

Na podstawie szczegółowej ankie
ty, przeprowadzonej w 1947 r. w ok. 
100 wsiach, !><>łożonych w różnych 

rejQnach kraju, a . następnie w kil• 
kunaetu z tych w•i w latach 11148 r. 
i 11150 r„ In11tytut u11talił, te wieś pol• 
11ką dzieli się ze wzglqdu na t1pecy• 
fiozne cechy, na kilka I'ó!nych re„ 
jonów. Zagadnienia jednego z tych 
rejonów obejmującego teren woj. 
potnaft1kiego, bydgoslde&o oraz czę
ści województwa gdańskiego l lódż
kiego, io1tały jui przeańallzowane. 
Wynikł llnal~y naukowej opubllko• 
wał InsWtut w cyklu studiów, ze
tirllnych pod t;Ytułem „Badanta 
11łtu:kłllff 11połec11nej w•i po1SkleJ11

• 

W tym roku przeWidtije Ilię zakon• 
c~enie b11daf1 w teJ ddedzlnie, a od 
poci:l\tku puy~!le!lo roku, na pod
stawie żebranych materiałów i opra
cowań, Instytut przy1tąpi do cio-: 
kłiidl1~go oplsu grup społecianych 
t1a *sł. 

Prlllill badawcta jł!st pl'owadtonn 
w kilku zeepałath, · które zajmują' 
~ię lizt!zl!gdłowy.tni ~aga:dni~ttlał11i, 
j11k np. ł:lilati11e rlllniciwA, łh1an1m
wanie W!li1 obtót towarow~, ·kon
irakb1tljra, rejOnizacjll prodilltcH l'ol
nej itp. 

O tym, jftk potrzebne t skuteczne 
lią prowadrtóne pr~E!~ lnstytut blłda
nta we Wsży!itklch tyoh dzłeddl1lłt!h, 
~wiadczy tihtifiby vr~y-kład b116an 
fiad kredyiowtthiem bftttkowyth gos
podarstw intływidualhych w 194B i 
111411 t. Wnioski jakie wynikły z tych 
b!ida:ń, WskazyWały, !Ul kredyty 
bankowe, przeznaczone dia mało i 
~rednł6rolnyoh gospodarstw, prze• 
ch-wytywsne były 'w znaczrtytfi stop
tlitł przez bogaczy i spekulantów 
Wiejsltiolt, re siwi~rdtenia przyczy
tl.lly się w· du~yh1 etbpnili do zmia
ny systemu kredytowanfa w11L Wpro 
wadzone ~posoby l'otdzi!.lłu kredy
tów l:lankowy~h (m. in. zrrtiana !ly
stetnu iyrdWahia weks11) ż!ltleWnłł.Y 
l:nałó ł śtedttforoinyhi chłopom tll:lł
kowity dostflp dtl kredytów i umoż
ll wlły pełne ith wyMrzystanie. 

Jeillli chód.Zł O 6rUgi kierunek ba
dań Instytutu, a Jttiunowicie dzie
dzinę Mcjalistyczńl!j gospodarki to1-
nej, to i na tynt odcinki.i osiągnięto 
już duże wYniki. Instytut wykonał 
willle prac, mających znaczenie pio
nienkie. Do takich należą na przy• 
kład: opracowanie tabeli dniówek 
obrachunkowych i dniówek inwen
tarzowych l':llll 11p6łdzielni produk
cyjnych tóinych typów, opracowa
nie wytyc~nyth dó planów na po
czątlcowy okres Istnienia spółdziel
ni produkcyjnych różnych typów, o
pracowanie wzoru umoWy pomiędzy 
POM·ami i spółdzielniomi · produk
cyjnymi i wzoru uproszczonej ra
chunkowości spółdzielni. Obećnle 
badll się ra. in. bilanse spółdzielni 
za rok . ubiegły, optncowuje plany 
wieloletnie, analizuje dziafalność 
POM-ów. 

Watnym działem badnń jest go!I'" 
podłlrka PGR-ów. Obecnie w kilku
dziesięciu PGlt-ach . l w 2 zespo
łach PGR !>t!.lcownicy Instytutu ba
dają MgSdnienla kosztów własnych 
prodltkcji, o póza tym analizują no
wą umow~ zbloroW!I dla robotnf
kow 1 pracowników PGR i skutki 
jej dzisłattia. 

Zespół marksi11tow11kich eko· 
nomłsrow z dyr. Jerzym Tepichtem 
na czele, przełamał c;pory, opraco
wał wytyczne do reformy studiów 
na wyższych. uczelniach rolnlcz;ych 

l na Wyd1lałach tulnlozytlh uniwer
s;vłet6W, ot1raoował orogra1111 11iu
ilł6w ł, hvorzl\(J od ~bdlitaw naukę 
tJ ektlnomioe rttlnh1twa, oparłą na 
~ałofJenlacb mark11111towskłclh, stara 
się u11b11t~1mić Ją tzejjzom siudiują
ceJ młodzieży, 

:fqa I Kongres · Nauki Polskiej zes
pół Instytutu Ekonomiki Rolnej 
prżyjdzie z .tJoważttYm dórobkiem, 
ale jednocte~nie i ze świadomością, 
że ten dorobek stanowi dopiero po· 
cz!ltek pracy naukowej. 

PIOTR ZIARNIK 

Co czyfat? 
ZIEMIA W-YZWOLONA. Drukbws. 
na kilka miesięcy temu w 1-Głllsie 
Rohot11iczym" powicśll JPłttdy!fuwa 
RymkieuJlcro ukazała się oLecnie W 
wydaniu ksłę~kowym, 1'reścil! jej 

jest hieturia odwodnie11l1t t.ulm~ 
gdańs-kich hezpośr~Jnio po woJlllfl 
oraz walka elementów postę„owyd1 
li siłami reakcji tta -wsi 

CHINY NA PRZELóMIE - jll~t 
to reIJllrtażowo ujęta charakterysty· 
ka #ttJsunk6w polłtycz11ych I kultu· 
thlnycb w Cl1iflnch, dokonana pttl!), 
A, Lorent•, kt6ra apędziła w Stet•~' 
huju l111il wojc1111e t powojćrtne. 

PRZEMIANA GATUNKó\V -
ksl q~kll G. fina opnwluda o 11ra• 
cach ucznia Lysenkl, Korll!llletł~nd, 
po$zuku,iqcegu 11owyt h dt6g w bło· 
łogii. Po picrwsz)'ch nle!)owfltłże• 
nlach uczony doprowadza du ttt)'!t• 
trnttla no1vy~b 1Jd111łan p!zrnity, bar
dziej dostosowanych do potrzeL 
ezłowlcka i warunków klimatycz· 
nycb. 

CHOROBY ODZWIERZ~CE 
K. Ober/elda i I . Podlw1i!h(lgh. 
Autorzy zapot111tj9 t~ytelnika w po• 
pulllr11ej formie z więks:1oecią zl1taź 
llwych t pasożyutlciych chor6hj 
przertonljc)'ch Się ze JtWl erząt dtfmU 
wych hit ludźl. Chorobom od1włe· 
rzęcym podlegnję przede WlllilY•tklm 
rolnicy-hodowcy Maz osoby &tyka
ję::e alp • ll zwierzętami lub protlu&· 
tarni pochodzenia iwierzęce~o. W 
broszurze zawarto e9 wskat ówki roz
pozna.wania poszczegóL1yth cl1otób, 

· sposoby zapobiegania im oru di:u
tecznego zwalczania. 



C-u>S ROBOTNICZY ~ C~J;'WC.ll, 1!:lf51 l'. 
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Złobki Illade ID USA llośt I jakość 

Na przędzalni, w „C" oddziale, 
W naszym wielkim kombinacie, 
Pewien, majster jest, którego 
Chyba wszyscy dobrze znacie. 

NIE 

To (est sztuka 

POZWOLIMY! 

Szedłem sobie, proszę was, nie· 
dawno ul. Nowotki, a tu nie docho
dząc Placu Wolności - zbiegowisko, 
jak wszyscy diabli. 

- Oho - pomyślałem - na pew · 
no koń się przewrócit albo leż ka· 
nalizację naprawiają. 

- Patrzysz pan, co się stało? -
odezwał się do mnie elegancki facet 
w zamszowych moccasynacli.. - Po 
prostu brak kullurv w o)!óle po· 
rządku. 

- No, nie bardzo - odparłem. -
!3ądź co bądź jest, iak widzę, mili-
cja.„ 

Pot;zcbna, jak dziura w moście 
- mrnknął ironicznie facet. - Bo 
żeby się chociaż tramwaj wyk·1łeił 
ale ot. wielkie en· jakiś bachor ~ię 

Złośliwe ~;uzi ki 

zagubił. Spójrz-no pan, jak wszyscy 
koło niego skaczą! 

Ano, faktycznie: pośrodku tłumu 

stało zapłakane dziecko. Właściwie 
1uz nawet nie zapłakane, bo życzli· 
wa, pełna troski postawa zebri.nych 
Izy mu osuszyła. Mały obywatel wy· 
c:i=\t!nąl rączki do iakieiś starszej b-

cago (foto lntercontincntale). Be.z 
żadnego wielkiego „hallo" i zbiego
wiska. Po prostu zaginionego „szczz
niaka", jednego z drugim, wrzuca się 
do ulicznych koszyków na śmiccL 

Kul turalny, miły i pożyteczny spo
sób. I żeby nie budził w nikim wą!· 
pliwości, koszyki chicagowskie zao· 
patrzono w tabliczki orientacyjne· 
„look here for lost children". tj. ni
by „tu zagubione dzieci". Ano, fajny 
i:rzejaw troski o najmłodsze pokole· 
nie, dumę, skarb i przyszłość nara· 
dul I jakie „jajko Kolumba": pocóż 
łożyć choćby jednego centa (tak po
trzebnego na wydatki wojenne) na 
żłobki, przedszkola, pałace dziecka, 
kiedy wystarczą zwykłe kosze do 
smieci. Oczywiście, w kraju (amery· 
kańskirnl, ~dzie dziecko stanowi zby
teczny towar i w ogóle - odpadek 
społeczny ... 

STEF. 

Od remontów stary zjadacz, 
Więc maszyny ma w opiece, 
Tit poprawi, tam ulepszy, 
Oo tu mówić - spec nad spece! 

Zobowiązań się nie boi, 
Chętnie przyjmie ich tuziny· 
... Tyllw, że po tych ·remontach, 
J~:koś źle chodzą maszyny. 

I wydajność ich się zmniejsza, 
No, i przędza też szwankuje 
Ale mistrza to nie wzrusza 
Znów ... się czegoś podejmiije! 

Tutaj rg,oral aż się prosi, 
Więc go podam jak najprościej: 
- Kiedy bijesz się o ilość, 
Nie zapomnij o jakości-l 

ANTONI POLCRZYWKA 

Rekordzista D;:,ięki e11l11::.jnu11uwi nas::.ych bu· 
dou-lw1ych, któr:::y przekroczyli lzar 
monogram o /Jrzeszlo 3 tygodnie -
rośnie s:oyblrn wspaniały gmach 
lód::kieg::i Teatru Narodowego, 

„Guzik mi zrobią" - powiada s•'l 
nieraz w potocznej mowie, co ma 
niby znaczyć, że „guzik". to fiume i 
w o)!óle nic. Ładne „nic"! Kto sobie: 
pozwala na takie lekkomyślne twi er · 
dzenie. ten w ogóle nie ma pojęcia, 
ile kłopotu można mieć z tym rze· 
komo nic nie znaczącym „drobia
zgiem". Zwłaszcza, jeśli !!o się uzbi"
ra t")l le, iż stanowi tzw, remanent. 

(lapierowy, czwarty z masy kostnej, 
piąty z orzecha kamiennego itp. p,, 
prostu - dramat. „Guzik nam zro-
bicie" _ szydzą guziki z wysiłków - Niedawno uczniowie z Toma· I Włókienniczc~o, oczekuiąc 5 bm. na 
admini~lracji ZPDz im. M. Kanop· szowa Mazowieckie)!o przeb1e)!li tę ob. Sobczaka, który miał ich zapo· 

Rozmaite da nam sztuki 
Narodowy Teatr. 

nickicj. _ „Ni9,dy przez nas nie za· biety i milicjanta, ufny widać, że g.-, odległość w ciągu 48,5 sekundy... znać z uchwałami GKKF, dotyC'zący• 
· · • h d d d 1 b d ·t bk mi Il! Zl0tu Młodych Bo1'owników o 

pniecie na ostatni guzik swo1c re- o prowa zą o mamy u o z o a. - No, tak; ,,przebie"li", ale prze· 
T lk " I " Pokój w Berlinie. 

manenlów". Y o „moccasyn mamrota nieza- cież kol. Sobczak nie będzie ganiał, - Telefonowano, że godzinę temu 
I coś z ż;rcia i z nauki 
Napisze literat. 

Złośliwe •ą te !luziki „od Konop· dowolony, że takie „sceny" świad- jak wariat po ulicy„. d• I Skł d 
A 

w.ysze .• z u icy a owej.„ 
nickiej" . A swoj11 drogą warto by si<; czą 0 nieporządku i że np. w me- - Nie mówię o „ganianiu". Wr· _ Godzinę temu? Bardzo ciężkie 

A źe wymagania rosną 
Teatr je n am spełni, 

Taki kłopot właśnie przeżvwają 
ZPDz im. M. Konopnickiej. Otrzym::i· 
ły one m. in. w „spadku komasacy1-
n ym'' worek, a w worku 67 ki! !!uzi
ków. 

zastanowić, co z tym fantem zrobić? ryce to się inaczej takie sprawy za- s tarczy zwykły, spacerowy krok, że· muszą być te uchwały, skoro je tak 
Mcże je przekazać do muzeum? Bądź łatwia. I tutaj muszę mu przyzn,ić by orzejść kilkusetmetrowy dystans wolno niesie„. 
co bądź jest to kolekcja okazów z rację, Rzeczywiście w Stanach Zje,!- w kilka, no, kilkanaście minut. A kol. Jak się okazało, Sobczak - pobił 

Da rozrywkę t~rm od krosna, , 
Od biurka i k:elni. 

połowy bieżąceeo stulecia„. noczonych sprawa ?a~inionych dzieci Sobczak jest sportowcem„. rekord. Kilka godzin minęło, a on 
(Na podstawie kores/lo11de11cji /jest inaczej regulowana. Tak właśnie. 1 Rozmowę powyższą prowadzili nie zdążył przenieść uchwał ze Skła· 
Jerzego Herbicha). jak na zamieszczonym zdjęciu z Chi· słuchacze Panstwowego Technikum dowej na Kilińskiego. Jak to się mó-I opera tu zabawi, 

Zatańczy „Mazowsze" 

- Cholerny worek! - klnie admi
nistracja zakładów. - Diabli wiedzą, 
co z nim robić? 

wi - spuchł i nawalił. To się, oczy-

No, i sztuki też wystawią 
Tu najwartościowsze. 

- Upłvnnijcie go - radzą życzli
wie władze nadzorcz e - bo inaczej 
będziemy was obciążać za każdy re

i manentowy j!uzik. 

Wielbiciel krytyki 
wiście, zdarza i najlepszym sportow
com. Nie powinno się jednak zda· 
rzać przedstawicielowi Zarządu Dziel· 

wybudo- nicowe~o ZMP. 
A na razie budowlani 
Wzięli temat z życia, 
Taką „sztukę" pokazali, 
Jnkiei nikt nie widział. 

Wyprzedzili harmonogram 
O miesiąc bez mała! 
To jest wyczyn, to jest program, 
To SZTUKA wspaniała! 

HELENA PAWEŁCZYK 

Łatwo powiedzieć: „upłynnijcie"! 
Zwracano się do ZPDz, do centa! 
J!uzikarskich, do spółdzielni pracy itp. 
\Xfszędzie słyszano w odpowiedzi: 
owszem, nabędziemy te J!uziki, ale 
zróbcie z nimi porządek. Przebierz· 
cie, po•egrel!uicie„. A iak ie prze· 
brać, kiedv jeden guzik duży, a dru6i 
mały, jeden złoty, a drugi czarny, 
jeden rogowy, drugi blaszany, trzeci 

Słowo honoru daję: nie jestem Oto np. w odpowiedzi na kores-
wrogiem. Korespondentów uważam, pondencję o marnotrawstwie skrzyń 
szanuję, zwłaszcza tego tam u nas i cewek uprzejmie doniosłem, :le 
- w fabryce. Proszę mi wierzyć, że sprawa ta jest ciągle moją troską. 
często zwracam się do niego i mó-
wię: chcesz pisać do gazety, młody A w.ięc nie jestem dusicielem 

0 S Z C Z ę d ·n O Ś Ć 

obywatelu, chcesz lffytylrnwać? krytyki. Z:.i.wo!ał~m .t~lko korespon~ 
Proszę bardzo, przyjdź do mnie. Ja <lenta do. s1e~1c 1 slnerowalem ~. 
ci pomogę, dorzucę jeszcze to i owo, I tam, gdzie me ma . maszyn.. Coz, 
ale zanim napiszesz do redakcji, I chłop~k młody. _Pow1men 3eśc chleb 
wstąp do mnie kochasiu. A ten go- z me3e~nego pieca .. Zresztą c:zyt~
łowąs, co ledwo z jajka się wykluł, łem _tak~e ładne, tworcze zdame, ze 
ani myśli szukać u mnie rady. ludzie, • z.e ~adry rosną. w walce z 

. h"udnosciam1. Ano, mech rosną, 
Ja bardzo przepraszam, ale me owszem mnie nic do tego. 

, Przyjechałem dziś z wizytą do ro · 
Clziców. Z Warszawy. Wchodząc 
cio mieszkania (Nawrot 8), przestra· 
azylem się: . mama przy kranie z 
Cl.zbankil'm, tata p'rzy kranie z wia· 
arem, kuzynka przy kranie z garn
kiem. W/szyscy na J!wałt „ponipują 
:wcd„". 

dom tak robi: wieczorem nabiera, 
rano wylewa. 

a nale:lę bynajmniej do tych, co tłu- ' . . . 
mią krytylcę. Czytałem uchwałę Ale wrog~em kr_Ytylo, am ~ore~-

Hm, ładna mi „oszczędność wody"! 
Mam prawo myśleć, iż o '}'iele mniej· 
by jej zużywano przy ul, Nawrot 8.„ 
nie zamykając kranów na noc. 

LECH KOZŁOWSKI 

Rady Państwa w tej sprawie. Pil- pondenta mgdy me byłem l me 
nie studiujE: „Monitor" i wszystkie jestem. Rozumiem, że każdy może 
zarządzenia. Na każdą krytyczną mieć własne zdanie. Ostatecznie nie 
korcspondcncjq odpowiadam na- muszę być dla wszystkich dobrym 
tvchmias t, bez monitów. kierownikiem. Tego nie ma w żad

1 ~ O rany -
-------------------------------- nej ustawie. Przyznam się jednak, 

~
!ffzylrnąłem. -

·..._ · 'ali się? 
- Jak się 

"laSZ, synku -
odparta mama. 
- Nie, nie pa-

IL. li się. 

że gdybym szedł ulicą i nagle 
ujrzał, że na idącego obok mnie 
krytyka znienacka najeżdża samo
chód to bym go nie ostrzegł. Po
szedłbym sobie spokojnie dalej. By
wają przecież wypadki samochodo
we. 

- No, to po 
co lo pogoto
wie wpdne? -

Doprawdy nie jestem wrogiem 
krytyki, ani też korespondenta. 

zapytałem. Każdy może m1ec swoje poglądy, 
- Oszczędzam)' wodę, moje dziec- nie życzę mu też nic złego. Ale gdy-

ko - odrzekł ojciec. - Co dzień o bym go spotkał gdzieś na moście i 
godz. 9 wieczorem z.:imyka się krany ujrzał, że poślizgnął się i wpadł. do 
i szlus - do rana. Musimy żyć z rzeki, to wierzcie mi: nie ratował-
tego, co zaczerpniemy przed 9. bym go Chcesz się topić? Nie prze-

Bardzo mi się ta metoda oszczę· 
Cl.zania podobała. Do czasu wybudo- szkadzam. Każdy ma swe zachcian-
wania rurociągu Łódź-Pilica nie po ki. A chociaż jestem dobrym pły-
obywatelsku jest „popuszczać sobie wakiem, nie skoczyłbym za nim do 
pasa" w dziedzinie „wodociągowej". wody, bo doprawdy, jeśli człowiek 
Tylko rano opanowały mnie czarne pragnie się utopić, to proszę bar-
myś!i , kiedy zobaczyłem znowu dzo, nie należy się wtrącać w nie-
przy kranie mamę, Łatę i kuzynkę. Z 
cłzbanl;iem, wiadrem, !larnkiem itp, swoje sprawy. 

- Co wy robicie? - zapytałem Mówię szczerze: nie jestem wro-
1:dziwiony. giem krytyki. Nie mam nic do za-

- W")llewamy wodę do zlewu - rzucenia korespondentowi, niech so-
_o_d_pa_r_h_' _z_u_ś_m_i_e_ch_e_m_. _-__ C_a_łY __ n_a_s_z ___________ D_o_b_r_a_n_e toW'_e_rz_y_st_w_o ____________ b_i_e_ż_y_je_'\~_z_d_r_ow_iu __ 12_0_1_a~~~n-i_ec_h 

Wiliam Ro Hearst-herszt ~an~sterów prasowych USA 
Nie ukrywa tego byl° ·gorsze cechy prasy a- Podczas pierwszej dziennie przeciwko a- wych, z tytułu posiada Siedząc w swym pa-

najmniej nawet ofi· merykańskiej: póSZU· wojny światowej Hearst merykańskim postę· nia ogromnych mająt· łacu, wśród drzew i 
cjalna statystyka Sta· kiwanie tanich sensa- występował gwałto- powcom, komunistom, k6w ziemskich itp. Sta- kwiatów wspaniałej 
nów Zjednoczonych, cji, • szczegółowe opisy wnie przeciwko udzia- obrońoom pokoju i ry, wykwalifikowany przyrody Kalifornii, 
że przytłaczająca więk mordów, pornografię łowi USA w koalicji związkom zawodowym, bandyta prasowy, za- Hearst, jak ohydny pa 
szość dzienników USA itp. - 'z najbardziej re- antyniemieckiej. Zaś w szerzy hasła rasistow- mieniający sprytnie i jąk, rozsnuwa sieci 
reprezentuje interesy akcyjnym nastawieniem Jatach poprzedzających skie i faszystowskie, bez skrupułów kłam· swych łajdactw na ca-
mon.opoli amerykań· ' w sprawach politylii za- wybuch drugiej woj· inspiruje oszczercze stwo, fałsz, oszczer- łe terytorium USA. 
skich i jest przez aie granicznej i wewn"ętrz- ny światowej prasa kampanie przeciwko stwo, nlotkę na blan- Stąd za pomocą spe-
utrzymywana. nef. hearstowska drukowa- ZSRR, wyzwolonym kiet")I dolarowe, jest cjalnych linii telefo· 

Najbardziej wpływo· ła systematycznie spe Chinom, krajom demo- również właścicielem nicznych i telegrałicz-
we dzienniki naldą do „POSTARAM SIĘ cjalnłe dla niej pisane kracji ludowej i wszyst agencji „International nych. płyną rozkazy i 
kilku wielkich koncer· O WOJNĘ ••• " artykuły... Hitlera, kim walczącym o wol· News Serwice" oraz polecenia starego opry· 
nów prasowych, wśród Goebbelsa i Goeringa. ność narodom, podsy<:a tzw. syndylfatu „King szka do Nowego 
których czołowe miejs 80-letni W. R. HearsŁ Features", który sprze Yorku, Chicago, Wa-
ce zajmuje koncern ma za sobą półwiecze daje czasopismom nie- szyngtonu, Bostonu, 
Wiliama Randolpha działalności wydawni- hearstowskim gotowe San Francisco i innych 
Hearsta. Nazwisko to czej, zatruwającej i artykuły, kom en tarze wielkich miast arnery-
znane jest - bynaj· deprawującej amery- polityczne, sensacje kańskich, ~dzie miest-
mniej nie z najlepszej kańską opinię publicz- kryminalne itp. fabry- czą się redakc)e p!sm 
strony - na całym ną. katy najbardziej sprze· hearstowskicb. 
świecie. Hearstowska W zaraniu swej „ka· dajnych i znikczemnia· 
prasa propaguje i wy- riery", gdy ~raził wy- łych najmitów dzienni· SKUTKI „KULTURY" 
chwała wszystko, co naj buch wojny amerykań· karskich. WALL-STREETU 
bardziej reakcyjne, fa. sko • hiszpańskiej o Rezydencja Hearsta 
szystowskie, sprzedaj- Kubę, Hearst wysłał Nie była to, oczywiś· histerię wojenną i gar· w kalifornijskiej miejs
ne, zbro:!nicze i ludo- pewnego r")lsownika na cie, miłość bezintere· dłuje za szaleńczym cowości San-Simeon 
bójcze. tę wyspę z poleceniem sowna: koncern Hear· wyścigiem zbrojeń. należy do najzbytkow· 

Jeden z publicystów nadsyłania ilustracji sta związany jest ściśle me1 urządzonych po-
amerykańskich wyraził wojennych. Po przy· z bankiem „Chase Na- FABRYKANT siadłości bo)!acz")I ame 
się: „Naród amerykań· byciu na miejsce ry- tional", kontrolowanym KŁAMSTWA, rykańskich. Luksus 
ski powinien być sownik zadepeszował przez grupę Rockefel- OSZCZERSTW idzie tu w parze z pre-
wdzięczny Heantowi do szefa, że wojnv !era, a wiemy dobrze I BRUDU tensjonalnością bra· 
za to, że aprobuje on „najprawdopodobniej jaką rolę odgrywa wła· kiem poczucia este-
zawsze każdą niegadzi- nie będzie . a więc nie śnie ta grupa w dziele W cią)!u swego dłu._ tycznego. Rezydencji 
wość polityczną. Ta będzie i il::stracji". Na finansowania hitleryz- giego a łajd.:ickiego ży- tej strzegą w dzień i w 
aprobata jest swego to Hearst odpowiedział mu i podsycania jego wota Hearst zgroma- nocy ,· !iesiątki „pry· 
rodzaju ostrzeżeniem. telef!raficznie i sla· agresywnych planów. dził ogromny majątek, walnych" policjantów, 
Jest ona równie poży- nowczo: „Proszę po- Dzisiaj, zgodnie z dy- pochodzący nie tylko którzy rekrutują się z 
teczna, jak czerwona starać się o ilustracje, spozycjami araerykań· z prasowzgo gangster- hojnie wynagradza· 
latarnia nade drzwiami a ja postaram się o skich giełdziarzy, prze stwa, lecz również z nych przez szefa ła· 
domu publicznego". wojnę",.. I rzeczy- mysłowców i podżega- udziału w wielu kopal· mistrajków, krymina· 

Wydawnictwa Hear- wiście - wojna wkrót- czy wojennych, prasa niach i przedsiębior- listów i rozmaitych mę 
sla łączą wszystkie naj ce wybuchła. Hearsta szczuje co- stwach przemysło- tów społecznych. 

I 

Szkody moralne i po 
lityczne, wyrządzone 

narodowi amerykań· 
~kiemu przez koncern 
Hcarsta są olbrzvmie 
i nieobliczalne. Hearst 
i jego wydawnictwa -
to najbardziej typowy, 
najbardziej reprezen
tacyjny wykwit „wol· 
nei'' (od wszelldch skru 
pułów) prasy amery
kańskiej, kt6ra poza 
nielicznymi wyjątkami 
- jest funkcją i odbi· 
ciem ustroju, zależne
go od woli i „potrzeb" 
sławetnej Wall-Street. 

dopomoże najszybciej 
wać, jak to się mówi -
ty socjalizmu. 

funda-qi.en- (Na podstawie korespondencji 
Stanisława Orlowskiego z PTW ). 

Gdybym jednak dowiedział się, 

że pewnego dnia uderzył weń grom 
z jasnego nieba, odprowadziłbym • 
z przyjemnością jego zwłoki na 
wieczny spoczynek. Jestem bowiem 
człowiekiem współczesnym, idę, jak 
to się mówi, z prądem, a przede 
wszystkim nie jestem wrogiem kry-
tyki. AD 

B e z 
„Pluszcze plotelc ulewa 
to Bibisi - wylewa 
Cliarc::e sp;ker z daleka 
piętny się plotek rzeka. 
Jl7 tej rzece tępe idiotki 
łowią plothi jak plotki„." 

Coraz gorzej z tym wędkarstwem 
- zauważył mój przyjaciel Kaziu, tij
rzawszy w. w. wie1·szyk. - Trudnu dziś 
w owej „rzece" nawet plotkę wyłowić, 
Same "tam ubecnie hielbie (we łbie) 
pływają. Tak p1·;:;ynajmniej twierdzi 
moja cin1i-„ 

Twoja ciotk.;t 
- zdziwiłem .<ię. 

- Ta. pr:ysię:;la 
elerom.anka Bibi
,i, ,.Głosu Am.e. 
rv/li" ~1ndrytu, 

Belgradu i An. 
l:11ry? 

Właśnie · '!tśmieclmąl się Ka:io. 
- Bardzo jest ostatnio rozżalona na 
ulu~iony „nasłucf. zachodni". „Nic -
powiada - nie można z niego wyło
wić. A jak się coś z BBC, „Głosu Ame
ryki", czy irmej Ankary wyniesie, to 
tylko człowiek wstydu się naje. Tak 
było z Szopenf!m„,". „]akta - 2 S::o. 
penem?" - „Pou;ied:ieli niedawno, ŻE< 
jest on w Polsce zakazany - rzekla 
ciotka - no, więc, ja w towarzystwie 
powtórzyłam to jak za panią matką 

pacierz, a tu ws;:;yscy w §miech: ;; f,ylw 
zcś pani K-iwpiszewska spadła? A rok 
szopenowski? A koncerty szopenow
skie w naszym radio, filharmoniach, 
s:;kołlich i świetlicach? A wyda1mic. 

De Gaulle 
Nazywa siebie wodzem, 
bo oczyma co dzień 

jak pies za ochłapami _ 

łaski U.S.A. w od z i. 
HORACY SAFRIN 

„ 
n o 

twa szopenowskie? ..4. muzeum w :e
lazowej Woli? •.. No i u;yszlo, ie ciem.
na baba ze mnie, która nie wie, co :it 
naprauidę w Polsce d::;ieje ... Tak samo 
było i z mieszkaniami. „JIV olna Euro
pa" dala 3fowo honoru, że ri nas sit 
buduje tylko fabryki, a mieszkań dla 
ludzi pracy - wcale. Więc ja z tą wio. 
domościq zaraz do sklepu, żeby upo
wszeclmić. A. tli jacyś robot11icy, zdaje 
się murarze, coś poszeptali między so. 
bq, robili kółka na czole, a potem :.e
brali między sobą 2 złote i mówią: 
nie stać na.1, żeby pani w tej chwili 
kupić okulary, ale masz paiii 11a tram. 
waj. Na tramwaj? - zawołałam 
zdziwiona. - A tak - odparli - 110. 

jedź pani na Starówkę albo na Stoki. 
Przestaniesz pani bredzić, że się u 11111 

nie buduje 11ow:ych, wspaniałych do
mów mies:rkalnych. Tal>:i.esamo poj~dź 
ciemna kobieto, :: wycieczką do Ir ar~ 
szawy - zobaczyć Młynów, Mokotów, 
MDM... No, i znowu wyszło, że je
stem idiotka. Doprawdy, jak tak da. 
lej pójdzie, przestanę słuchać tych 
wszystkich BBC i „Głosów Ameryki". 
Lampę przecież tylko z człowieka ro
bią. Fa11ta~ji im ostatnio zabrakło c::yli 
też ldepki pogubili?.„" 

Ano fa1.:iycznie, trzeba przyzriać, co. 
raz więcej kłopotów przyspar=a SU.)'lll 

wiernym wyznawcom zachodni „na
słuch radiowy''. Zawsze icli plotki i 
bujdy miały krótkie nogi. Ale ostat
nio i nóg są pozbawione. l · jakże tu 

w ulubioną piętkę gonić? Nawet wśród 
zawodowych plotkarzy trudno im krolc 
napr:;ód zrobić. 

O'SET. 

Bez podpisu 



. . 

GŁOS ROBP'l'NIC'n Str. T 

. Bezduszność w stosunku do potrzeb ludzi pracy 
i brak odpowiedzialności. za ·wykonanie powierzonych· zadań 

Popularyzujmy system odbierania 
niedzielnego numeru · 

„GlOSU ROBOTNICZEGO" 
W roku ubiegłym na osiedlu Im. 

Ma.rchlewskiego na Stokach odda
nych zostało do użytku kilkanaście 
domów m. in. bloki przy ul. Skal
nej l Potokowej. Do pięknych, sło
necznych mieszkań wprowadzili się 
przodovvnicy pracy, racjonalizato
rzy, nauczyciele i inteligencja tech
niczna. 

Jednak już od pierwszych dnł 
wielu spośród lokatorów napotykać 

]eden 11 nienadajqcych się do lljyt/:u 

pieców w mieulumiu pr:i;y ul. Skalnej. 

M.KORDOS 

Złodzieiska szajka z ZPB im. Stalina 
stanęła przed Sądem Woiewódzkim 

W ZPB im. Stalina od listopada ub. 
r. zdarzały się po.ważne kradzieże to· 
waru w stanie surowym. Intensywna 
obserwacia terenu i czujność robotni
ków pozwoliły na rozbicie grupy zor
ganizowanych szkodników. 6 lutego 
br. szajka złodziejska schwytana na 
gorącym uczynk11 kradzieży została 
zlikwidowana. 

botniczą i działali w myśl interesów 
wroga klasowego. Niektórzy z nich, 
jak Antoni Cybula i Marian 
Fijałkowski, byli już raz karani za 
kradzież. Ogółem złodziejska szajka 
skradła z ZPB im, Stalina 10.000 mtr. 
towaru surowego, wartofoi 81. 750 d. 

poczęło na liczne a nleprzewid:lłane 
trudności. Okazało się np., ie w 
niektórych • mieszkaniach nie ma 
światła. Lokatorzy domu przy ulicy 
Skalnej 34 musieli na własny koszt 
przeprowadzić reperącJę lnsta.Jacji 
świetlnej. W mieszkaniu przy ul. 
Skalnej 32, zajmowanym przez przo
ciownicfł, pracy z Łódzkich Zakła
dów l}ł'zemyslu Odzieżowego, ob. 
Krystoporską, nie naprawiono do 
dnia dsfaiejszego wadliwe W}'ko· 
nanej Instalacji. 

Rozpoczyna się Ili Tydzień Zdrowia 

Wczoraj w tł"ybie doraźnym toczy· 
ła się rozprawa przeciw 14 członkom 
szajki złodziejskiej, rekrutującym się 
z robotników . wykończalni oraz 2 
pracowników straży przemysłowej I 
pożarnej. Na ławie oskarżonych za· 
siadło również 3 paserów. W trakcie 
rozp~awy w całej jaskrawości uwi

·doczniła się nacechowana głęboką 
nienawiścią do Polski Ludowej robo· 
ta pasera Karola Borkowskiego, 
który od 1949. r. żył jedynie ze spe· 
kulacji towarami, uprawianej na Pia· 
cu Tamfaniego. 

Prokurator biorąc pod uwagę szcze• 
gólnie szkodliwą działalność zładzie· 
jów mienia socjalistycznego, zażądał 

dla oskarżonych Sltrowych kar. Dla 
pasera K. Borkowskiego l organizato. 
ra szajki Nowaka po 12 lat więzienia, 
dla M, Rogalewicza 10 lat więzienia,. 
dla B. Adamowicza, A. Millera, · K. 
Pawińskiego, S. Klewińskiego i J, 
Kaczmarka po 7 lat więzienia, dla po• 
zastałych oskarżonych po 5 lat wię· 
zienia. Wyrok oczekiwany je1t w 
dniu dzisiejszym. 

Festyn Młodzieżowy 
W niedzielę, 10 czerwca w 

parku Helenów odbędzie się 
Festyn Młodzieżowy pod ha
słem: „Witamy delegatów mło
dzieży łódzkiej na Zlot Berliń
ski". Początek zabawy nazna
czono na godz. 15. W progra
mie Festynu przewidziane są 
występy zespołów świetlico-
wych oraz wielki kiermasz 
książek. 

Na terenie park11 czynne bę
dą również punkty żywieniowe 
PSS. 

W dniach od 10 do 17 czerwca od
będzie się w całym kraju III Ty
dzień Zdrowia. Organizatorem Ty_ 
godnia jest Polski Czerwony Krzyż. 
Podstawowym celem tegorocznego 
„Tyg.od.nia Zdrowia" jest pozyskanie 
nowych, społecznych aktywistów 
walki o zdrowie człowieka prary. 
Tak jak w całym kraju, tak i w ł-0-
dzi specjalny nacisk położony zosta
nie w tym czasie na szkolenie sani
tarne ludności, zakładanie postE'
runków sanitarnych w zakłada~h 
pracy oraz popularyzację krwio
dawstwa i kursów młodszych pięlę
gniarek. 

W czasie trwania Tygodnia Zdro
wia w Łodzi od.byWać się będą ort_ 
czyty, wygłaszane przez lekarzy 
w fabrykach, szkołach podstawo-

Rejonowe punkty opałowe 
W dniu wczorajszym podaliimy 

pierwszy wyka11 rejonvwych punktów 
opałowych. D:sisiaj drukujemy cią& 
dalszy, 
FranciszkaiJska 97 (bloki: 530, 531, 

532, 561, 562, 5~3J. • 
Marynowska 50 (525, 526, 527, 533, 

534), 
Wojska Polskiego 88 (520, 521, 522_, 

523, 528J. . . 
Wojska Polskiego 126 (510, 512, 513, 

514, 529). 
Stoki-Zbocze 17 (500, 501, 502, 503, 

506). 
Łagiewnicka 67 (465, 466, 467, 478). 
Murarska 15 (461, 462, 463, 464). · 
Zgierska 204 (486, 488, 489, 490). 
Łagiewnicka 217 (413, 483, 484, 485, 

491). 
Zgierska 153 {471, 412, 487). 
Ks. Brzózki 18 (468, 469, 470). 
Łagiewnicka 131 {474, 475, 476}. 
Wójtowska 17 (222, 223, 224, 225}. 
Rzgowska 31-a (219, 220, 221). 
śląska 39 (192, 193, 194, 195, 196). 
Odyńca 24 (201, 202, 211, 212, 213}. 
Dąbrowskiego 3ł (203, 204, 205, 206, 

209, 210). . 
~ąbrówsklego 16 (174, 175, 207, 208). 

NOWY RODZAJ UBEZPIECZE~ 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza_ 
jemnycb wprowadEl ubezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków dla, uczestni
ków wczas6w pracowniczych. Składka 
u'bez.pjeczeniowa na okrea miesięczny 
wynosi 1,50 sł. 

Wszelkich informacji udziela Inspek_ 
torat PZUW Al, Kościuszki 57. tel. 
219-43. 

,,PRZY SOBOCIE PO ROBOCIE" 

Dziś o godz. 20.30 Rozgłośnia Lódzka 
w programie drugim nada koncert z 
cyklu „Przy sobocie po robocie", po. 
święcony załodze budującej Teatr N11ro. 
dowy w Łodzi, W audycji biorq Ltdział 
artyści łódzcy; oraz soliści, tercet wo
kalny i orkiestra Polskiego Radia, 

WYMIANA ZAśWIADCZEŃ NA 
ODZNACZENIA 

Kancelaria Rady Państwa przystąpiła 
do wymiany tymczasowych zaświadczeń 
na odznaczenia państwowe i woj ';nwe, 
SJa zaświadczenia stałe. Pstateezn:r. ter-

Cieszyńska 12 (244, 237, 238, 245). 
Browarna 9 (242, 243, 250). 
Piękna .U (247, 259, 260), ' 
Felszty6skiego 21 (256, 257, 258). 
Kątna 37 (261, 262, 263). 
Napiórkowskiego 110 (186, 188, 

189, 190, 191). 
Senatorska 34 (180, 181, 185, 187). 
Napiórkowskiego 80 (179, 182, 183, 

184). 
Nowozarzewska 10 (164, 165, 168). 
Nowozarzewska 26 (162, 163, 166, 

167). 
Napiórkowskiego 65 (155, 159, 170, 

173}. • 
Napiórkowskiego 18 (152, 153, 154, 

160, 161). 
świerczewskie~o 13 (266, 267, 298). 
Wigury 12 (294, 296, 303, 304). 
Wólczańska 142 (269, 270, 295). 
Karolewska 2 {294, 275, 276, 277, 

279). 
Żeromskiego 12 (283, 284, 285, 286). 
Piotrkowska 121 (289, 290, 310, 311). 
Stalina 2t (131, 132, 141, 305). 
Nawrot tli (128, 129, 130, 133). 
Armii Czerwonej 141 [94, 95, 96, 97). 
Jutro podamy dalszy ciąg wykazu 

punktów opałowych. 

min pr:r,yjmowania przez kancelarię Ra. 
dy · Państwa zaświadczeń do wymiany 
upływa 31 lipca. Mieszkańcy Lodzi prag. 
nęcy wymienić tymczasowe uświa<lcze- ' 
nia winni je dożyć za pokwito.-:aniem, 
we właściwym Prezydium DRN, które 
przeprowaązi wszelkie dalsze formalno
ści. 
· Po dniu 31 lipca wszystkie tymr.zaio. 
we zaświadczenia o odzn11czeniad1 tra<'q 
ważność. 

KOMUNIKAT WYDZIAŁU 
FINANSOWEGO PREZYDIUM RADY 

NARODOWEJ M, LODZI 

Dnia 9 hm. upływa tennin składania 
wykazów nieruchomości w 2 oddziale 
Wydziału Finansowego PRN m. Łodzi. 
Al, Kościuszki Nr I. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujqce 
apteki: Daszyńskiego 59, Wólczańska 37, 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowotki 
12, Woj. Polskiego 56, Piotrkowska 307, 
Al. Kośći~zki 48, 

Nr. telefonów Pogotowia Ratunkowe. 
go 104-441 135.151 117-11 

wych, licealnych zawodowych. 
W akcji popularyzacji za-

gadnień sanitarnych i krwiodaw
stwa obok PCK wezmą w Lodzi 
udział ZMP, Liga Kobiet i Związki 
Zawodowe. Celem popularyzacji za
gadnień zdrowia 9 kin łódzkich wv
świetlać będzie specjalne przezrocza. 

W czasie trwania Tygodnia Zdro
wia specjalnemu nasileniu •tlegnie 
akcja szkolenia sanitarnego i zakła
dania posterunków zdrowia. Ucz.. 
niowie V, VI i VII kl. szkół pod
stawowych na 10-god.zinnych ltur
sach zapoznani będą z ratownic
twem. W szkołach licealnych i za
wodowych rorganizowane zostaną 
20-godzinne kursy ratownicze (po_ 
moc w nagłych wypadkach). W za
kładach pracy tworzone będą poste
runk'i sanitarne na od.działach pro-, 
dukcyjnych. W roku bieżącym Czer
wony Krzyż w Łodzi zobowiązał się 
z.organizować 1200 takich posterun
ków. Posterunek zdrowia ~kłada a!ę 
z przewodnika zarowia, który · 1koń
czył 70-godzinny kurs szkoleniowy 
oraz 7 do 8 ratowników mających 
za sobą 20-god.zinne kursy sanitar
ne. Posterunek ma do swej dyspo
zycji apteczkę, torbę sanitarną i no
sze. 

Jednym z postulatów PCK jest 
prze:;irowadzanie w Tygodniu Zdro
wia kampanii propagandowej na 
rzecz zjednania jak najwiG.kszej tez-

by słu~haczek dla kursów młodszych 
pielęgniarek. Szkolenie młodszych 
pielęgniarek jest akcją długofalo
wą i trwa w ciągu całego roku. 5 ta
kich kursów 6-miesięcznych już 
przeprowadzono. W dniach od 1 do 
10 lipca uruchomione zostaną dwa 
dalsze kursy. Winny wziąć w nich 
udział przede wszystkim kobiety, 
pochodzące ze środowiska chłopskie
go i robotniczego. Od kandydatek 
wymaga się ukończenia 7 klas szko
ły podstawowej, wiek od 17 do 85 
lat. Absolwentki kursów odbywają 
roczną praktykę szpitalną, a po 
dwóch-trzech latach pełnienia obo
wiązków młodszej pielęgl.liarki przy_ 
sługuje im prawo zdawania pań
stwowego egzaminu pielęgniarskie
go. W roku bieżącym PCK w Łodzi 
przewiduje przeszkolenia przeszło 
400 młodszych pielęgniarek. 

Zainauguruje III Tydzień Zdro
wia w Łodzi uroczysta aka
demia, która od.będzie się dzisiaj o 
godz. 17 w świetlicy Zakładów im. 
Marchlewskiego. Wezmą w niej u
dział aktywiści PCK. 

III Tydzień ZdroWia niewątpliwie 
przyczyni się do dalszego podniesie_ 
nia kultury sanitarnej kraju. Walka 
o zdr-owie mas pracujących to walka 
o przyśpieszenie realizacji Planu 
6-letniego, walka o wzmożenie o
bronności kraju i wzmocnienie sił 
obozu pokoju. K. 

Józef Nowak, pracownik wvkot\· 
czalni, namówił członka straży prze· 
mysłowej, Mariana Rogalewicza, do 
przepuszczenia przez portiernię wska
zanych przez nieJ!o ludzi bez rewizji. 
Następnie utworzył szajkę złodziej
ską, którą dyrygował, pobierafl\C ró
wnocześnie od członków szajki pie
niądze za „bezkarne" ,:irzejście przez 
portiernię. Marian Rogalewicz, któ· 
ry miał stać na straży interesów kla
sy robotniczej, pobierał wysokie wy
nagrodzenie „od łebka", natomiast 
pracownik straży pożarnej, Benedykt 
Adamowicz, chodził po sali i szeptał 
na ucho złodziejom, że dzisiaj mo~ą 
wynosić towar, bo „droga jest wolna". 

Karol Borkowski, od 1949 r. trudnił 
się pokątnym handlem. Bez przerwy 
powtarzał on członkom bandy, któ
rzy przychodzili do niego owinięci 
płótnem lub perkalem, że powinni 
kraść jak najwięcej. 

Namowom wrogów klasowych ule· 
gali pozostali oskarżeni, którzy w 
ten sposób jawnie zdradzili klasę ro· 

wiadomości · Do . , 
wczasow1czow 

TEATRY • KINA I 
NOWY - godz. 19 

dagogiczny", 
„Poemat pe• 

IM. JARACZA - llodz. 19 ....., „Paa 
Geldhab", 

POWSZECHNY - l{od:r;. 15.30 _.. 
„Moralność pani Dulskiej", fods. 
19, 15 - „Chory z urojenia", 

LUTNIA l(odz. 19.15 - "Czar• 
daszka", 

PINOKIO - godz. 17 - „Nowa szata 
króla", -ADRIA - „15-letnl kapitan", 
godz. 16, 18, 20. 

BAJKA - „Pragnienie" 
18, 20, 

goda. 

BAŁTYK - „Zabawna historia", 
godz. 16, 18.30, 21. 

GDYNIA - Program dla najmłod• 
szych - „7 czarodziejskich płat· 
ków", „Szara szyjka", „Pieśń wio• 
sny'', godz. 15, 16. - „Program ak· 
tualności" Nr. 17-51, godz. 17, 18, 
19, 20, 21. • 

MŁODA GWARDIA (dla młodzictv) 
„Urwis Gawroche", godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Rwący potok", l{odz. 
18, 20. 

POLONIA - „Wes<>łe zawody'", 
godz. 16.30 18.30, 20.30 

wyieżdżaiqcych do mieiscowości w strefie nadgranicznei 
PRZEDWIOśNIE „Musorl!ski", 

godz. 17.30, 20. 
REKORD - ,,Brunatna pajęczyna„. 

godz. 18, 20, W związku z rozpoczętym juf se- , miejsce. Osoby przebywające w do
zonem letnim - wczasowicze, tu- mach wczasowych, sanatoriach, ·do-· 
ryści, uczestnicy obozów, kolonii i mach leczniczo - profila~tycznych, 
wycieczek zbiorowych oraz osoby I schroniskach turystycznych - do
przebywające w sanatoriach i do- konują czynności zameldowania po
mach leczniczo-profilaktycznych po- przez kierownictwo domu .. 
winny pamiętać, że w roku bieżą- Obowiązek zameldowania nie do
cym, podobnie jpk w ro~u ubiegłym, tyczy osób, których czas pobytu w 
obowiązują ich przepisy, dotyczące strefie nadgranicznej nie prz"!kt•!łcza 
m. in. posiadania odpowiednich do- 24 godzin od chwili przybycia do 
kumentów i zaświadczeń. miejscowości, określonej w ~aświad-

Pracownicy in.stytucji i przedsię
biorstw państwowych lub uspołecz
nionych oraz członkowie ich ro
dzin, młodzież szkolna, a tatde u
czestnicy obozów, kolonii, wy~ier-.•.ek 
i turyści udając się do strefy nad
granitznej, powinni zaopatrzyć się 
w ważny dokument, stwierdzający 
tożsamość, zaświadczenie zakładu 
pracy, lub zakładu nauk-0weg0 (je
śli uczący się nigdzie nie pracuje 
zawodowo) oraz kartę meldunkową 
(dla osób powyżej lat 16). Miesz
kańcy wsi prowadzący gosp J1arstw:'ł 
indywidualne, powinni zaopa.trzyć 
się w zaświadczenia ZSCh. 
Zaświadczenia te powinny zawie-· 

rać dane personalne wyjeżdżające
go, miejsce dokąd się udaje, ('e1 ·wy
jazdu i czas pobytu. Po powrocie 
należy zaświadczenie zwrócić insty
tucji, która je wydała. 

czeniu. 
Wszystkie wymienione dokumenty 

należy mieć stale przy sobie i oka
zywać je na żądanie organów WOP 
(nie dotyczy to dzieci do lat 13). 

Dowodem tożsamości jest ważna i 
zaopatrzona w fotografię legitymacja 
służbowa, związkowa lub legityma
cja instytucji społecznych cz•1 za
kładów naukowych, jak również 
tymczasowy dowód tożsamości. 

Do przebywania w strefie nadgra
·nicznej uprawnione są ponadto oso
by, posiadające specjalne książeczki 

„Spó!noła Pr acy" 
Oddział w Łodzi 

podaje do wiadomo~ci zaintere
sowanym lnstytucjon::i, że uru
chomiła przy ul. Roosevelta 5 
sklep z części8łlli i akcesoriami 
samochoC.owymi. 580 

turystyczne wydane przez zarząd 
główny bądź zarządy okręgowe PTK. 

Jeśli chodzi o kolonie, obozy i 
wyciecrzki zbiorowe, to zainteresowa 
ne instytucje posiadają odpowiednie 
instrukcje, w jaki sposób załatwiać 
f.ormalności, dotyczące grupowych 
wyjazdów i pobytu w strefie nad
granicznej. 

ROBOTNfK - „Bracia Benthin", 
godz. 18, 20. 

ROMA - „Tajna misja'', ~odz. 18, 20. 
STYLOWY - „Gęsiarek Matyi", 

itodz. 17.30, 20. 
śWIT - „Wielka łuna", J!odi. 18, 20. 
TATRY - ,,SOS", J!odz. 16, 18, 20, 
WŁóKNIARZ - „Orzeł Kąukazu" 

I ser., J!odz. 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - „Król Lavra" - Pro· 

gram składany Nr. 2, godz. 16, 
18, 20, 

ZACHETA - „Za cenę tycia", godz. 
18, 20. 

Wszyscy czasowo przebywa~ąc:I'.' 
w strefie nadgranicznej powmru 
stosować się do obowiązujących w 
danej miejscowości- przepisów. Po
ruszanie się w strefie nadgranicznej 
w porze dziennej może się od.bywać 
w granicach rejonu, określonego w Co usłyszymy prze„ rad1o 
zaświadczeniu; Poruszanie się nato- • I 
miast w pasie 2 km od linii grani
cznej, od.byWać się może tylko w 
rejonach wyznaczonych i podanych 

Program na sobotę, 9 czerwca 
1951 roku. 

do wiadomości poprze~ ogłoszenia 11.45 „Głos mają kobiety", 12.0ł 
na danym terenie. Dziennik, 13.30 Audycja szkolna dla 

W porze nocriej dozwolone jest klas III-IV, 13.50 Utwory na klar
poruszan.ie się w strefie nadgranic;i;- net kompozytorów rosyjskich, 14.05 

b · d Duety Schumana, 14.30 Audycja 
nej wyłącznie w 0 rębie osie li. szkolna dla klas licealnych, 14.50 Posiadanie aparatów fotograflcz-
nych i fotografowanie jest dozwolo- Koncert orkiestry Rozgłośni Szcze
ne z wyjątkiem tych obiektów, któ- cińskiej,' 15.30 Audycja dla świetlic 
rych dotyczy zakaz fotografowania, a dziecięcych, 16.00 „Spędzamy przy
Więc: obiektów wojskowych, urzą- jemnie czas wolny od pra::y", 16.05 
dzeń granicznych, komunikacyjnych, Aud. TPPR, 16.20 Koncert rozryw
przemysłowych. kowy. 16.45 Aktualnoścl łódzkie, 

Dla wczasowiczów, poza dokumen
tem . tożsamości, wystarcza skierowa
nie Funduszu Wczasów Pracowni
czych, potwierdzone pieczęcią ośrod
ka FWP, w którym przebywaią. O
soby, skierowane przez Uzdrowiska 
Polskie lub Ministerstwo Zdrowia 
powinny posiadać zaświadczenia, o
pieczc;:towane przez dyrekcję uzdro
wiska, w którym przebywają. 

17.00 Wiadomości popołudniowe, 
Obowiązek posiadania dokumen- 17.15 Koncert rozrywkowy, 17,35 

tów, związanych z pobytem w stre- Koncert muzyki ludowej, 18.00 
fie nadgranicznej, dotyczy również 5 odc. powieści St. Wygodzk1ego, Spółdzielnia Pracy Transportowej t h ób któ b j yc os , re prze ywa ą na wy- 18.15 Koncert orkies,try l'JRPR p-d 

„AUTOBAZA" poczynku nie w strefie nadgranicz- AL Tarskiego, 18.45 Felieton tygod-

Należy pamiętać o obowiązku ta
łatwienia formalności meldunkowych 
w ciągu 24 godi.in po przybyciu na 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr 6 nej, ale zamierzają udać się do tej niowy, 19.00 „Wszechnica Radiowa", 
- podaje do ogólnej wiadomości, strefy. 19.20 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
ze stosownie do uchwały Rady Osoby nie pracujące, które z;im:ie- Wrocławskiej, 20.00 Dziennik, 20.30 
Państwa i Rady Ministrów z dnia I rzają udać t;ię do strefy nadgranicz- „Przy sobocie po robocie", 21.35 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia nej w celach wypoczynkowych, o- Audycja satyryczno - rozrywkowa 
i odwołania są załatwiane we bowiązane są posiadać zezwolenie 22.00 Muzyka i aktualności, 22.30 
wtorki od godz. 9-ej do io.:.ej rano I na wjazd, wydane przez prezydium l Gra orkiestra taneozna Rozgłośoi 
przez przewodniczacel!o łub jego rady narodowej właściwej dla miej- Krakowskiej, 23.00 Ostatnie wfa-
zastępce. sca ich zami.es~kanł~~-1-'- „. __ i; , . doipości, 23.10 Koncert z Prae-ł. 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 9 czerwca 1931 r. 
OSWIATA - NIEPOTRZEBNA 

Umąd wojewódm &kreślił ~ bu
d0etu miasta Paib.ianic &urnę 49 tys. 
rlotych, prv.errmaicrmną na cele oświa 
towe. Skireślooe zost.ały również 
kwoty pmeooaczone na Semirulrium 
Nauczycielskie, ochronkę oraz Lnne 
tnstyruoje kultu.rail.ru> - ośwmtowe. 

Skffślellli.e dot<lcjd. na Sern:iu:iarlum 
Nauceycielsklie !P(>Sbaw:iło ~en!ie 
tej uczeln:! pod rmakrl.em mpytama. 

W dniu wmoraj61l.ym odbyło się 
zebranie protestacyjne u<:raliów Se
nl!in.M'lium, k tórzy domagraJi się 
pmywrócen.ia fundu~ów na utr~y
manie tego eakł'lldu naukowego. 

OFIARY KAIPITAUZMU 

Stia.nisła1w Rybaik, betztrobotny, po
wiesił się w 1u:eswie poliicyjnym w 
Ujeździe pod Tomaszowem. 

• * * 
Walenty Stairszyk, rz.amieSIZ:'kały 

pmy ul. Profesorskiej 9, powiesił się 
z rozpaczy po utraoie pracy. 

• * • 
W miesrzikaniu własnym przy uJ. 

Rag.tera 10, wypiła większą dozę jo
dyny 26-let nia Natalia Leska. . • * • 

W bramie domu przy ul. Podrze
cznaj 11 usiłowała poe.baw.ić się ży
cia pmez wypicie więksrzej ilości su 
blimaiiu, 42-letnlia Mada KołodGi.ej
crLy'k, be:z.rohotnra, mieszkanka domu 
nocle.gowego. 

• * • 
Przy ul. St efana otruła się jody-

23-letn1a Stalllislarwa Pawul, er.a- ncł 24-letrui.a Helena Starek. 
mie!Rkała pr:z.y ul. Łag!i.ewlllickiej 23, • * • 
wyskoezyla z okna III piętra na W ubikacji domu przy ul. Zielo-
bruk, ponosrząc śmierć na miejscu. nej 6 (Bałuty), popełnił samobój
Pmyczyn• l!Qmobójstwa - brak pr.a I stwo przez pnreoięcie iył u rąk 47-
cy. leitnti Jan PawełCtZ.Yk. 

Pałac Staszica 
Można długo krążyć ulicami W ar

szawy i być wiecznie niesytym jej 
rodzącego się piękna, niesytym 
wspomnień, które nasuwa tu niemal 
każdy kamień„, cieszy nas każdy 
zrekonstruowany zabytek kultury, 
każdy nowy 11mach ozy zielony 
skwer, 
Przystańmy na chwilę na placy

ku przed pałacem Staszica, Jeszcze 
nie r.ozwiał się całkowicie w pa
mięci :l:ałosny obraz z 1946 roku: 
wypalony pałac Staszica, a przed 
nim prowizorycznie ustawiona, po
trzaskana •łatua Mikołaja Koperni
ka, taka, jak" ie. odnaleziono w 
Niseie, dokąd została wywieziona 
1>rzez• hitlerowskiego okupanta. 
Dziś widzimy zrekonstruowany pom
nik wielkiego polskiego astronoma, 
który „wstrzymał słońce, ruszył 
ziemię.„" Znów, jak od lat przeszło 
stu dwudziestu, patrz" w rozległą 
perspektywę Krakowskiego Przed
mieścia poważne, zamyślona ocz-y 
uczonego, który wsławił Imię Pol
ski szeroko po świecie. 
Myśl uczczenia Kopernika pomni

kiem w stolicy powstała w 1815 r. 
w łonie Towau:ystwa Przyjaciół 
Nauk, którego ówczesnym prezę·. 
sem był Stanisław Staszic. 

Staszic · widział jasno zacofanie 
Polski, bolał nad nim, upatrując w 
ty m fr6dła słabości narodu. Wy
równać te braki pragnie na drodze 
reform społec:Znych i rozwoju nauki. 
Prowadząc dalej dzieło Komisji 

Edukacyjnej, zakłada „Towarzystwo 
do Ksiąg Elementarny ch", jest rów· 
nież współtwórcą powstałego w 
1800 roku w Warszawie Towarzy
~twa Przyjaciół Nauk. Dzięki ofiar· 
ności Staszica, którv po§więca ns 
ten cel ws?:ystkie swe o~;:czędnofoJ. , 
Towarzystwo otrzymuje w 1823 r . 
własny dom, tzw. pałac Staszica. 
Towarzystwo zajmuje się przede 
wszystkim przeszłością narodu, jego 
językiem, bogactwami natµrirlnymi, 
dorobkiem kulturalnym. 
Działalność Towarzystwa, j•k 

świadczą zachowane protokóły ze
brań. była bardzo obłita i r6inorod
na. Tak np. porządek jednego z po
siedzeń obejmuje następujące punk
ty: wydanie „Spiewów hlstor-ye:r:
nvch" Niemcewicza, uzupełnienie 
dzieła Albertrandiego o pomnikach, 
mowę pochwalną z okazji •mierci 
Tad,eusza Cza-:kiegor . zachowanie 
podczu zimy drzew owocowych, 

kuźniq polskiej 
(list z Warszawy) 

pompa. ssąca Langego, farba z 
czerwia polskiego, rozbiór . ziarna, 
wody mineralne polskie-Nałęczów. 
machina ary tmetyczna, w„koaująca 
cztery działania. 

Ponad białą kolumnadą pa!acu 
Staszica, ponad kapitelami, co znów 
zakwitły rzeibionymi liśćmi akan
tu - widnieje wielki napis - „So
cietas Scienciarum Varsoviensis". 
Polska Ludowa, wskrzeszając naj
piękniejsze, naibardziej wartościowe 
tradycje narodowe - odbudowała 
wielkim nakładem sił i kosztem 
wielu milionów złotych pałac Sta
szica. w całym jego pierwotnym 
pięknie, przeznaczając !!o dla To
warzystwa Naukowego Warszaw
skiego, żeby znów promieniowały 
stąd wiedza i postęp.„ 

Skrzydła pałacu od strony Nowe
go $wiatll i Nowej $więtokrz-yski ej 
otoczone są jeszcze siecią ruszto
wań, na szybach widnieją białe 
bryzgi wapna. W tej części gmachu 
mieścić się będzie Instytut Archi
tektury i Urbanistyki. 
. Przez ciężkie, dębowe oddrzwia 
wchodzimy do wnętrza pałacu. O
garnia nas miły chłód. Na półpię
trze schodów o złoconych poręczach 
widnieje kamienne popiersie Stani
sława Staszica. 
Znajdujące się na pierwszym pię

trze dwie sale posiedzeń :__ duża i 
mała - są na wykończeniu. Pach
nie tu wilgotnym, świeżym tynkiem; 
stoją oparte o ściany futryny okien, 
pły.~y izolacyjne, fragmenty sztuka
tern.„ 

Za to parter i drugie pi ętro tę t
nią już życiem. Mieszczą się tu Ko
mitet Współpracy Kulturalnej z Za
granicą oraz Towarzystwo Naukowe 
Warszawskie. 

Prace Towarzystwa rozwijają się 
w 6 wydziałach : jęz-ylcoznawstwa i 
historii literatury, nauk historycz
nych, społecznych i filozoficznych, 
nauk matematyczno-fizycznych, n-a
uk biologicznych, nimk lekarskich i 
nauk technicznych, Prowadzony 
przez Towarzyst.wo szeroki dział 
wydawnictw naukowych niesie pol
ską myśl postępowa. na cały kraj. 

Licznie wydawane se. w . formie 
odbitek fotografic:ir:nych ocalałe ·za
bytki piśmiennictwa i kultury pol
skiej. Wydawnictwa te umożliwiają 
uczonym szozegółowe badanie tek
stów, bez ruszania cennego pier
wowzoru. Z tei serii o!!lądamy po-

Chlubna działalnóś 
, 
c FSGT 

spędza sen z ~owiek reakcji francuskiej 
Wcrrorarjsz.a prasa dond.osła nam o 

nowym sk andalu, jakiego w stosun
ku do naszych sportowców dopu
ściły się wysługujące Sli.ę Ameryka
nom wladrze francuskie. Odmówie
nie wirz naszym kolaNom mającym 
udać się do Pat"yża na „cross" ko
larski „L'Human ite", organizowany 

Eliminacje w siatkówce 
do mistrzostw wojewódzkich 
Dzisiaj rozpoczynają się w Łodzi 

rozgrywki w piłce siatkowej (na 
szczeblu powiatowym) będące eli
minacjami klubów łódzkich do mi
strzostw wojewódzkich. 

Na boisku „Unii" przy ul. Piotr
kowskiej 180, o godzinie 16 grają 
żeńskie drużyny grupy pierwszej i 
trzeciej, a na boisku „Spójni" przy 
ul. Północnej 36 drużyny grupy 
drugiej . 

W niedzielę na boisku Unii" 
grają o godzinie 9 męskie z~spoly 
grupy pierwsze j, na boisku GWKS 
(plac 9 Ma ja) zespoły gr upy dru
giej, n::i boisku „Spójn i" zespoły 
grupy trzeciej, na boisku „Baweł
n y" (Ogrodowa 28) zespoły grupy 
czwartej. 

myśli postępowej 

dobiznę fotograficzną rękopisu 
„Kroniki" Galla Anonima, pocho
dzącej z bibliotek i Zamoyskich z 
XIV w., Cy priana Norwida „Vade
Mecum". rękopis Adama Mickiewi
cza „Grażyna", wówczas za tytuło
wany ieszcze: „Korybut, książę No· 
wo)'.(ródka". D aleko posunięte są 
pra ce nad wvdaniem . ,Rozmyśl ań 
przemyskich", .ci ekawe~o zabytku 
wczesnej polsl<iej twórczości [wiek 
XV). 

Bogato repre?.enlow ane SI\ też i 
inne dziedziny wiedzy. Mamy tu 
między innymi „Podstawy immuno
chemii" Edmunda Mikulaszka, „An
tropolo).!ię polsk ą w międzywojen· 
nym dwudziestoleciu" Czekanow
skiel!o, ,,Badania nad zjawiskami 
fotoelektrycznymi w półprzewodni
kach„ Leon arda Sosnowskie)!o, 
„Adam Czartoryski" Handelsmana. 
Tu wydany jest także rocznik pa
pirolo)!ii prawniczej pod redakcją 
Rafała Taubenschla11a i Jerzego 
Manteuffla oraz wiele, wiele innych 
cennych prac naukowych. 

Przechodzi mv do bibliotek. Jest 
ich w pałacu Staszica dwie, o łącz
nej ilości 50 tysięcy tomów. Jedna 
ściśl e filolo~i czna im. Gabriela Kor
buta [był to prof. Wolnej Wszech
nicy Polskiej. zaslużony zbieracz 
książek). druga biblioteka centralna, 
o!!ólnonaukowa. Składa się ona z 
wydawnidw, olrzvmanych drogą 
wymiany z akad1:miami i towarzy
~lwami nallkowymi całego świata . 
Ogromnie ożywiona jest wymiana 
ze Związkiem Radzieckim, ze 
wszystkimi jel!o republikami, a tak
że z krajami . demokracji lud0wej. 
Ale nawę t i z dalek iej Afryki na
pływają do pałacu Staszica dzieł:t 
o tematyce etnoj!raficznej czy języ
koznawczej.„ 

Trzecie piętro pałacu Staszica 
mieścić bedzie muzeum towarzvstw 
naukowych. 

Twórcza, naukowa myśl polska 
znalazła w Pols ce Ludowej )!odn~ 
siedzibę. Oś rodkiem jej jest War· 
szawa - stolica państwa sociali· 
stycznego, która - Jak powiedzia.l 
Prezydent Bierut - „promieniujac 
i oddziaływując na cały kral przy
śpieszy i uwielokrotni twórczy wy
siłek budownictwa so<:ialistycznego 
w najodle}1lejszych i najbardziej za
niedbanych dzielnicacli i zakąt
kach" • . 

BGR. 

p:raez rz.wią,zek s,poroowo - robotn!i.
czy FSGT - nie zdziwi nas zbytnio, 
jeśli u.przytomn'imy sobie jaką rolę 
odgrywa ten !Związek we Francji. 

F . S. G. T. (sportowo - gimnastycz
ny rzWliązek robc>tni.my) jest jedyną 
organizacją !lpOCtową we Francji, 
która walczy o wpTowadrenie do 
sportu msad demokratycznych I 
przeciwstawia się energicznie prze
nikamu !Zdegenerowanych obyooa
jów sportu amerykańskiego. Zwią
zek ten jednoczy w swoich szere
gach s.portowców o różnych poglą
dach politycznych, ale w swojej 
działalności opi.iera się przede 
wszystkim na mlodzieży postępo
wej, rozumiejącej, że rozwój spor
towego ruchu robotniczego jest 
związ•any z wa.lką robotników i 
mas pracujących o pokój i demo
kracj ę. 
1 Po oswobodzeniu Francji znacz
nie WMos.ło znaczenie spt}rtowe 
Związku i znacznie powiększyła się 
liczba jego członków. Popularność 
FSGT wywołuje więc poważn'I oba
wę reakcji francusk iej i ich wier
nych sług - prawicowych socjali
s tów, któI'Q:y wszelkimi sposobami 
starają się ogr?. 11 i czvć jego działal
ność sportową i storpedować 
wszystkie kontakty międzynarndo

w e. 
Te niecne intryg.i oszczercz~ 

k ampan.iB prowadzone na łamach 
burżua1Zyjnej prasy przec:wko 
FSGT, nie tylko n.ie osłabią w ni 
czym jego chlubnej działalności w 
sporcie francuskim , ale zjednają 
mu jeS1Zcze nowych sympatyków 
wśród wszystkich uczciwych, postę
powych sportowców na świecie. 

Wobec nieudzielenia wiz kolarze 

Dzisieisze imprez'y 
sportowe 

Godz. 17: na stadionie Włókniarza 
przy Al. Unii odbędą się zawody 
lekkoatletyczne wewnęh'zno klubo
Wf.łl gospodarzy. Program przewidu
je trójbój dla kobiet i pięciobój 
dla mężczyzn. W zawodach mogą 
staiJ.t.otwać również członkowie kół 
sportowych zakładów włókienni
czych. 

Na naszych ekranach · 

polscy wysł·ali następujący list do 
FSGT: 

„Towanysze Sportowcy FSGT! 
My, kolarze polscy, przygotowani 

do udziału w wa&iycb zawodach w 
dniu 10 bm., musimy zrezygnować 
ze startu u was, gdyż nie doczeka
li§my się wiz wjazdowych do 
Francji. Zda.jemy sobie sprawę, że 
jest to jedno 'Z dalszych ogniw łań
cucha szykan faszystowskich władz 
francuskich w stosunku do sportu 
Polski Ludowej. 

Przykro nam, że zrobiliśmy wam 
'za.wód, lecz wina leży ~ynie po 
stronie czynniJ[ÓW rządzących wa
szym krajem, które zaślepione nie
nawiścią uniemożliwiły na-m zmle-

nenie się w s:i;lachetnej walce aa 
szosaoh i torach. W ten sposób unie• 
moźliwiono nam również bezpolire· 
dnie p:rzekaiza.nie wam serdee.zDYch 
pO'Mlrowdeń i zapewnienia przYJainl 
od milionoWYch rzesz 911ortowc6w 
polskich. 

Zapewniamy was, że PoStę·powa
nie rządu francuskiego nie zdoła 
rozdzielić nas - sp-0rtowc6w pol• 
skkh i postępowych sportowców 
FrancjL 
Jednocześnie żyetzYmY wam . Sak 

najlepszych wyników w wyścigw 
kolarskim „L'Humanite" oraa: prze
syłamy serdeczne pozdrowienia I 
wyrazy sołidamoścd w waszej walce 
o postęp i ppkój na ca.łym świecie". 

Strzeleckie mistrzostwa huf ców· SP 
województwa łódzkiego 

W pierwszym dniu zawodów strze
leckich o mistrzostwo hufców SP 
naszego województwa najlepsze wy
niki w strzelaniu indywidualnym 
z KBK na 100 m junaczek uzyskały: 

Olewińska Jadw iga na 150 pkt. 
możliwych uzyskała 107 pkt. Ju
naczka Olewińska pochodzi z Szad
ku - ojciec jej jest murarzem. 

Klimczak Genowefa z Łęczycy z 
h u[ca szkolnego „SP" uzyskała na 
150 .możliwych - 101 pkt. Ojciec 
kol. Klimczak jest z zawodu rolni
kiem. 

Najlepsze wyniki w strzelaniu 
dokładnym z KBK na 100 m juna
ków uzyska.li: 

Czerwiński Władysław z powiatu 
skierniewickiego, gm. Doleck - na 
150 możliwych uzyskał on 114 pkt. 
Czerwiński pracuje jako robotnik. 
Kałużny Lucjan z pow. sieradz

kiego, gm. Wodzierady - uzyskał 
110 pkt. na 150 możliwych. 

\V strzelaniu zespołowym dokład
nym z KBK .na 100 m juna.czek: 

1. Łask - na możliwych 450 
osiągnięto 247 pkt. 

2. Tomaszów - na możliwych 450 
osiągnięto 304 pkt. 

3. Wieluń - na możliwych 450 
osiągnięto 270 pkt. 

2. Łęczyca - na możliwych 450 
osiągnięto 200 pkt. Gimna$tyk z kadry ri.arodowej A.11drzeJ 

45o Pawłowski w czasie pokazu, który odbył 
się po isaiwdach akademickich w War-

3. Tomaszów - na możliwych 
osiągnięto 190 pkt. 

Dla junaków: 
1. Radomsko - na możliwych 450 

osiągnięto 312 pkt. I 
nawie. 

(CAf<' fot. Baranow~ki) 

WIOSNA W SAl(ENIE 
Film pt. „ Wiosna w Sakenie", .oa· żenia, skąd otrzymuje rady i wska-rrówniet u nas. Walka riowe.eo ze 1t11.• 

kr~cq,.ny. przez gf~Zińsk!\ wytwórnię zówki. . • . rym jest dla. nas za~adni.eni.em wi.e\
filmową w Tyflisie, wg powieści gru- Skałą, którą odkrył i wykorzystał kiej wa1ti. Dlatel!:o też film, w któ· 
zińskiego pisarza Georgia GuJia, jest młody agronom, interesował aię już rym zagadnienie to jest tak szeroko 
dziełem reżysera M. Saniszwili. Ty- za rządów carskich, zesłany do Sa- i wyczerpująco postawione, będzie 
Iliska wytwórnia filmowa należy do kenu uaukowiec ros-yjski. Rząd car· dla. publiczności polskiej Iii.mem- mor 
przodujących wytwórni Związku Ra- ski nie zwrócił na to jednak uwal(i bilizującym. 
dzieckiego. Gruzini, jeden :i: licznych i pominął m!lczeniem. tę d.oniosł"! Zwycięstwo nowego nad starym -
narodów Związku Radzieckiego, daw- spra~ę. Dopiero l~d~1e. radzieccy l to główna myśl filmu. Przejawia się 
nie j przez carat l!nębieni, dz iś w so- radziecka nauka za1ęh się wykorzv- to również w jego wątku miłosnym. 
cjalistycznej ojczyźnie mają możność ~h11! i.e~1 wartościo~ch s~al. Rycerskie trady cje każą Gruzinowi 
kontynuowania i rozwijania wysokiej -~•es Saken połozona 1est wys~ko porwać tę, którą wybrał za żonę, 
kullury narodowej. Rozwinęła si•; wsrod gór, ot?czona z ~szystk1~~ Przeciwstawia się temu młoda boha
ró,mież gruzińska sztuka filmowa. stron szczy tami, a dostać się do nie1 terka filmu, Kama, stwierdzając, ż• 
$wiadczy o tym wiele pięknych fil- możn a tylko uciążliwą drogą {!órską kobieta ma tak samo prawo do wy• 
mów gruzińskich, iak np. „Wschod- lub„. samolotem. W wiosce tej mogło boru, jak j mężczyzna. -
nie Zaloty„, czy „Otzeł Kaukazu", się więc. :i;ach?wać wiele p~zeżytków Radość życia, elementy twórczej 

Tematem powieści i lilmu „Wiosn·a przeszłos.c1. Nie znaczy. to Jednak, a- pracy, piękne obrazy l!órskiej przy
w Sakenie" jest racjonalizacja upra· by konfh~ty Sakenu .me były typo- rody, czynią z „Wiosny w Sakenie'' 
wy ziemi. Wioska Saken leży wyso- we . . Ludzie Sa~e~u'. numo Że są scho.- naprawdę „wiosenny" film. Sceny za
ko w górach, w których występuje w~m za. dziesi~cioma przeł~czami: bawy i zawodów ludowych, zapozna
w dużych ilościach skała wapni-owa, ŻYJ!\ tymi samy mi problemami, co 1 ją nas z temperamentem i odwagą 
zawierająca składniki użyźniające cały kraj. gruzińskiego ludu. Motywy ludowe 
glebę, Młody agronom podejmuje wal- Problematyka filmu jest nam, bu- występują równiet w muzyce, którą 
kę z. zacofanym! metodami uprawy dującym socjalizm, szczególnie bliska. dla tego filmu napisał A. Keresebi
ziemi w Sakenie, z zachowawczymi Racjonalizacja, azukanie nowych me- dze. 
elementami we wsi. Dzięki pomocy tod, nowych możliwości, dzięki któ- Przeniesienie na ekran jedncfo li 
organizacji part-yjnej, która popiera rym przyśpieszymy wykonanie Pla- najpiękniejszych dzieł literatury ra• 
jego inicjatywę, udaje mu się w koń- nu, przekroczymy normv - to inte- dzieckiej iest nowym, twórczym osi&,· 
cu zjednać mieszkańców Sakenu dla resuje wszystkich ludzi pracy. Współ- gnięciem metody realizmu socjali· 
swego pomysłu. Korzysta on również 

1 

praca racjonalizatorów z naukowca- stycznego w kinematografii. 
z pomocv instytutu naukowego, gdzie mi, pomoc nauki w unowocześnieniu 
przedstawia awojc zamiary i spostrze· •rosobów uprawy roli jest aktualną M. G. 
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- Dajże mu odpocząć niespo- 39 ,,Upamiętniliście bohatersko święto majowe. Wstąpiliście otwar-
kojna duszo - strofowała kole- cie w szeregi światowej armii socjal-dmnokratycznej, która u pro• 
gę młoda kursistka i podsuwała gn XX wieku ujrzala już jutrzenkę nowego ustroju społecznego, gościowi kanapki i konfitury: -
To nasze p·C>łtawskie, wczora.j dos
tałam przez okazję„„ 

Wieczorem gość zetknął się z 
robotnikami rosyjskimi. W skro
mnych warunkach koleżeńskiego 
spotkania w prywatnym mieszka
nitt stareg-0 tkacza poznał tych 
k r ewkich, pr-0stych ludzi. Bił od 
n ich urok niespożytej energii i si
ły przekonania. Mocno ściskali rę
kę przedstawicielowi braterskiej 
Łodzi robotnicze'. Każdy p·owie
dział mu coś na pokrzepienie du
cha. Na ich prośbę po raz drugi opo 
wiedzfr.ł o wypadkach majowych 
w Ł'odzi. Wysłu<'hali uważnie, przy 
niektórych momentach opowiadania spoglądali po sobie i kiwali 
głC'wami. Kiedy skończył, zapadła chwila milczenia, po czym za
brał głos stu:lent z rudą bródką. Wziął kilka akordów na gitarze, 
przycisnął struny szeroką dłonią i powiedział: 

- To nie jest takie ważne, towarzyszu, że wasi kapitalific1 
zmuszeni koniecznością rzucili robotnikom jak ochłap tę jedną go
dzinę- - to dla nich, choć przykra, lecz; jedyna droga„. albo, że zno
wuż władze zaczęły dopiekać Niemcom-dyrektorom - dyrektor, czy 
to jest Niemiec, czy Polak, czy Rosjanin - jeden diabeł: w ustro
ju kapitalistycznym jest on i będzie poplecznikiem swego pana. 

a waszego wyzyskiwacza - fabrykant.a. Na pewno ważne jest na

tomiast to, że robotnicy wykazali w otwartej walce inicjatywę i so'

tidarność. Przeszło sześćdziesiąt tysięcy strajkujących, wielkie mia
sto przemysłowe w całości wciągnięte do walki i wciągające do niej 

c:=iły okręg - to oczywiście sukces„. nasz wspólny sukces o wiel

lum, ogólnoświatowym znaczeniu w życiu proletariatu .•• 

- Słusznie - odezwał się młody robotnik i pol{ręcił głową. 

Ja bym powiedział, że to był nasz wspólny początek. Gdy na- . 
bierzemy sił, wówczas będziemy sobie podawali znaki przez lasy 

i stepy. Zastrajkuje dajmy na to Iwanowa, a strajk ten odezwie się 
w Lodzi; zastrajkuje Łódź - odezwie się w Moskwie. Taki im my, 

robotnicy, powszechny strajk pokażemy - na całym świecie o jed

ne;; i tej samej godzinie„. Wielką siłą jest solidarność klasowa. 

.l solidarność klasy robotniczej!!! - jeszcz.e ją zobaczą i -irozu-
rrueją.„ 

Wracając do kraju delegat wiózł list do robotników łódzkich, 
w którym robotnicy petersburscy pis~li: 

ustroju, gdzie wszyscy będą braćmi, gdzie nie będzie już menawi-

Istniała ona tylko między obszar-

nikami, kapitalistami i urzędnilca. 

mi, z którymi nic nas nie łączy 

i którzy prowadzili między sobą 

.,pory o to, kto z nich ma nas wy. 
zyskiwać i ciemiężyć. 

Polączyrny się więc, proletariusze wszystkich krajów, a wnet' 

•.„:t/bi.ie ostatnia godzina naszych wrogów zabłyśnie słońce s~ja-
tizmu„." 
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